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Plenum KL PZPR z udziałem I .. Logi-Sowińskiego 

Postawy i działania ludzi kif'runkow· rozwoi·u kuHuralnego Wnioski w sprawie 
pr~ygotowują specjaliści 

centrum • • w komisjach problemowych 
w uwagi 8 bm. w drugim dnlu Kongre·su Kultury Polskiej obrady to

czyły się - w dwunastu komisjach problemowych. 

Wczoraj odbyło się plenarne 
iposiedz.611!ie Kornitebt. Lódz
ikiego PZPR poświęcone pro
blemom pracy ideowo-wycho
wawczej. W ob1·ada.ch, które 
otworzył I seicreta.rz KL PZPR 
- J. Spycha.Iski udział wzięli 
m. in.: członek Biura Poli
tycznego KC PZPR, przewoo
nimący CRZZ - I. Loga.-So
wiński, z-ea. kierownika. Wy
działu Organizacyjnego KC -

F. Mloozko, 91"a.z z-ea k:ielr'OW
ruka WydziaJu Propa.gandy 
KC - J. Muszyński. 

W obradach p-0szczególnych komi~;ji biorą udział na.jwy
bitr\iejsi specjaliści - zna.wcy omawianych zaga.dnień. Wnio
ski, postulaty i dezyderaty komisji problemowych będą 
przedsbwbne na plenum Kongresu w niedzielę w osta.tnim 
dniu . obrad. · . Referat p .t.: „Za.da.nia łód-z

kiej organ.iz3Cji pa.rtyjnej w 
pracy ideowo-wychowa.w.~j" 
wygłosił seki:'etarz KL - St. 
Jóźwiak. Na.Q. problemami po
ruszanymi w referacie rozwi
nęła się szeroka dyskusja, 
w której wzięlo udział 18 osób. 

Obradom komisji OSWIATA mrukowców, działaczy kultu-
1 NAUKA PODSTAW.\ ralnych i społecznY'Ch. 
ROZWOJU KULTURY prze- W zagajeniu prof. dr ' Ja.11 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

· wodniczyła Eugenia Krassow- Szczepański z rnsrtytl\l<tu Filv
ska - czł-011ek Rady Państw3.. zofii i Socj-oiogi~ PAN zaalt
Zgromadz:ily one wybitnycil centowal ogromną rolę szkoly 
twórców z różnych dziedzin podstawowej i średniej oraz 
lrultucy i s~ pedagogów, nauczycieli tych sz,kół dfa 
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Rok XXI Lódź, llliedzdela 9 i p?'11'ied7ia.łek 10 pa.~dziemi.ka 1966 mku Nr 241 (6168) 
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§ UToczyste i 1"a4-o.s:ne byly przygoto.wam.ia do Kongre su. Ku.~tl.llTy Polskiej. Przy- § 
5 gotowywaly się doń setki tysięcy ludzi od lu.miri.aTZy polskiej nauki ' i kultu.r11 § 
E:: poczynając, poprzez sk1"oonn ych, ma.io komu. z1U1-nych · dzia.W.i:zy codziennej pracy S 
S na 1"Óżnych odc:inka.ch żyeta · ku.ltura.Lnego i oświatowego, po niezliczone Tzooze mlo- § e dych i statrych członków 111ma.1io1"Sk~ch zespołów a'l"ty•t ycznych· .§ =: W calk.iem izn:nych WM"tkn ka,ch przygotowywali , się trzydzieści lat temu de k<m· S 
E$ {l'Tesu. poliscy dzial=ze ku.lotu Ta.lni i spo_leczni. PTZygoto-..o. ywali ten kC>ngTes p01tajem- § 5 · wie, ;po ktryjo;m.u przed wfad;:ami sana,cy3nymi. Za o'Tganizację, za udział w nim g'l'o- § 
5 my re-presje. = 5 Mamy n<l '1nf!Sl.i Z~ p,,.,i-: owników Kultury, k.t&ry rod byl się 10 maju · 1936 1". W·e § 
5 · lADowie i stal s:ię głosem P110telltti. PTZeciw tząd-om S<i-na.cji, przeciw faszyzmowi· S 

IDm111111111m111111u11n111 . . · u111111i11111111111111111111111lf I 
W dn. 16 i 1'7 maj.a zbi.orą się we LWO<Wie jaku wspólorgaini~;tor zjazdu spotlkaJ się 

P!Zedstawiciele nauki i sztuki, działacze · · · Wyd ak n"'zy· c>swia·t<>wi i wybitni pisarze z całej Polski, potem z represJam1. ano z , az ..,... J-
by zastanowić się nad skutkami niszczyciel- mowania go do pracy i bezskt.t~e pirr'i-
skiej poli~Y:~ anty~lturalnej faszyzmu oraz bował za.angażować się w różnych mia-
by obmyshc śr<>dki, celem zabamowania stach kiraju. Prrzyjęla go dopiero Lódź. 
ba.rbarzyńskieg.o naporu wszystkich ci-emnych WSPC>MINA WLADYSLAW KRASNO-
sił reakcji na najszczytniejS7'e zdobycze na- WIECKI: 
SZej kultury ( ••• ). · · T · 

Przeciw tym wszystkim alarmującym ob.ia~· „Dziiwne bo było mia.sto - Lwow. a.kie 
wom upadku kultury zjazd podnies<e Zbio- se.line, · takie cesa;rsk<J:..kll'ólewsk.ie, a pod tą 
rowy głos pro-testu *). pozorną sennością kTył się · wulkClln. ·Ten 

Wielu jego uozestmków dzli.ś nie żyje. wu.tkam owego Tok.u. wy·bwchl dwukrotniC!i 
JeclJnii zginr.li w waloe z akupam:tem h:ittle- Do u.d.z~alu w zjerozie zaprosi~ mnie mę::-
rowskrlim, inm irnaI'li jU!Ż po wojnie. Wielu czyzm.a, który często przycJi,odril do Teatru 
jedna!k pracuje na róimych odcinkach na· Wielkiego. Niepoz01"ny, sktromnie ub'l'a.ny, 
szego życia, ŻY'WO wspomma.jąc tamrte wy- u p1"ogu. teat-ru. spotyk.al ińę z miodzieżą 
dar:zerua. tea;tTa.hu;. PTzynosil bibułę, był łącznikiern, 

WSPOMINA A!RTUR KARACZEWSKI; ut'Tzymują-:ym kon·ta.lot z !Ullszą postępow~ 
l>ZIALACZ LEWICOWY. WSPOLORGA- mlodz,„.żą. Później dowiedziałem się, że to 
llllZATOR ZJAZDU. M4fta.-n NaszkO>Wski, jeden z organizCJ!to-

,.Diac.zego zja:zd ZOl"!1111\izO'IDtmo 8'ę Z:-o-" Tóto zjCJ.2111,u." 
tlńe? Bo w tym wio.śnił' mieście, f'Ozbitum Zjatz.d składal Ilię z trzech etapów: czę-
kl<isowo i. -na't'odOIW<Jfei<r..vo., s.zczegótnie ści tob0cz~j, wielkiej maitiiestacji w sali 
PTześla.d-OiWa.-nym pr:ze% fJolicjfl ł cenZJi"ł• Teamru Wielkiiego· i spotooamia twórców z 
~3silniej natrastaly tendentje d-o stwMze- irobobnilk>ami. 
~•a i'r'Cfn;tu jedności lclais11 robomicze;, ten• 
d~je zjed:r11ocze'nia. prołetaria.tu. wszyst
kl<:h 'tbl:brodowośCi. Szai.4M 8a11fteltJna cen-• 
ZUTa, dzien,niki wka%VfDMY się Iii biilłynd 
P!.amami, kcm:fiskot»OłW a.1"łylcuł11 WT'li! 
z . CZcion.k1.1.mi, co p1"otDlid%Uo do tuz~l-e
nia. składów dTukM"skich i utTu.d.nmlo WIJ• 
d?=tvCltltie gazety. Curaz gOTsza była svtu_a• 
CJa klasy 1"0botnicze;, tOUbU.Cha.ły łtrajki, 
iOJla rewo~u.cyjna na.„tnt:ila." 

„Kolejkę recytujących utwory zaczęła Anna 
Kowalska (. •. ), po czym kolejno czytali: ze-
aadlowiez (~Ji tk;f H ,,zmór"); Halina Gór- 1 
eka („Barak Jl&Qnie„)ó dr Tudor („Moje.i naj
~lszej"); PełeCłlaty recytował utwory Ha
wryluka i WoJeszi:'&alra (ukraińskie); reż. Dą
birowski wspańiale oddał Aschendorfa „Mat
kę'', po czym Broniewski recyt.ował swoje 
„Zagłębie Dąbrowskie''( ... ); L. Kruczkowski 
czytał fragment swojej powieści; W . Wasi
lewska C'lóYtała fragment z „Ojczyzny", 

.,,.. Kotnitet iwganizacyjn~ Zjazd• Praeowalk6liv 
<>.Ultury we Lwowie: 
ĄJeksander Dan Brollii;ła.w D•~ld. -19. 

Jrosław Gałan Haiina Górska. dr Włodzlm!en 
ampolski M'.arian Naszkowski, Andrzej Pro

~aszko, Andrzej Satat, Bronisław Skalak. dr 
erman Sternbach Jan Szczyrek. 
Zja.zd poprzedziły dwa wyda;rzenia polił
~e. Pjei wszym z nich był pog:i:-z:eb ~,-r 

nilka lwowskiego Kmia.ka (16 kwietm.a), 
:nord?Wainego przez ~ainatową :iiolicję 
ba to, ze domagał się głomo pracy i chle
m: Pogrzeb ten przemienił się w olbrzy-

1~ ~anifestatję, krwawo stłumioną przez 
k°i1<;Ję. Zgi:nęlo wówczas 21 osób, ktMe 0 e:Jno nios~y trumnę KO'La.ka. · 
. Drugim wydairzeniem polityczinym stała 

SJ.ę TnarufestaC'ja 1-maj<YWa, ,potężna jaK 
n~g~y dotychczas we Lw0wie. Wzięło w 
naei Udział 120 tysięcy osób. 
tJ W tej aitmosf~ze z~al się. I«>;n~es. 

rCZest:niczyH w mm lud:z:1.e nauka, p15arze, 
~.aistycy, doktorzy, działacze społecz.ni i po 
.<:JLYCZni . 

StJako referenci przewidziani są: Andrzej 
s~g, Leon Kruczkowski, Wanda Wasilew
ła • dr Wł. Jampolski, Stefan Tudor, J. Ga
ll .n, I. Gesund, Emil Zegadłowicz, M. Czuch
Ąowski' Helena Krahelska, Aleksander . ~an, 
:a· abat, Le<:h Piwowar, Henryk Dembmski, 
Cr. Skalak, L. S'zenwald, Wł. Raduski., l>l'Of. 
za~nowski, A. Próchnik i' inni. 
~ NQ;i ~zyscy, którzy zamierzali, przyje: 
s..::1:1. Nie byli obecni na zjeździe, AndrzeJ 

."' ug i prof. C~noWS'kii. Przysłali oni 
fiaxdowi ?OZdrowienia, tak samo jak i H2 
.;:-a Bogu"'Z~'. Jerzy Komacki i. a.t. 
Ólli Dobrowolski. Nue uczestniczył w ZJez
~ Mar.iain Naszkowski, osarlrroaly wów-

w Wię.z:itni'll. 
z~<>dowisko ailclornkń.e reprezentowali 
&lt:j_zi~tawa Życzkowska, Brimisław Dąbrow

~ Władj'.słaiw Kra.s.nowjec.ki. Dąbirows-k:., 

Atfnosfe!"a ZJjazdu porwała wszystkich. 
N.ie ~ylJW komun.istów i l~ioowców, tak
że liberałiJw. ~b;Udczylk Horzyca oddal . 
SIWÓj teatr na manifestację, Zegadłowicz 
mistyk, wyglosj<ł gorące przemówienie, któ· 
re zakończył słowami : do widzenii.a. w czer
wonej W ar::-za'Wlie. 

PozdrowieilJia i wyrraa;y soloid.arności z ideo 
ami zjaizdo.t przesłały legalne i nielegalne 
związki zawodowe; robotnicy Zagłębia, ro
botnicy przemysłu metalowego, odzieżowe
go, zw. zawodowy automobilistów, prawni· 
ków, pracawnilków handlowych i bill!I"o
wych, pracow:n~ków komunalnych, 1"edakcje 

y;Lewa.ra" i „G1osu Współczesnego", „Gru-
pa KraikQWl;lka" plastyków, Polskli Związek 
Myśli Wolnej iiitd. Salę .obrad zjazdu w du-
żej części wypełniali del~gaci stra.j!kują
cych robotników budowl.anych. Uczesbni<:V 
zjaizdu spotyka.li się z robMnikami na 6,'.Pt'.
cjaQnych zebraniach. 

Kiedy B~">Oni.ewski na akademii irecytowal 
swój wiersz „Zagłębie D a)>rowskie" i :.a
kończyl go słowami: „za:palać! Go·towe?!" 
- trzytysięczna sala odpowiedziała mu: 
Gotowe! 

„ • 
Wario wspmnmeć tamte dzieje w:raśn:e 

w czasie tr-waru.a k;cmgresu, kitóry pods1J
mowuje nRjba1rxwiej postępowe, naijleps·i:e 
tradycje naszej k'll'ltll!I"y. 

T. WOJOIECHOWSKA 

*) Wszyis~ przytoczone wyżej cytaty 
pochodzą z ksi~ ·„Antyfaszystowski 
Zja?Jd Prai.."ow.rrików Kultury we Lwowie 
w 1936 ;r." wydamej we Lwowiie w 1956 r. 
i stanowiącej zbiór orygina·lnych dokumen• 
tów ze zjazdu. 

I 

podnoszenia pqziomu ki.dt11-
ralnego S'JJ-Olleczeństwa. Ko
nieczne jest wyrównanie po
ziomu ks ztałcema w szkoła~n 
różnych §rod"wisk, aby zmni.;rj 
szyć upośledzenie k;µltura1ne 
uczniów szkól wiejskich i 
maJ:omias·teczkowych. Nau
czyciele. ze wzgl~u na ich 
rolę, powinni mieć ulatwiony 
dostęp do dóbr kultury. 

W dyskusji porusziono wiele 
ist5>tnych za•adnień polityki 
kulturalnej, 11aukowaj i oświa 
towej. Mówcy zastanawiali 

· &.ię nad wzaiemmym powiąza
niem tych dziedztn ora-z dro- ·• 
garni dalszego ich rozwojo•1. 
NawołY\vamo do rozszerzania • 
i zacieśniania osobi&tych kon
taktów naukowcriw i twórców 
ze społeczeństwem. 
Koncepcję p;rzywrocernfa u

niwersyteckkh wykładów po 
wszechnycb dla spolecz.eńsitwa 
wysunął rektor UJ. zastępca 
przewodnkzącego Rady Pai'l
stwa - prof. dr Mieczysław 
Klimaszewski . 

Obradom kom,isji poświęconej 
problemom PLANOWANIA KUL 
TURY przewodniczył zastępca 
przewodn:czącego Sej.mowej 1<0 
misji Kultury i Sztuki Win
centy Kraśko . 

Wstępem do dyskusji byt gros 
pub1kysty ty.godm.iika ,,KuMura'' 
- Je·rzego Kossa.ka. W la1ta<:h 
ubiegły<:h koncentracja ośrod
ków inwestycyjiilych - o·biek
tywnue nie1'będna - przyniosła 
pewne dyspr0iporcje w stopniu 
ro„wo:tu ró:imych dzied'1>irr1 zy
oia kulturalne.go i artystyC7!ne
go na poszc.zególnych terena~h 

Protokęt hand~owy 
Polska-Dania 

W Warszawie zakończyły się 
polsko-duńskie rokowania han
dlowe, w wyniku ' których pod
pisano . w sobotę protokół usta- · 
lają.cy zakres i warunki wymia 
ny handlowej między obu kra 
jami w 1957 r. - drugim ro
ku obowiązującej 5-letniej u
mowy handlowej. 

Polska będzie eksportować 
do Danii przede wszystkim wę 
giel, wyroby walcowane, che
mikalia i farmaceutyki, . arty
kuły konsumpcyjne pochodze
nia przemysłowego, świeże wa 
rzywa i ja·rzyny. Przedmiotem 
eksportu będą także maszyny 
i · urządzenia. 

z Danii będziemy importować 
statki, sprzęt inwestycyjny, a 
także mączkę rybną dla ce
lów paszowych, skóry sur.owe, 
środki ochrony roślin, bydło 
zarodowe. I 

* * * Dania zajmuje obecnie 7 miej 
sce wśród naszych zachodnioeu
ropejskich partnerów handlo
wych, my zaś jesteśmy dla te
g1;1 kraju najważniejszym part
nerem z państw socjalistycz
nych. W nb. r. wzajemne do
stawy towarów osiągnęły war
tość blisko 173 mln zł dew. i 
były większe o ok. 17 mln zł 
dew. niż. w roku poprzednim. 

w ostaitnicll ctmach na sojusz 
atlantycki spa.dl nowy, bol-esnY 
cios. wymierzyła go Belgi,, 
kra.i, do którego władze NATO 
postanowiłY .Przi;nieść szereg 
swoich odpow1edziaLnych placó
wek o którym do niedaiwna 
mó~iono, że jest je·dną z os.toi 
zachodniego sYSltemu wojsko
wego. C.i<>s Belgii - powiedzmy 
dok ładniej: decyzja wycofania 
spod dowództwa NATO 2 z 6 
brygad belgijskich - ma. za
pewne o wiele mniejsze :onae~e 
nie militarne, niż polityczno
psychologiczne. Jest to bo<wi~m 
me tylko jeszcze jeden przy
kład na to, że pakt atlantyc.ki 
draży od pewnego czasu ostry 
1rrY.,,ys, ale także zachęta dla 
innych krajów zachodnich -
aiby w oparciu o podobną, jak 
fra.neus•ka i belgijska a;rgu'!l1Y!!:" 
taeje (wzgLędy natury finaaso
wej) - -wycofały <:zęści swoich 
wojsk z tej militamej organi-
7,a.cji. szezegól·nie z chęcią wy
daje się skorzystalaby z argu-

"' meinitac.)i ~_aryża, i Br111kseli, 

kraju, Jednym z główny<:h ' za
łOli;eń obecnych planów jest 
stopniowe wy•równywanie tych 
dysproporcji i stworzenie rów
nych szam.s ro12:w~ju wszystkim 
regionom i dzia~ającym ta!!l 
środowiskom twórczym. Dąży
my do tego, by plany rozwo·jo·
we o<ipowiadaty potrzebom kul 
tura1nym całego społeczeństw,-.., 
zmniejszały - m. in. popraez 
rozbudowę regionalnych progra 
mów radiowo-telewizyjnych, 
zwiększElTh!e objętości pra0sy te
renowej, rozbudowę przemysłu 
poligraficzne.go - dysproporcje 
pomiędzy poszczególnymi regi.:> 
nami. 

w obszernej, niekiedy polemi
c2J11ej dyskusji, pocikreslono m. 
in .. że planując rozwój różnych 
dziedzin życia kultura-Int go, 
kzeba brać pod uwa.gG nie tyl 
ko je.go formy instytucjonalne. 
lecz ta)<że przew idywać potrze. 
by i zainteresowania kulturaJ
ne całego społeczeństwa. 
Wysuni~to propozy-cję stworze 

niia osrodka nau·kowego, który 
zajmowałby się metodologią 
planowania kultury. 

Komisja zajmująca się pro-

Na zdjęciu: delegaci ł.odzi 

blemarna SPOł.ECZNEGO ltU'" 
CHU KULTURALNEGO, JEGO 
FUNKCJAMI I PER!SPEKTY· 
WAMI obradowała pod prz.e
wodlll;ictwęm poola na Sejm, 
prof. dlr Jana wąsicltiego. 

Prof. dr Jan wąsicki oma
wia.I Wl{>ływ społecz,n.ego r-ucha 
kuJturaLne~o na przemiany kul 
turalne w małych miastach, 
miasteczka<:h i wsiach. samych 
stowarzyszeń regionalnych i lo 
ka.lnych :est blisko 400. Ruch 
ten jest szczególnie związany z 
dorobkiem Polski Ludowej. 90 
proc. towarzystw powstało po 
wyzwoleniu. 

Obecnie jednym z czołowych 
osiągnięć tego ru<:hu je.,;>t inspi
rowanie ; ko-ordynacja inkja
tywy społecznej, ro-zbudzanie 
wśród szerokich rzesz Ludności 
umił-owam.ia rodzinnej ziemi i 
angażowanie jej wysiłku w pra 
cy dla regionu. 

Obradom komisji poświęconej 
KULTUROTWORCZEJ ROLI 
KSIĄŻKI przewodniczył prezes 
Polskiegc Towa.rzystwa Wyda.w
ców Książek, Adam Ostrowski. 

(A) Dalszy oiąg na. s·tr. 2 

województwa łódzkiego. 
CAF - Ra.go 

Spotkanie gości zagranicznych 
.. 

w Pał:acn Wilanowskim od
było się'·w · sobotnie p<>południe 
spotkanie zagranicznych gości 
Kongresu Kultury Polskiej z 
polskimi twórcami i działaczan1i 
kul~Jl.rY· W najstarszyn;i f naF 
bardziej okazalym z pała'co
wych \v.nętrz · -'- tzw~ Sali Bia
łej zgromadzili się · członkcwie . 
delegacji: z Austrii, Belgii, B•1ł 
garii. Czechosłowacji, Finlanrtii, 
l'ra0ncji, Holandii, Jugosławii, 
Norwegii, NRD, NRF, Rumunii, 
USA, wielkiej Brytanii, Wę
gier, Włoch i związku Radzie-
ckiego. • 

Licznie reprezentowana była 
Polonia z Anglii, Francji. Ka
nady, Szwecji i USA. 

Rola gospodarzy spotkania 
przypadła czołowym polskim 
intelektualistom - pisarzom, u
czonym, artystom, działaczom 
kulturalnym. · 

W spotkalniu uczestniczyli: 
sekretarz KC PZPR - A. Sta
rewicz, zastępca przewodniczą
cego Rady Państwa - rektor 
UJ prof. M. Klimaszewsk.i, czło 
nek Rady Państwa - pisarz J . 
zawieyski, prezes PAN - prof. 
J. Groszkowski . 

Zebranych powitał w serdecz 
nych słowach minister kultury 
i sztuki - L . Motyka .. 

Następnie zabiera.li głos go
ście kongresu - przedstawicie
le 16 krajów, podkreślając 

związki knt-tury polskiej z kul
turą innych· narodów, jej zna
czenie w śwleeie, jej miejsce 
w ogóLnoświafoW}"m dorobku 
kultury i sztuki. 
' W ' części artystyCZillej wieczo

ru odbył się uroczysty kon·cert 
w wyko.na.niu, Państwowej Ope
ry · i~. Stamisława Moniuszki w 
Poznaniu. · 

51 mld zł w PKO 
· Stan wkładów pieniężnych 
ludności ·w PKO wynosił 30 
września br. 51 mld 386 mln zł, 
w tym · na książeczkach oszczęd 
nościowych . 48 mld 967 mln zł, 
a na rachun•kach bieżących i 
i:o:z;liczeniow.ych 2 mld 419 mln 
zł. 

We wrześniu . wkłady na kslą· 
żeczkaeh oszczędnościowych 
wzrosły o 452 mln zł, a łącznie 
za 3 kwartały br. - o 6 mld 
'10 mln. zł . . 
· Sredni stan wkładów na 1 
mieszkańca wynosił 30 wrześ
nia br. 1.552 zł, co stanowi 
wzrost o 204 zł w stosunku do 
31 grudnia 1965 r. 

Liczba książeczek oszczęd-
nościowych zwiększyła się we 
wrześniu o 172 tys., a łącznie 
w ciągu 3 kwartałów br. - o 
1 mln 710 tys. 

I mmm 

Po Francji -
B e.1 IJ i a ••• 

Wielka Brytatnia, której rząd, 
a.by spros.tać stale rosnącym 
kosztom utrzymania w NRF 
tzw. brytyjskiej armii Renu 
musiał. podjąć szereg nie przy
spa.rzaJących mu popularności 
decyzji o ograniczeniach gospo
darczy<:h w rodzaju zamroże
nia ce.n i płac. 

ostatnia decyzja belgijska 
przysporzy również zapewne 
wiele kłopotów i prezydentowi 
USA, LyndOll];O'Wi Johnson.owi 
w jego r07.grywce z niektórymi 
amerykąńskinti senatora.nu, a 
przede wszystkim z niezwykle 
popularnym - Mansfieldem. 
otóż senatorzy c-i wypowia

dają się za wstrzymaniem w , 
USA poboru rekrutów na front 
wietnamski, a jego ewentualne 
potrzeby w tym zakresie pro
ponują uzu.pe.Jnić żołnie!:~ 
sześciu dywizji amerykańskich, 
które - ich zdaniem - zupeł
nie nieopotNebnie stacjonują w 
Niemcze<:ll zachodnich. 

Do tej pory Johnson w wal
~ a ;pozostającymi w op.~yr.Jj 

co d·o jego polityki wojskowej 
senatorami operował zawsze, 
oprócz już bardzo wyświechta
nego argumentu „obr<>nY przed 
komunistycznym zagrożeniem" 
twierdzeniami, że aby WYCOfa.ć 
część wojsk USA z Europy, po 
trzebne jest zgodne porozumie
nde Stanów ZjednOC2lOl1YCh 
Wiełkiej Brytanii i NRF, a wła 
śnie te dwa ostatnie państwa 
nie chcą w tej s.prawie· wyra
zić swojej aprobaty . 

Teraz więc kiedy Fran<:ja i 
Belgia stworzyły precedens, 
J<>hnson znalazł się bez wątpie 
nia w nie-zwykle trudnej sytua
cji i na razie trudno jest po
wiedzieć, jak się z niej wy·pl.ą
cze. Jedno jest tu jednak pew
ne - narody Europy mają 
już dość wojen. Dala temu wy 
raz m. in. Francja, rezygnując 
z uczes.flnic-twa w NATO, z jej 
przykładu skorzystała obecnie 
Belgia i wcale nie jest wyktu
czcme, że podobnie postąpią 
i.n;ne państwa zachodu. 

MAJ!EK ~EGEL 



(A) Dokończenie ze str. 1 

Sttefan Otwinowski. prezes 
Krakowskiego Oddziału ZLP, 
w zaga jeniu dyskusji moono 
akcentował rolę książki w u
p owszecllni.aabiiu kultury. Jest 
ona tym dobrem ku1turalmym , 
które najsilniej od~a·łuje na 
indywidualny rozwój człowieka. 

Leon Mairszałek, redaktor na• 
czelny PWN nailm"eślił główne 
te ndencje i założenia dal.szego 
rQZWoju ruchu wydawniczego 
w POJlsce. Posln.tlował on m. in. 
aby program w:yctawn.iczy Dlb
jąl wszys11k.ie rodzaje publika
cji. Należałoby także jak naj
rychlej zreaLi!Zoiwać pos·tulait po 
walania lllSty<tutu Książki, któ
ry zajmowałby się · bada·niami 
nad książką, jej tworzeniem - i 
rozpowszaclmiamiem. 

Komisji omaJWiającej proble
matykę DZIAŁALNOSCl KUL· 
TURALNEJ . W SRODO.WISKU 
PRZEMYSŁOWYM I ROBOTNI
C_Z™ przewodniczył sekretarz 
CRZZ - Czesia.w . Wiśniewski. 

Podstawą do dyskusji byty wy
stąpienia doc. dr Ka zimierza 
Żygulskiego - kierown ika za
kładu b<tdań nad kulturą ma
sową w instytucie Socjologii i 
Filozofii PAN oraz mgr inż. 
MieczyslaVa Kołodzieja - dy
rektora naczelnego Za.kładów 
Azotowych w Puławat'h. 

w obect1ej rzeczywistości sy
tuacja kulturalna s::od owisk ro
botniczych zmieni ła się zasad
niczo. Upowsze chn ienie kultu
ry i oświaty zrodziło szereg 
proble<mów, któr ych rozwi ąza
nia poszµkuj e my . . Organizacja 
życia . społeczne.go i kuHuralne 
go musi byc opa•rta na innych 
zasadach ni ż o ,· g~nlzacja pro
dukcji. wi elką rolę w tym pro 
oesie mo-że odegrać inte ligencja 
techniczna. . 

Obr.a.dorn kom i.s ji zajmująC€J 
się problemami DZIAŁALNO

Sc1 KULTURALNEJ NA WSI 
· pr zewod'l1iczył wiceprezes NK 
2'SL, Józe f Ozga-Mieha lski. 

W zagajeniu - sekretarz ZG 
ZMW Wa-cłaMT Bairszczewski . 

pcxllkreślił, że zadaniem k<}mis}i 
jest m. in. konfrontacja ogól
nych problemów kultury na:o
dowej z roblemami kulturaj
nymi w~. 

Mówca · zgłosił kilka pos tula
tów wymagających rozpatrle
nia . Naldy do n ich m. in. da! 
sze WZ!bogaca.n ie treśc i życio 
kultur.a lnego na wsi, wspiera
n ie s il <połecznych zaangażo
wanych w tej dzied?:in ie dz'a
talności, zacieranie . dyspropor
cj i kulturnJ.nych między po
szczel(ólnymi reg ionami, a tak
że między m ia stem i wsią. 

OCHRONA DOBR KULTURY, 
KRAJOZNAWSTWO. TURYSTY 
KA, PROBLEMATYKA WOL· 
NEGO CŻASU, to sprawy, któ
re były t ema-tem · obrad ko·le j
ne j komisj i. Prze<WOd'!l iczył 
Władysław Bieńkowski - za
stępca przewpdn.iczącego Pań-. 
stwowej Rady Och<rony Przy<ro
dy. 

Opieka nad za:bytkami 'to -
jak można wnosić z dysku>ji 

Rola. kultury w - kształtowaniu się narodu 
· i wychowaniu społeczeństwa 

Referat prof. B. Suchodolskiego 
Mówca zwróoił na wstępie 
uwagę na fakt, iż nigdy w na 
szych dziejach dostęp do kul
tury illlie ibył tak szeroko otwar 
ty dla wszystkich obywateli 
kraju, jak współcześnie~ Mó
wi się często o wzroście· ma
sowej konsumpcji kultural

nej. I pr.zywołuje s:ię . liczby 
statystyk śwtladczące o pro· 
dukcji książek, o frekwencji 
w teatrach, i salach koncert<> 
wych, o wycieczkru:h do mu
zeów, o działaln.ości organiza 
cji kulturalnego życia. Jed
nak ujrrt-OWailllie . tego procesu 
wylączme w lmitegoriach kul· 
turalnej konsumpcji byłoby 
w i el!rim ze.wężeniem jego zna 
czenia.. Of;waroie OO.wiem · do
stępu do kultury, jej pozna
wanie d przy'swajanie jest bar 
dziej dynamic:me, niż to, co 
się zawiera w pojęciu kon
sumpcji klli'tumlnej. 

W jakli.mś .zakresie kontakt 
z kulturą ma postać )!IOwierz
chownego i bli.ernego a:kcepto
wania przekazyiwaniych mfor 
macji; ale jest też nowym 
przeżyciem nowej rzeczywi
stości. Takie auterutyCZille pl'Zf' 
życie 'kwtU&: wiq±e' 1 si.ę'-'z po 
stawą, którą możemy okre
ślać · :f0iiro ··"-''POstaw'ę ' twórezą. 
Tu zapewne z:najdują się ko 
rzeni.e społecznego ruchu kul 
turalnego, odradzania się sZltu 
ki ludowej, żywotności nie
których :iJllitja.tyw regionalnych; 
ta.kie są zapewne źródła wiel 
kiego fenomenu naszych eza 
sów - niezawodowego tea.tru, 
poetyo.'-ticll turnrl.ejów, recy

tacyj;nych zaiwodów, samorod 
~j twórczości małarskiej, klu 
l;>ów - filmowycil lub.jazzowy-eh. 

prawnie scharokteryzować 
nową strukturę kultury i jej 
dynamikę. Wszystko, co wie
my o sposdbach pov.'Szednie
go l;>ycia ludzi, o ich budże
cie czasu, wskazuje na to, 
iż kontakt z kulturą przesta
je być wyłącznie sprawą 

świąteczną, że staje się sprn 
wą powszedruią. · 

Ale droga, na której życie 
powszednie odnajduie swą 
łączność z kulturą j est jeszcze 
znaCZPJe . szersza. Buduje ją 
nie tylko indywidualny czas 
wolny i masowe środki prze
kazywania, buduje ją równo 
cześnie celowa działalność 
państwa i szeroka indcjatywa 
artystów. Wraz z urbanistyką 
i · archi;tektura sztuka tworzy 
nowocze..<>ny kształt miast i 
osiedli, plastyczny krajobraz 
otaczający lud7li w ich pracy 
i mieszkaillh1; szeroldm fron
tem - od wykorzystani:a moż 
liwości sz;tuki ludowej aż po 
wzornictwo, tkandiny .dekora
cyjne, urządzenia wnętrz, po
wią.zande użytkowości i pięk
na w rzeczach i maszyna ch 
- tworzą się te nowe skład 
n<i'lci :.ćoicl2ien~ego ' środowiska 
ludzi, '~w ' którym materialne 
.wfa.runlti. '.d $tn.ieJ'lia oS.ą ·kształ· 
to'Wane nie tylko wedle wy-
ma.gań życiowej konieC7.illości, 
ale równocześnie według 
wymagań piękne.. 

W tym procesie przekształ· 
cenia się kultury z odświęt
nych przeżyć w rzeczywisty 
kszibałt powszedniego życia 
szczególne znaczenie uzyskuje 
dziś - obok sztuki - nauka 
i techndk-a . Przez długie wie
kri kultura naukowa i kultu
ra techniczna - przeciwstaw-

- W ten sposób - podkre ne .temu życiu - wytwOl'ZIQne 
ślil prof. Suchodolski ~ kul pozia pÓwszednimi doświą.dcze 
tu.ralna konsumpcja pogł.ębiia riliami szerokich mas, .s:tawa· 
&ię ·do · wymmrów ·twórczego ły $ie zespołem na.rzuoonych 
przeżywania kultury i właśnie śnmków, maiących powięk
w tyfu upowszechn:ianii.u posta szać wydajność pracy, a nie 
wy twórczei wid2iieć tllzeba jej 'iud?.ką wamooć i odpowie 
główny sens przełomu, ja- <Wiailność. 
kim się- stało · przezwycięże· Afe d"Zi.s:k:lj praca mi!iO!llów 
nie kultury elity na rzecz ludzli prze.ndkana jest OOl"aZ 
kultury całego narodu. Wie· głębiej przez naukę.' Przodu
le czynnlików zachęca do· po- jąca praktyka staje się czyn
wierzchownej i biernej recep nikiem rozwoju wiedzy nau
cji kultury; ale wiele innych kowej i techn~=ei. W tej sy. 
uruchamia siły. twórcze. i ota tuacji słusznie przestajemy 
cza .je opieką. I z pewnością mówić o popularyzacji nauki, 
w najbliższym c:za:sacll · ważyć a zaczynamy widzieć nową 
się będą talci:e i w ~m problematykę jej upowszech· 
'kraji!.< losy takich dwóch m?- nieruia. Popularyzacja należa
deli upowsze.~ kultu- la do żadań epokrl., w której 

'Y· · nauka, wytwarzana przez gru 
Wd~e dyskusji. ' toczyło . się pę ucr.onych, przekazywGna 

- od długich qziesięoioleci . aż byta - w okireślonych rozrrnia 
po dzisiejsze czasy ~na. temat rach - społeczeństwu do V1ri0-

przeciwieństw :zachodzących domośai i stosowarua; upow
między lrulturą a życiem oa:Grz; szechnienie naukli jest 2lada
sposobu przezwycięiaruia tego niem epoki, w której rozwój 
konfliktu. W dyskusj~ tych nauki - zwłaszcza w .niektó
wyaawa.!o -: się :,; tzeCzą . zr~ · rych~- dziedzii!l,ach - jest v.;y
miałą samo ' pr.z;ez s(ę, ;~ cy~ l)ilciem wśpóldzi<tl<mda la bora 
cie , ludzi musiało . upJ:ywać W' tórdów i za.kł.ądów produkcyj 
przymusie, . wysil'lru, nudzie, „ nych, wspó!d'Zlialama praoow
materialnej zapobiegl1-wości, ruików naukowYch z · szeroką 
w luksuSie jErlny<:fl i nędzy rzęsżą praktyków. , w .kitórych 
innych, podczas gdy. ku1tu- codzienne dośwdadczeruia moga 
ra miJaJ':a być królestwem du prżybierać postać naukowego 
cha wolhooai, rekom(l)ensatą eksperymentu. 

m wszeJ.kii.e · hralki i cier:pie- · Mówiąc o obecnych hdstoa:ycz 
ndia, . wieldcim; odświi.ętnym zd!a :nych µrocesacb Jrultur.alinych 
rzeniem. W taikim ujęciu sto - , prof, Suchodolslti podkre
sunku kuibłnllrY do życia wy- , ś1il, że · znaczenie szczególne 
rażala się jedna z rutjstar- uzyskuje problem, który wszi;
szych koncepcji ludZJ!ciego' loou dz:ie w świecie, od chwili nia
- koncepcja egzystencji, prze rodl'Jin epoki indus1JI1ilizacji 
lamanej na dnie powsżed· i urbanizacji, 9tał się źródłem 
nie, g;rzesrm.e i trudne oraz niepokojów i nadziei: pro
na świątecrzm.e zbaiwó.ende i bl'em kultury i pracy ludz-
świąteczną zabawę. !dej. Gdy warunkli. tej pi;acy 

Nie · jest prziesadą twierdze wywbaszczały ludzi z ich czlo 
nie - powiedizilaił mówca :.... iż wieczeństwa i gdy się wyda
wchod2im'Y na drogę· . prze- wało, iż jedyną humairuisty'cz
.zwyciężenia tych wielrowych ną -nad1iej1 techni=ej cywili_ 
przeciwieństw, na ctr.ogę po-. Żaci<i jest ogran.iczenie czasu 
j ednama kultury i ży.Qia.' Ten ,pracy - łączono pmyszfo,§ć, 
właśnie kierun.ek po.zwala po kultUI"fV z przyszl'.oś.oi<l wollne· 

Z VZIEN~~~&Sl 
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go czasu. Ale okazywało się 
równDCZeśnic, że w tej cywili 
zacji, którą nazywano chętnie 
cywilizacją obfitości, przezwy 
ciężenie ekonomiki nied-OGtat 
ku nie stało się źródłem kul 
turalnego l;>ogactwa., WTęc:z 
przeciwnde, kultura lud7...i zo
stała wgrożona przez upow
szechn.ienie postawy konsump 
cyjnej, przez skomercjalizowa
ną rozrywkę, a znużeruie i po 
czucie jałowości życia p-OCZY

nało towarzyszyć ludziom za
równo w ich pracy, jak i 
morże bardziej jeszcze w 
czasie swobody. 

Wliaśnde dlatego, budując so 
cjabst-yczną teorię kultury 
musimy dokonać obrachunku 
racjonalnych i ułudnych na
dz:iei cywiHzacji przemysło
wej. Teori~ ta nie może roz
woju kultury wiązać jedno
stronnie z wartościami wo1'ne
go czasu. Musi je wiązać w 
rÓ\l\ITiej mierze z wartościami 
czasu pracy, ponieważ praca 
nie tylko j est podstawą iistnie 
nia i po.stępu cywilizacji, ale 
i główną treścią ludzk.iej egzy 
stencji. 

1:o • :'co się,,,d~eje · w ,nasey:n:i · 
kraj~ w zakresie kuJturv. Thte 
da:"'·slę oo.Wiem wy3aśnic-:i do 
końca żadnym wyrachowaniem 
i żadnym naciskiem opinii, 

And teoria bodźców material 
nych nie wyjaśnia w całóści 
tego Wlielkiego Z[J"'NU do wie 
dzy i wyksmałcenia, jaki się 
utrzymuje ;z n.iesła.bnącą silą. 
ani teoria epolecznego prest.i 
żu Jtie wyjaśnJa bez reszty 
roZległości i intensywności 
artystyczno-kulturalnych zapo 
trzebowań. W końoo - powie
dział profesor - posługuiąc 
się · słowami popularnej pfo-. 
senki: nie dla tych polskich 
2 tysięcy-, _ uczy się taka ogrom 
na rzesza okulamillków. 
Cały sens socjalistycznego 

WY"L-Wolenia człowieka z pęt 
klasowego ucis ku i z więzów 
matez:iainego niedostatku, wy 
raża się w przeświadczeniu, 
1z to wyzwolenie przywróCi 
człowieka jego cztov,ieozeń
stwu i pozwoli mu żyć praw
dziwie po ludzku. A żyć pro.w 
dziwie po ludz.ku, znaczy to 
tworzyć ten ludzki świat kul 
tury, utrzymywać go i roz.wi 
jać wbrew oporom przyrody 
i trudnościom w kierowairuiu 
spol:eCZil'lym ro:llWojem. 

- Wszystkie te ro7J\\ra ,ż,a,nia 

prowadzą ·do wniioŚku 
stwierdził na zakończenie 
prof. Suchodolskii - iż w no 
wych warunkach nas7,ego ży
cia, ksztia.Jtuje srię nowa struk 
tura i nowa dynamika kultu 
ry a również i jej rol1l w zy 
ciu narodu staje się i·Mą, niż 
by!:a da\l.'Tiliej. A chociaż histo 
ria w wynnku społecznej re
wclucji w naszym kroju two 
rz:ąc nowe procesy i tenden 
cje w roziwoju .kittltury, po 
stawiła już przed rnamd w 'spo 
sob nieodwołalny te nowe za 
dania - n.ie przesądztlłia wcaJe 
stopnia, w jGJtim zost.aną one 
z;realfX9wane. I jedynie od 
poprawności naszej toolii kul 
tUJrY i od nesrego słus7.;nego 
dziamrua zależy w jaJmej mie 
Jl"Le udostępnienie kultury sta 
rnie się upowszechndellliem po 
staw twórczych, w jakim 
stopndu P\"ZY1lliierze kultury i 
życia będzlie podniesieniem 
wartości J.ud:z;kdego środoWliska 
i 1udzkiej procy, a także i 
to, jakiej siły na:hiocą bez
interesowne motywy zaangia 
wwarua się ludz.i w ten boga 
ty i roZJWijający się świat kul 
tury om.z jaką będrzie treść 
mii~udlzJkicil .. ~ 

- sprawa, która powinna być 
prz~m i<> t.em szczegóLneJ trosk i 
władz cen trainych i gospoda;rzy 
poszczególnych regionów kraju. 

Zadaniem komis ji POLSKA 
KULTURA W SWIECIE, któ
rej przewodndczył pisarz, dy 
r ektor Agen.cji Artys tycznej 
ZAIKS-U, Michał Ru5inek 
była ocena czy ambitny do.ro
bek naszych twórców, nie
rzadko należących do czołów 
ki światowej. zajął w świ€ 
cie naleime miejS<Ce. W obra 
dach ucze>t:t:dczyli - oprócz 
twórców - działacze kultu
ralni, h-ierownicy pol ;;.kich pia 
cówek kulturalnych za granicą, 
goście kongresu 
Obraćloon komisji omaw·iaj ą

cej fu.n.keję SZTUliJ WIDO'"'I
SKOWEJ - TEATRU, l\1UZY
KI, ESTRADY 1 FILMU prze
woct<n iczyl przew. ZG zz Prac. 
·K ultury i Sztuki Andrzej 
s ,=zepkowski, a za,gajali dysku 
sję red. nacz. ,,Tea.tru" - Ed
wa.ro osato, dyr. rnstytlltu Sztu 
ki p AN' . re l<tor PWSTiF w 
Łodz:i prof. dr Jerzy To~plitz 
i prez~s ZG SPAM - Robert 
Sa ta.no~vski. 

E<:lward Csaito poruszył szereg 
ogól.nych problemów szt-uki wi 
dow.i.sikowe j, ZW'racając uwagę 
na czynniJQi decyd'Ujące o ·jej 
poiz iomie. 

J e-rzy Toeplitz zajął się rolą, 
j aką sztuka widowiskowa o<l gry 
\Va w p::zeo brażern·i.u społecz.eń 
stwa. Wymienił jej trzy pod
stawowe funkcje w te j dz iedzl
n le - &"-a-wianie problemów i 
podejmowa.n ie dyskusj i, kSz;tał
towan.ie norm obyczajowych a 
tym samym w.pływanie na kul
t·urę życia codziennego orarz 
fun·kcje rozrywkowe. 

Robe!t Sata.nowski zw·rócil 
uwaigę, że po raz pierwszy w 
dziojach muzyka poL~ka sta1a 
si ę partnerem równorzędnym 
dla literatury. teatru czy ma
larstwa., 3 j ednocześnie zaoezęla 
wywierać w;pływ na muzykę 
in.nych narodów. 

Komis ji zajmującej się za-
gadnieniami WSPÓŁCZESNEJ 
FUNKCJI SPOŁECZNEJ PLA· 
STYKI, ARCHIT;BKTURY I FO 
TOGRAFIKJ przewodniczył p:of. 
Józe·f , Mroszcza•k z wa:rsza.w
skiej ASP. 

Dyskus ja wykarzała, . że wę
złow-y;tn-i problemami naszej pia 
,styki stają s>ę: kształtowa.n i;, 
otoczen ia , w ktOry·m człow!.·~·k 
mieszka, pracuje i wypoczywa 
(a więc architektu.ra · i urbani
s tyka), ksztalt·ow.an.ie wrażliwo
ści i umyslo wooci społe<;zeii
stwa. poprzez malarstwo, rzeź
bę i grafikę, tworze.nie ram 
n.a.s ze go życia codz·ien:nego przez 
plastykę użytkową oraz dzia
łalność . popula.ryzatorską dla 
posrzetzania kręgów odbio'rców 
sztuki. 
GŁÓWNE . SROI>KI UPOW

SZECHNlANJ;Jll. • U:J.Jl-TURY -
'PRASA: c ·"'RADIO, TELEWIZJA 

· J~ 'F'ILM ·c_ ' b;\'łY ·~1.tem - pra.c 
kolejnej 1wmisji kongre su, k tó
ra obradowała pod przewodni
"twem przewodni~f.lcego ZG 
Stowa,rzyszentia Dzii.enn.ika-rz:y 
Pols.kich - S.tlmislawa !l!lo.j.kow-
skiego. · 

u pozycji prasy w naszym 
społeczeństwie, jej współudzl·1-
1e w rozwoju kuhtury mówił 
lcierown.i:k studium Dzienll'l.i.lrn r 
skiego lTW, prof. Zbigniew 
Mitzne r. Przypominając łtisto
rię prasy polskiej pod.kreślił jej 
zna cze n.ie dla ro:owoju kultury 
narodowej, jej ogromną rol~ 
jaką oog~wała i odgrywa w 
~yeiu kraju. Za•równo pra~, . 
jak radio · f te lewizja · nie są 
t ylko !ns~rume.ntem przekazy
\~tam11 a, ai.e a.ktyw:nymi współ
twórcami kul•tury. 

Wiele miejsc:i referent po-
. święcił . rozwoj·owi p.ra$y "'( 
Polsce L\Jdowej . Wskazał o:i, 
że sprawą wymagającą roZWią
za1I1ia jest n·le tyLko zwiększe
nie wielkości na·kł.adów . a•le w 
równej mierze ra·cJo.na.lne zwi~lt 
szenie objęto.Sci gaze t o·raz roz
patrzenie częstoUiwości, ukazy
wa:nia się poozczegótnych dzien-
ników. 1 

O problemach rad.i.a i tele
wiz}i mówił dy.rektor progra
mowy zespołu kra-jowego ·radia 
1 TV - Sta-nis!aw Stampfl. 
Pookrcii.il rolę radia i . telewi 
zji w k$z;tałtowaniu świaćo-

om<>ści społeczeń<;twa. w orga
nizowaniu i wypebnia?l>kt swy.m 
odbiorcOllil wolnego czasu. Ro
la zarówno ra•d·ia, telewizji, ja.k 
i pra\SY n.ie sprowadza .się tylko 
do udostępniall'l.<ia szerokim m-'1-
som zde>byczy nasze1 ktil~ury, 
lecz także pełnią wa.żną fun.k
cję wy,chowa<Wczą. 

Dyskusja ko·ncerutro·nala się 
wokół roll i zadań r.·rasy, t;a 
d.ia, te le\v hzji i :tilmu \V roz
w.i janlu i przekazywaniu dorob 
ku na.sze J kultury . szero-k im 
k:ręgom społeczeństwa, kształto
warniiu świadomości socja•ldsty~ 
nej, w zWiązku z tym post~lo
wa•no zwiększenie środkow, za
równo rnarte1riałowych, j..aik i 
techuuicznych, by prasa, radio 
i TV mo.gly wypełniać sk.uteC?.:
n.ie swą rolę. 

W pracąch komisji TWOR
CZoSCI DLA DZIECI I MŁO· 
DZIEZY, która obradowała pod 
przewodnictwem wojciectJa żu
k1rOwskie.go, uc"Zestlfli.-czyli µisa
rze, liter.ad, pedagodzy, bi!bl, o 
tek•arze, przeds ta<Wieiele orga.ni
zaoji mfod :?Jieżowych i Instytu
cji wy<dawnkzych. 

W o.żyw.io<lej dyskiusji, po.ru
szono · szeroki krąg problemów 
związa.nych z da•lszym rozwo
jem t:wórcz~ci artys tyc=ej dla 
dzieco i mlod1zieży. Wliełe miej
sca poświęc·i.tli d e>legacl ft.:rkcj i 
wychowawczej lite ra1tury mło
d:zie?.oweJ . . podkreślając, · że po-· 
will1na ona w większym niż do-
ty-chczais sto.pniu podcj<mowa ~ 
spra.wy najba•rdzi'ej nurtujące 
~esną m.łodz.i,e,t. 

Plenum KŁ PZPR z udziałem I. Logi-Sowińskiego 

Postawy i działania ludzi 
• w centrum uwagi 

(B) Dokończenie ze str. 1 ta.ruci: M . Jeżewski, M. Żabo 
licka., z. Krasławski . I. Sro· 

W referacie poruszono sze- czyńska i J . Siedlecka. 
reg zagadnie?'l kaip~talnych z Wiele uwag-i poświęcono 
punktu widzenia prawiidfowe- probl€mowi zgodności słów !i. 
go W'9pólżyoi.ó'. między ludźmi czynów. przej;aW?m !~•bera-
- w prncy 1 poza pracą. Od !izmu-- w<:>bec na:riisizeń , <::Z.Y 
tegoż współżycia. od atmosfe- obchodzenia prawa, wobec 
ry w jakie j i:ię ' żyje i dzlala, drobnych przootępstw. które 
od '\Wiadomości, postaw ideo- przv inercjó. i bezwła.dvi.e 
wych i zaa.'lgażowamia ludzi moralnym przekształcają &ię 
za.leżą wynikJ naszych przed- w .przestępstwa pOl\Vażr.e. Pro 
sięW1.iięć, re.1.iizacja nakre.~lo- ta 
nych, poważnych zadań. Mi- blemy te poruszali dysku n 
mo niewątpuwej rangi tych cd : A. Wodny, H. Piotrowski, 
problemów będących przro- Tupia'k., Lewy · 1 inni. · 
miotem m. m. XIII Plenum Mowia . była w dyskusji rów 
KC, i równie niewątpliwych mez o dość 11cznych nie • 
osiągnięć w ·dzied'l.inie · kszta.1- sotx;ty faktach tłumienia kry· 
t4JWa.nia post.a.w idei>wych i tyki. o s-zyk an.owalJlli,u ludzi, 
właściwych stosunków mii:- którzy ośmielaJą stlę kryty<CZ 
dzyludzkich, ciągle jeszcze nie mówić o diostrzeŻOiIJ.ych 
występr.-ją w mektórycli: za- niedos tatka·ch . p.rocy, o nie-
kładach pracy 1 ins·tytucjach właściwym postępowaniu 
zic;wiska niepokojące: wygo~- swoich -przełożonych . Zda:rza 
nictwo; bra.k poczucia> odpowie · · s ię, że krytykujących przesu 
d.,-ialm>ści. l:i,kiernictwo, tłu- wa się do gorszej pracy. że 
mienie krytyki. dygnibarstwo ude<rza si-ę ich P<> kieszeni., 
WQboo „maluczkich" i łizuso- że używając nie k 1edy kiairy-
stwo wobec .. tv:Vżej posta.wdo· godr.ych metod knebluje się 
nych, chęć bogacenia. się za im usba . 
wszelką oonc:. 1t-p. Nie wystar- Sporo m ti.E jsca w dyskusyj-
c za.. więc • zad.-:-V1·a~ać s·ię zmniej nych wypow.ie<l21Lach poświę 
szam.em t ego marginesu to- cili te.mu problemowi S .. Kłacz 
warzyszącego · ':p.orinaI,nemll ' kdw, M . Żabolicka, H. Woź 
współżyciu, !izeqa „wydać mu niak i inni. Mówiono rów-
zdecydowaną 'w.a.Jkę, M. in. m.ez . o polityce kadrowej, o 
poprzerz: wzmożenie pr.a.cy idl'· tym. że llJi.e tylko wi.edza fa 
owo-wychowa.wc-zej w ''órg.ani- chO'W-a, czy nawe-t marks:istow 
zacjaeh pa.rt:vjnych; śc,i~lejS-TA Siko-leninowska powinny de-
kontrolt: i piętnowanie w po- cydować o · wyruwanli,u ludzi 
i:ę każdego przejawu zł-a.,',- nie- na lkierO'WII1kze s·tainQWl1"1ka. 
zależnie od · tego kim jest'ted'; Probie rze m wa<rtości człowie 
kto je sfoje: ~. . '„· ka . jesit w pierwszym rzędz,ie 

Szereg zacytowanych w · re- jego )J<Offiawa moral rna, czy-
feracie przykładów świadczy , · ~ioś_ć rąk. u~iejętność Wl-"'>'.~ł , 
o swoistym ięku najbliższego - : zy,cia z ludznu. skT-omr:>esc. 
otoczenia przed ujawnianie'll "Mówiła o tym J. Kalinow-
karygodnego h•b niewłaśeiw'.'-- ska ·. a także Z. Krasł_;iwski; 
go działania jednej , czy kil- A. Wodny . i :inrnii dy ~kutan-
h-u osób. NiP. uporaliśmy się ai . 
do tej pory z nadużyciami Probl€mom pmcy z imł'Odzi<eżą 
gospooarc-zymi z „bankieto- i wśród młodzieży wys-tąpi e 
manią" za . p-aństv.imve, pienią- ··"1_1fa:" ,:swe " poświęcili: G. Przy
d?,e, z zachlainnością. · znane ·' sWzU-.y) '.P;' Pod,vy,ocl.ti . W •. Ja. 
są p:rzyklady przydzielania z nowliiki ~~- · W. Franc. 
fundusz·u za.klado'Wego _ „ dy- Dłuż~e przemówfonii.e. p'Od 
'rekcji pewny~h zakładów, za- siumuwujące d.yis;kusję -wygl-o-
wyżonych · p!'emili, · „odbębniia- siił członek Biura Polityczne-
nie" prac zleconych - ·z:a. gru !\'<> KC PZPR :· _:_ I. Loga-Sc-
be. pieniądze. „łapanie" kilk:.i w'iifr.>ki : 
fikcyjnych etatów, przekra- Pos.tawa c:dolnka partii, stwier 
czający<>b możliwości. czasowe dził, to sprawa wielkiej wagi. 

Przez pryzmat tej postawy łu-
do.b! itp. i1td. Zlna:ne są rów- dzie często oceniają całą par-
mez przykla<ty co!a:nia„ zalo- tię. Jedna parsznva . owca, kt6 
dze •lf'IQ'PPi'\'C l". ,!,i,.'OCµ ,i lii;ę.r? . , , , ;r~J ..,uąj\ł~ ,się i.?.'lfiŃf w szere: 
niu l • J>I]Zebywanie„ w -ty.mże ~· gł:' part)<rn<>~\,..~- wYt:ządzi~ 
czas_ :i.e „na U·rl-l)fl~h ·,caJego„ 11i'l~,[11i -ł!A ~~ , Sf \s'p<~Y111i<t:uł:i.J(:,!:'O łl. nrezalez 
mal kieirowniotwa szykilnowa . nie-. oo . Sl.!T.O\Vp.g'łf. .nlf'ra· ,lfr przez 

. '-' • . powołane do tego , organa. =łon 
me ""ytykującY.c:h . 1tp. , . kaw partii, .któr,;i;y dopuś;z,czają 

Z całego s=eg'ti metod prze się przestępstw 'na:leżY , ,}"Y..twa-
ci"~dzialania wspomnianym zja n:ać w zakl:a_daeh prae_y„;r:·"śr•~<l 
w1skom zalecano m. i!Il. w Ił'· zał~g . ro-b~tn1c;i:Yeh, k.\1"?-a po-
feracie zrewioowain.ie polłtvki tęp1<>m:i 1 pog.ardY,. i . bee 
kadrowe; ,.,,.,...i k t d-·'-z. wszelkiego . rodzaJU kon~bmato-• „__ , ą eitJ , Vt.Y'-'ru rów, spryciarzy o lepkich rę-
na da1I1e stanowmka osob dys- ka.eh, złodziei mienia społecz
P~Jących nie tyl'ko wdedza, nego. 
.ale i właściwą, ·bezikomip;rom'- _ D~uższą część .swego wystąpie 
sową wobec z.i'a postawą ide!>- ma !· Log.a · p-0sWJęc1ł _pro-ble-
wą i moralną. wytwa.r-ainie mowi betdzców . mate!1~1nycb. 
atrnosf . . _, Wychodząc z lenmoł"5kieJ tezy. 

. . ery spl."Z~J~Jącej. ~.,,.e}- -iż „socjalizm m<>żna zbudować 
neJ . krytyce - meza~eznne od jedynie na gruncie materialne
szczebla ja:kie zajmuje OS-Oba go zain.teresowania z pomocą 
jej „godna''. usp.rawmJenie entuzjazmu", mówca. wska.zał. 
pracy $an;io:-ząqów robotni- że bO'!lźce materialne, s_toso~a
czych pod kątem faktyez . ne w nasz~'?1 p;rzem):s\e_ P?win
re rez tac• · . . · · • ne.J . ny i>tano-w.1c uz\l:pelmeUJe 1 post ' en ~ 1 mteres?"' ?łog1 . . parcie bodźi:ów me>ralno-etycz

' -O~f!tt!. -: , me :i;a.c:tcnie, nie nych. nez pracy masowo-poli
l a.k1er?Wac , klr)lfliktów, wydo- . tycznej nie będą . owo.cować 
byw_ac je na światło d'llieinnc, bod~~e mater!ałne. . . . . 
~d.:vz to wła~nie SJl'l."Zy,fa wła- .w~ele uw.agi I. L~a J?OSW1ę-
smwem.u ich rozwiązywa. . Cil zdarzaJącym się, niestety. 
i wa.rułlkt · ó . ru,u a ka.rygodnym wypadkom, gdy 

_. • ~Je r0<1:'"'. J_ Pra.wdz1- kierownictwa fabryk z jednej 
~"·~C socjaJłstyc:z.neJ SWiiadomo- strmiy targują się o wyższy 
SCI. fund us-..: płac i W)'ższe za trud· 

tY"Wa. bairdzo ŚtniiaJia: i . bo- nienie, a z drugiej czynią 
J(ata była dysikus-ja po r f _ wszystko, by, zmniejszyć plany. 
racie a ' · · ee by 7.achowac „wygodne luzy" 

. .' om WiLaOąc:ym ~ zagad .Qrodukcyjne. Taka postawa· nie 
1:11.ema. R7fiC m ·ozna, ze pOd- licuje z g<>dnością członka par
Q:aiią.c dySk:UlSji · pro<J:>lem po-- tH i ~maga surowego napięt-
91~ "mora1no-poJ.1tycznych i nowan~a. _ . 
Pr.acy maoowo-wychowaw- Mówiąc. o · ~łodziezy, ~&we~ 
czej Kmruirf:et Ł ' 'd--'·' ._,,_b 'Wl'.skazał,_ ze nie zna on.~ 1. znac 

o. ·""'-' . J...- Y nie moze czasów kaplit.ahz:mu, 
wyszedJł , n.'apr-zec1w Wtolm.e- okruńnego losu i gehenny na
mu za•po1lrzeb0tW1;1in.iu całej or rodu polskiego w Ia.t„ch oku
ganizacji parMyjnej. . p,ac-ji. Nie znając zaś tych cza-

Ce-nt<ra lną pooba'Oią · wszys1;- só~'" ulega. n!ekie.dl'. ll!'ieszczal_i-
lcich wystąpień b ,, ,_ „ k skie<mu zn1ec1erphw1e<nm. r.bc1a.. 

_y„ . CZdJWte . ł.aby żyć dobrze bez spe,cjalne
~ rzeczy s:mie1 Jego 06'0" g o trudu i wysiłku, i bez 
bi'9f:e zaangaxo<w1al!lJie, łi~T,t, ·trudu ta.kże urządzać się 
iofiiiaJr<n{)IŚĆ, :poslfia.wa lideowo- · jak n·ajszybc:iej i jak najwy-
rn.ornln.a j€St CZYlll.llikli.em de godn~ej . . 
cyd.IU.jącym 0 """"'.Od . _Ko!!co-wą częsć sw.<>f>O . ~tą-

_„ , .--;_. ze11;~ p.ierua I . Loga-So-wmski po-
WlSIZystik;·ch . ~an partii, . święcił · szerokiemu omówięniu 

•O na•lezyteJ ·reailii.zacjj wsikl( sytuacji mj,ędzynarodo:wej. 
zaP, Komitetu CerJtuialnego· i ·· Obrady plenarnego pooiedre 
niie ma przesady jeśli Pąwie !llia zamknął I sekretarz KŁ 
:my; , '!' posrnwa,ruiu na1przód PZPR - J. Spychalski, wyra 
roc(jal!Jis,tyiczruęg'° budt>Wlllic- żia·jąc , przek0111anie, że ,przedys 
twa. _ , ku Wwan.ie pro<blemó·w, będą 
. Ideową pas1f!a<wię cz~~a p:;ir cych itematem pleruall'\IJ.ego 
<łii!i · k~·łtuje llllie tylkp d7Ji:a- posięd'2;eniia na rebra'Iriaeh pod 
ł.al.~o:;;c !J['Olpa•gando<vya. Dba- $bawowyah o.rgani7lacji parlyj 
ł~sc ,o tę poi~itawę mu<!C{ prze nych. diotarcie z tynni sp·ra
mkac ~zysotJkie ogniwa par- wami do wszysrtkich człon·ków 
tyjne, być ty,ooka całej partii paTtiii ,przyczytl.i. się do oży-

w dy\Slkusjti wska.z)lwairno na w.ienia tętna życia . partyjne 
· ~rejawy rulrruszamię. ·. przepi go i jeszcze w.iększego wZ1111> 

sow <Slba1tu.1owych ]J'rawnych, sobll iaiutoo'ytetu parli<i. wśród 
na ramanie zasad• etyiki i!)a1I"tyj szerok.iJoh ,rzesz; społeczeń-, 
~ej. Jakkolwiek jem 1ll> wą•>iki stwa Łud21i. 
margirnes w dz!iaił'alnlOŚci . par- · Do problemów poru=ir..ycli 
tii. ni~mniei ' jego iS'hriienie ' na Plenum KŁ PZPR będ7Jire 
utru din•la ·prace. O swa.Wach my jeszcze !]_lg;edniok r-9.tn·ie 
ty10łt. prz;\"ta ,czając l.iczne przy • wr.acać na Jiamach_ n a szej__ga· 

- kl!aiey mÓIW'J.il!i :m,. ..in, d.yisku• ze<t.it. "1). AST) 
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L-~~ - ma.le ~lei pa.piero ocze/QVwam,e . taik CZ'(?S fXI 
z drzeniem serca., nadz>iejq, niepoloojem. Czytame z pła
czem, (łn4.ewem, radośct,q, rzucane oboięt:nie do kosza 
lub, Zawi.q.zane pieczv.lowicie wstqżecZ'k.q, clunva.<ne wśród 
najdroższych skarbów. Pożólkle monke b.ędące czę.S'IJO 
;edyinym śLadem · po najbliższych, przywołujące ' gdzieś 
z :n.iepa.mi,ęoi ich głosy, ge1>ty, twarze ... Przypomni1de 
sobie Ue to rn.zy rozryu-'CLliście pośpiesznie kopertę, szu
kając chocVaiżby lei.licu słów - tych na;ważniejszych, je
dynych.„ Ileż to ra.zy na.sluchiwaliście z niepokojem 
kirokćn.o li>storoooza oo. sch.odxreh - · wierząc u.pairoie, że 
to dziś już na. pewno ... 

Usty, z,wyikle l-ź,s>ty - rysujące nam niera.z rnac:z>nie 
praiwdziwiej od pomn~kowych biografii takie tych_ Wiel· 
kitch i Slaium.ych. W te; Q'm'Ści fragmentów, które wybra-
11.śmy (w zwi4Z'/cu trwającym Tygodniem 
Pisa,nia. Listów) zobaczuc:e ich właśni~ ta.k - bliż ,> f; 
d:okłaJdniej, może serdecznie; - z ich wszystlojmi lud\Zlci-
mi waxtanni, lękami.i i narą codziennością. 

O to Vincent VGn G<>gn w liście .do br.at.a Theo. . 
Wielki artysta. Napisano o nim tomy. Nieszczęś

liwy, niezrozumiany, obłąkany samotnik. Nigdy nie 
sprzedał ani jednego obrazu. Przez cale żyCie utrzymy-
wał go brat„. . 

„o nic nie proszę, nawet nie chcę starej fili'"- id ze spod· 
kiem, chodzi mi tylko o jedno: pozwólcie mi lrOcllać i opie· 
kować się moją biedną, słabą, wynędzniała ko ietą, tak 
jak mi na to moja bieda pozwala. Nie stara"'Jcl ę nas 
rozdzielić, nie przeszkadzajcie nam, nie r6!lcie nam przy
krości . Nikt o nią nie dbał. była sama · 1" opuszcz<>na jak 
łachman wyrzucony na śmieci . To ja ją odniosłem, dałem 
jej cała moja miłość, całe przywiązanie; .c* lą Płeczolo-wi· 
tość na jaka mnie było stać. Ty· do!lrse wiesz,; że życie 
tej kobiety. jej dzieci i moje zawisło na ełeni•tkiej · nitce! 
wszystko · zależy od tych 150 frank6w młesl~~nie. dopóki 
nie zacznę sprzedawać molcb prac". .. 

O to Jack London, którego w,1pół~eśni 111u nazyy:3;11 
„młodością i heroiczną o Cll ' wiata" w · hsc1e 
do przyjaciela · • 

„.„Bierzesz się do życia, które aż IPł, ahaczasz o przy
godę, sprawy ludzkiego życia i łm.I rei, humor I 'Patos , ale 
na miłość Boską. człowieku, erw Ił• do tego Jak należy. 
Nie wykładaj czytelnikowi tilozofli a a ·I a k u. Niech twoje 
postacie wyp<>wiedzą się cz nami," ._.,.laniem, mową. Stu
diuj Stevensona, Kiplinga. z jak o-ni sami oddychają, 
zniewalaja czytelnika, sprawiaj"- h lampa do pOźnej nocy 
niP. gaśniP w jego pokoju. Lepsay cysiąc słów. z których coś 
zbudowałeś niż cala ksiąźlla klept1kiej. wyssanej z palca, 
poronionej pisaniny. A ciebJe nięch diabli wezmą! Zapom
nij o sobie! Wtedy świat bęcl&ie o tobie pamiętał.„". 

L 1st wi;:żnia Sachseabaµsen · Dachau Gustawa 
Morcinka: 

„Było to w no-c glUJa11 11139 roku. Na placu apelo-wym, 
jakby na urągowisko poatawlono wysoka choinkę, obwieszo· 
ną kolorowa girlanda 111alych elektrycznych lampek. Wy. 
szedłem z bloku boł to pn:eci eż był!'. moja pierwsza Wigilia 
w obozie. a żal za 111raeona wolnosc1a I tęsknota za tobą, 
Władko, i za ~imi na ląsku I rzewne wspomnienia daw„ 
nych wilii w towarzystwie starej matki, wszystko to zwa 
liło się na ąlllle Jak bolesna burza. Podszedłem bliżej i w 
kolorowym łwłeUe c inki dostrzegłem teraz dw6ch kole· · 
g6w na wp61 1aaypa11ych śnier:iem. Jeden wyciągnięty na 
wznak, drugi aał lełąc na plecach. podkurczył wysoko ko• 
la~, a zaciśnięte .tęści złożył wysoko na piersiach. Głowę 
mi.al przecbylon Co tylu, usta otwarte. na rzęsach zamar
Z!11ęte ł;JY. A obok z ;!ośnika obozowego jeta sie sączyć 
cicha słodka melodia niemieckiej kolędy: .,Stille Nacht, 
heilige N1teh~-.!" I oto pierwszy raz w ·ży ciu dostrzegłem 
b~zi;-ranic;i:\l_..4 :tl4.ić _ludzką, 6w dysonans w kulturze nie"miec
kteJ, •tóra kf.-dyś tak uWielbialiśmy„. l czy jeszcze. Wład· 
ko, będziemy się roztkliwiali, !l"dY kiedyś usłyszymy Schu
heita „Ave Maria" .•. ': Chyba Już nie , bo w tamtej senty ... 
me1 talnej elodii d<>Strzeżemy znienacka ich IJ()tworne za-
kłamanie„.• · -

ot-O i'nny list, napisany kilkaset lat wcześniej 
Nad'awca: „obywatel świata" - Erazm z RottE,r
damu : 

„Gorsi jesteśmy od zwierząt, z których nie wszyll'tkie 
walcza, · jedynie dzikie. Ale zwierzęta posługują sie przy
najmniej naturalną bronią. nie tak fak my, machinami 
obmyślonymi z piekielną chytrością. Zwierzęta walczą o 
swoje młode lub o pożywtenie, nasze wojny wywodzą się 
przeważnie z ambicji, gniewu I żądzy ... ". 

W ojna!? - swoje tra~iczne n ie woła w liście z:'! 
szpitala <fila obłąkanych, dręcrony koszmaramń 
i wyrzutami sumie!lla pilot znad Hiroshimy mjr 

Claude Eatherly: 
„Drogi Gtintherze! Proś ich, by mnie wypisali. Opowia• 

dałem im właśnie przed paroma dniami o moich planach 
I moim ślubOwaniu ostatnich 15 lat, ale obawiam się, że 
oni nie mogą sobie w ogó_le wyobrazić, abym poświecił dla 
Sprawy wszystko co związane jest z imieniem, karierą 
~ Pieniędzmi. Mam na!lz!eję, że ~y potrafisz opowiedzieć im, 
ze każdy z nas pow1n1en zrobić wszystko. aby uratować 
Świat. Opowiedz im o naszej przyjażni, I że chcemy utoro
wać taką drogę życia, która wszystkim da wolność, Jestem 
pewien, że po-trafisz wpłynąć na nich, by nie myśleli, że 
Jestem wariatem .•• ". 

Z ycie, wolność, nadłieia - nie wierzy li . w nią iuż 
Ethel i Julius:z: Rosenb ergO'Wlie pisząc swój osr.atn.i 
prZ>Ed śmiercia na krześle elektrycznym list do 

dzieci: 
„Ukochani synkowie! Dziś rano Wydawało sfę, że będzie

my mogli być zn6w razem. Teraz kiedy już Wiadomo, że 
to niemożliwe, chciałabym bardzo przekazać wam wszystk<> 
to, czego doświadczyła~ sama. Niestety, wolno mi napis~ć 
Zaledwie parę sl6w. Życie nauc~y was reszty tak jak I mnie 
nauczyło. Wasz ojciec jest. my_slą z wami i w tych ostat
nich godzinach. życia. PanuętaJcie zawsze: byliśmy niewłn• 
bi, •• '". 

A oto je;zcze jeden ldst - równiież ootaJtni 23 ·letnie
g0 Francuza Raymonda Mau.frais. g:Lnącego z gło
du i wycieńczenia w zielonyi:n piekle gujań9kich 

Puszcz. Ale samotny i chory Ray.muna n;ie chce się 
"P?cidać uparcie wierzy w ratunek i =ęśliwy powrót 
Pisząc 'ao końca swój list - pamiętnik - do rodzirow: 

,„.,Jak straceniec ruszam zn6w na Polowanie. brnę glę· 
boko w las, przeskakuję stare .Pniaki •. dziuple_ drzew, jamy. 
Szukam węża, ż6łwia. Jaszczu.rk.1, czegos p_ełzaJącego, bo sam 
l'ełzam włażąc wszędzie nagi 1 omo.tany paJęczyną. Jasne, 
ze kiedy · się szuka węża, aby go ZJeść, wtedy· się go · nłe 
znajduje Och jaki jestem ddsiaj znużony. Myśle o domu 
- Marno' ma~o! jakby mi Twoja miłość była dziś pomoc• 
na. Do ~ychlego zobaczeni:i, ko_chani Rodzice! Należy ufać. 
~<>stawiam tu swój notatnik -Jest Wasz. pisałem go z my
stą o Was i wkr6tce go Wam wręczę ..• ". 

'I''.> prawda - wstrz:isający list - pamiętnik mimo 
'lllrszystko dotarł do rodziców Raymur..da. Ekspedycja ra
tunkowa znalazła ów noi:es porzucony na OSff;a,1Jiti~ bi· 
~aku w głebi dżungli. Sa-me~o Raymunda nie odnale
ZlJQno jednak już nigdy. 

opr. ZDZISLAW SZCZEPANIAK 

W momencie, _gdy obradu· 
je wielki Konyres Kultury, 
ydy zabierają yłos najwięk~i 
luminarze - prayniemy po
święcić chwilę uwąyi sza
rym, nieznanym bohaterom 
walki o ludzkie serca 

i umysły.„ 

N·a I 
„·ro pachnie Rubensem" - wykn:yknął królewski rzeczo· 

znawca dziel sztuki, Oliver Millar, buszując PO magazynach 
galerii sztuki Christie w Londynie. Specjali ści powinszowa
li mu węchu. Przypisywany angielskiemu koptście obraz 
„Sąd Parysa" okazał. się: or'.'>'.ginalnym. Rul_Jense~. \YY~arze
nie to uznano za naJwaznieJsze w teJ dz1edzi-n1e, Jakie od 
lat przeżyła Anglia. 

W ostatnich latach raz po 
raz wypływaJą na powierzch
nię arcydzieła uchodzące za 
zaginione, lub zapomniane 
przez potomnych. 

W jednym tylko 1964 roku 
odnalazły się oryginalne pra
ce Rembrandta,. ·J\iurilla, Wat
teau, Guardiego i Maneta. 
W 1965 roku odkryto obrazy 

· Pieter Breughla i Goyi; w 
tym roku ukazały się oczo·n 
miłośników sztuki nieznane 
obrazy Giovanni Belliniegv, 
Elsheimera, Gainsborougha. 

Największą sensację wywo
łało jednak odnalezienie dwóch 
partretów Albrechta Dtirera. 
Wisiały sobie spokojnie w 
zbiorach pewnego nowoio»
skiego adwokata. który w 1946 
roku zakupił je „na wiarę", 
jako pochodzące z arcyksiq
żęcego muzeum w Weimarze. 
Ocenione wte'1.y na 2 tys. ma
rek przedstawiają wartos~ 
miliona dolarów. 

W tym samym okresie uda
ło się specjalistom w różnych 
krajach zidentyfikowąć wiele 
dzieł sztuki rzekomo drugo
rzędnej rangi jako znakomite 
arcydzieła wielkich mistrzów. 
Qto parę ciekawszy ch wypa~
ków, ·które cytujemy za ham
burskim „Der Spiegel": 

• W ambasadzie ZRA w 
Londynie zide ntyfikowano pięć 
malowideł jako dzieła Tiepo
la. Wartość - około 2,8 mln 
marek. 

• Kupiony w 1963 roku za 
30 marek przez Christie por-
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Dawniej by!.a to wieś, si~ 
gająca ponoć swymi początka
mi aż w XVI stulecie, ale 
mówić zaczęło się o Kolus"!:
kach dopiero 100 lat temu, 

_gdy wybudowano . „oo:iog~·: 
kolei warszawsko-w1e<lenskieJ 
do Lodzi. I odtąd jest to mia
sto . kolejarzy Ponoć miejsc.:>
we wta<lze 7ab1egają n awet 
o budowę pomnika. który by 
upamiętniał · .:>wo wydarzenie, 
a także cz.cil tych pracowni
ków PKP. l{ tórzy aktywnie 
walczyli 7. okupantem. 
Tuż przy s·.acji. przyczepio

ny qo jedno;.11ę trowego „m11-
r0wańca" stoi drewniany ba
r ak mieszczą..::- świetlicę i „a
lę widowiskowa kolejarzy. Tv 
nic, że dach ;>rzecieka, to me, 
że ugi,nają się d eski podlogi 
na sali . i na scenie, to nic, 
że w njewielkich pokoikar;h 
trudno docisnąć się do stoli,;:a 
by rozegrać partię bilardu. 
c zy szachów. Te trudności nie 
zniechęcają bywalców. Nle 
zniechęcają .,.akże kilkudzi<?
s.ięciu członkow zespołu tea
tralnego. który liczy sobie 20 
lat istnienia. 

68 pre mier pełnospektaklo
w ych , 1378 orzedstawień rt:e 
licząc .,obsługi" okoliczmośClo
wych imprez. pona<l ' 700 tys. 
widzów chyba w caJym kraj11 
- wszędzie tam gdz,ie są wi;;
ksze ośrodkó kolejarskie. I 
m iejsce w województwie 
(1949 r.}, I mie jsce w woje
wództwie · (19::i9 r.) - oto re
zultaty dotychczasowej d:zia· 
lalności zespołu. 

A zaczęto s ię to wszystko 
bardzo skromnie Grupka za
paleńców, w~oQ. których byH: 
Ryszard Domeradzki. Tadeusz 
Rosiak . .0.anulia Gajewska i Wa 
daw S tasiak postanowili za
łożyć teatr. Pote m przyszli 
inni : St.anistaw Górecki, Wło
d zimier.: Kaczanowski, Hen
ryk Komorowski, Teresa G :'.>
r ecka, Eugeruus z Kabarowsl:i, 
Tadeusz Krawczyk. 

sztuki 
tt"et, przyp;sywany Fransowi 
Halsowi - może autoportr;?t 
holenderskiego mistrza - przy 
bliższym zbadaniu okazał się 
wart„. 823 tys. marek. 

• Przy odkurzaniu · ścian 
iamku Weston Park, należą
cego do Earla of Bradford, 
właściciel odkryl w jadalni 
zamkowej („jej ściany - o
powiedział - usiane są obra
zami, jak album filateli stycz
nY znaczkami "') cztery podpi
sane obrazy Van Dycka. War
tość - około 1 mln marek. 

We wrześru.u 1945 r. odbyła 
się premiera „Ciotki ~a.ro
la" w reżyserii Wacława Sta
siaka, który do dziś jest 'n
struktorem zespołu. Zgromad~i 
ła ona tylu widzów. że stary 
ba.rak doołowme. ·pękał. A p<>
t em owacje, kwiaty, życzenia. 
Mieszkańcy Koluszek po. tej 
p remierze us•ępowali im po
noć miejsca w kolejkach do 
sklepów. w w.n ·- jakże wy
mowny wówczas sposób - na 
gradzając aktorów. 
Dziś, gdy już można po

w&pom i nać, ę'dy można spoj
rzeć z p ewnej perspektywy 
na owe 20 lat, widać w)rra~
nie, że po Kc.Juszkach rozsi :ił 
się „bakcyl" teatru : . zaintere
sowanie i· gł<Xi żyviego słowa. 
A to jest, chy ba najcenn.iejsiy 
rezultat dzialalności z.espołu. 

„Wielką premierą" kolusz
kowskiego ze~polu. obserw0-
wana i oklaskiwana przez 
dziesiątki tysięcy widzów, był 
„Pociąg stulecia". Podczas •ej 
barwnej imprezy wystąpili o.ii 
w rolach ów-::resnych dosto.l
njków i pierwszych pasaże.
rów, którzy odważyli się po
dróżować „dJi:abelsk:im wyna· 
lazkiem". 

Trzeba wyraźnie powiedzieć, 
że bez zrozumienia i opie'd 
miej scowych władz trud'.'lo 
byłoby przeoyć tę drog<;. 
S zczególnie ostatnio opieka ta 
jest silna. Stałym gośc.iem ze
społu jest I sekretarz KM 
PZPR Roman Nowak, przej
stawiciele wladz administra
cy jnych, a n ie do paradoks•j\V 
zaliczyć należy fakt iż ·czło
nek teatru Ryszard Domora•~z 

, k1 je&tc:jed.n.o.czi!$~ie ,~ewod· 
niczącym MK FJN. 

•I ·choć starv. drewnia111y st"• 
fit w każdej chwili groz,i za
walenie m, „dueh" w. zes.po!e 
nie słabnie. Miło jest przeci·eż 
pomyśleć, że to tu wla~n l P. 
pierwsze swoje kroki na sce
nie stawiali tacy jak: Rysza.r<l 
Michalak - obecnie aktor jed
nego z wrocławskich teatrów; 
jak Tadeusz Kożusznilll: - a
ktor Teatru Ziemi Lódzkie j 
i autor sztuk, jak Frainctszek 
Arno - tenor opery w .Kat&
wicach. A tylu ir:mych", dla 
których teatr nie stał się pTa
cą zawodową, ale którytri za
wsze jest bliski? W ciągu 20 
lat" przez zesi:;ól „przewinęli;>'! 
się JJTZecież ok. 400 osób. 
Zespół teatn.I stanowi zwa-:

ty kolektyw - jakby rodZlinę. 
Skojanyło si~ tu kilka par 
rPalżeńskich: KQ!l1orowocy, 
Rosiakowie. 
Więc gdy będziecie pNeje±

dżali przez Koluszlti pomyś1-
c ie, że !Już niroaJeko, podobny 
do tego, w którym mieści s;~ 
świetlica dwor,~owa, stoi barak 
s·wym wyglądem urągajacy 
celowi, dla t-tórego jest wy
korzystywany I że tt:; w tej 
małej mieścinie, w t a k i e j 
malej mieścinie i w takim 
ba.raku można działać piękn;~ 
i pożytecznie, jeśli tylko wy
starcza serca I zapału„. 

Tekst i foto: JOZEF POTĘGA 

iliS • FRASZKI, ANEGDQl'Y, FEUETONY, HUMOR ~ 

UlłłłlltHl~rwnłuuuumlllllUlllllllllllllW'"'WWHlllWllUłllUlłłlłłłUllUMIWlllWU111=11U·r--~------------------
l'oto : Plotr WleczorkoJ.!>ki, Lód~ i 
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Od tr(]Jgiczmych wwxzd1100w i I żółta tabliczka ~skazuje ki~une~ z dw<>rca ku cen~um. miast:a .. te>nącego w zie-leni I 
·---- : drzew, krzewów, zywopłotów 1 kWlatów. Zdawałoby st<:, ze traf1hsmy do krainy pr:i;e-

w Dailla.s m-ii:ną nieb(]Jwem 5 1 milej baśni, gdyby nie pierwszy dostrzeżony zabytek. wysoko w niebo g<>dzi ruina 
5 potężnej wieży kościelnej. BrzY'dka, mc>nstrualna i pom patyezna bud<>wla do dziś nie 

trzy La!ta. Pozornie &pratW<I__ 5 doczekała się rekonstrukcji odstrzelanych• elementów. Kto wie, może nie doczeka się 
5 nigdy. Jest t<> b<>wiem pozo-stały po królach Prus i cesarzach Niemiec poczdam•ki 

:zabójstwa prezydenta Kenne- 5 Kościół Garnize>nowy. najbardziej ponura świątynia na całym świecie. Tu przy 
5 akompaniamencie we·rbli i psalmów błogosławiono tołnierzy, którzy za Vaterlan.d mi"li 

dy'ego zoo.tała wyśwletk>na, 

ofic_ja./:ne alot:a srprarwy s.ą zam 

k.rui~te. R.aqxm IVO<m-bsji 

Wa.rrena, obejmujqcy 8B8 

stronk i UZ'Upelniony d oku-

m __ e_n_t_ac_J_.ą __ zu:_· z.ąc.ą 26 tomów 

17.815 S<tronK:(!) s,poczywa 

od ®wna w rzą.dowy:m a:r-

kurzem ... 

5 umierać na Polach· Francji, Polski, Rosji, w górach Jugosławii, na piaskach Sahary. 
§ Fryderyk n tę właśnie „Kirchę" wybrał na grobowiec. 

S W perspektywie alei uka- którym pn,ebywal wtedy 
§ zują się dwie malownicze John Kennedy. Dla Francu-
§ I miejskie wi~że obronne. Dla zów, Polaków, JugQslo·w:i.a.n, 
5 Amerykanów i Rosjan, któ- Niemców j est to ja.Ie gdyby 
§ rzy przybywają do Poozd'l.- miasto-symbol, symbol za-
:E mu przyc..iągnięci jego histo- dośćuczYn.ienia za krzywdy, 
§ ryczną wielkością. w osta- sięgające c.i;ęsto wieków. 
§ tnim ćwierćwieczu tego ro- Niemcy pt"".i:yb•ywają zwat·-
E dzaju zabytki nie przedst:i- tymi grupa»ni. często poił 
§ wiają większej wartości. Co przewodnictwem d-z.iałaczy 
:: innego dla. nas. Poczdam p9 SED lub FDJ, by uczyć się 
§ raz pierwszy w dziejach Pol w Poczdamie trudnej histo-

fy wschodniej, a po~ern wła.; 
dze NRD zachowały pałac .

1 
w tak:im stanie, w jakim był 
w dniach obrad . W ce.ntral
nej sali stoją stoły i fot~ie 
trzooh największych wów
czas mężów stanu, obok sto-
ją propo~cz:i;ki. Zachowano 
tci gabinet Stalina., w nim 
zaś biurko i skórza.ne fotele. 

Podobno pewien a.merykań 
ski dziennikarz podczas ko!ll-

Na zdJjęoi.u: człiorniloowie Kom4:s1i, Wa'l"Tena w DaiUas. 5 roku 1945 a.le J720 • • Owcze- 'nich czasy Fryderyków S".\ 
51 ski wystąpił przecież n·ie '" rii własnego na.rodu. Dla ' ferencji p-Ooilzdamskiej z 0-1 

parcia fotela Stal.ina odłam~! 
5 sny układ poczdamskJ zobo- równie sm11tne jak cza~y 
E wiązywał •vysokie ukł.ada- Adolfa. 
5 jące się strony: Prusy i &o-
§ sję do podtrzymywani& Ale w tym barwnym ko-
§ w Po'sce anarcbii i przeciw- rowodz.ie z·darza się spo~kać 
5 stawia.nia się reformom, był i posta.cie, będąee żywymi 
§ więc wstępem do rozbio- świadka.mi zamierz.chlej P. 
5 rów. Rokowa.ma toczyły iiC: poilci. Wpatruję się wlaśn.ie 

Taiemnica strzałów 
ka.wa~ek drewna. Potem 
sprzeda.I go w USA za przy 
zwoitą cenę. N a.bywca tei 
po kilku miesiącach dr~
wienM spieniężył. Z czasem 
w USA zaczęło km·sować 

w DALLAS, .. 
§ I na4 tymi samymi zakrę-
5 tam.i rzek łaniami sta- M • • 
s wów. być może w tych 1 e I s c e § samych a.J.ejkach rozle-
§ glego parku i nawet pod 
5 koronami tych samych, tyt
§ ko obecnie dużo, dużo star-
5 szych dębów i pia.ta.nów. Bo 
§ Poczdam, podniesiony przf."z 

w obiegu tvle ~;rzazg z c
Parcia, że dałoby się z nich I 
skonstn1ować kilka foteli ..• 

Od wielu już lat przewo
dnky podkreśla.ją jeszcze 
jedną okoliczność. 

- Przedstawiciele prasy 
mieszkali podcz.as ko:nferen--ji 
nie w Cecilienhof, ba ten 
byl zastrzeżony dla dyplo
matów, ale z drugi·ej skony M 

iino to echa strzałów, które 
padły w tek.saskim mieśc. ie 

nie cichną, albowiem komisja 
Warrena nie chciała (lub też 
z niewiadomy<'h przyczyn me 
mogła) wyświetlić najważniej
szych okoliczności zabójstwa 

prezydenta USA w spooób, który mógłby 
n:ie rodzić tysiąca zastrzeżeń i wątpliwości. 

Zarówno w USA jak i za granicą twier
dzenia komisji Warrena dowodzące. że je
dynym autorem zamachu w Dallas był Lee 
Harvey Oswald, osobnik co najmniej nie
zrównoważony umysłowo i dzialający bez 
niczyjej inspiracji, wzbudziły z miejsca bar
dzo poważne wątpliwości. Szereg ludz:i po
stanowiło więc na własną rękę - bez ja
kiejkolwiek pomocy ze strony amerykańskich 
organów śledczych - skonfrontować ustale
nia komisji Warrena z szeregiem faktów, 
które choć były powszechnie znane. uszły 
jakoś uwadze prowadzących śledztwo ... 
W trakcie tych prac ludzie ci doszli n:iejed
n.okrmnde do ustaleń wręcz rewelacyjnych, 
a wydane przez nich książki, posiadające 
niejednokrotnie charakter prac naukowych, 
cieszą się w USA dużą poczytnością. 

W bilsko trzy lata po śmierci poprzednilm 
Johnsona - stwierdził 15 ub. miesiąca w no
wojorskim dzienniku „NEW YORK POST" 
Pete Hamill ;,~iczy-naj.ą się szerzyć w 
Ameryce ohy.Wn.e i mon.sitrualne wi-eśoi.. S!y- ~ 

szalem je ·laitem tego roku TUL obu wy>br..A!
żach urlJ!Z w miW.stach położonych w środku 

koi.tynentu. MówiJOno o tyim n>a :zebrainiech 
towa:rzyslcbch i w mi.ejscach, w lvtórych 
:;,/n.erajq się lwdZ'Le. Je.'1: to teoria., lct6rej plo 
mi.eń blys.xziy przez chwiJlę wspain.ża,le, a po 
tem TUJJgle pr2'!fgaro. j<bk gdyby mod:•vwo§ci 

były z.byt straszne, a·by można · byle posu
wać się dalej. Wszystlco to oot:yczy: mo.rder
stuNi poipeł7liiionego na John.le Ken.nedy'm, 
a teori!a. ta gl.os-i. że w ia./oiś sposób od.po-

wied2ńialność spaid.a. mi L111l.dona Joh'1!JS'Olflia" ••• 
Pete Hamill nie ziawahał się przytoczyć 

szc-L:egółów teorii, z którą miał olro~ję ostat
ruo zetknąć się w czasie swej podróży po 
USA •. Ooo one: 

;, •.. Pow-srta!&J sprzyS>i.ężenie, zorganizawame 
j(l!/rob·y przez koła. przemysłortvo-h.ar„d'/owe 
Teksai.m, Z'a1niepoloodone ut'raitq z~k.ów 
zwic,.zainych z wyczerpywamiem si.ę złóż 
na.ft<>UJy<"h. Lyn.dion John.son jest, a:lbo nie 
;est o tym poimf<YrmO<uxirn.v, ale oświadcza 
się 1TllU, aby siprowadm Kenmed11'ego do 
D(]Jllais. Johnson oczyw>ście n.aleqa, aby 
Kenrn.edy przyby>I. do DaNa-11, a pófoiej ..• od
by.11}(1; s~ roprzysU:że·nie Johinson>a". 

Artykuł Hamilla wzbudzH w Nowym Jor
Im zrozumiale poruszenie, albowiem dowo
dzi, że w oplnii wielu Amerykanów, urzę
dujący obecnie prezydent USA nie jest wol
ny od podejrzeń. Poza tym był to chyba 
najp<Yważniejszy atak na raport komisji 
Warrena, jaki ukazał się doty::hczas w wie
lonakładowej prasie ameryka(lskiej ... 

W przekonaniu autorów aiportu Warrena 
w Dallas n.ie było żadnego spisku. W opinii 
większości autorów książek, jakie ukazały 

się w USA po zabójstwie Kennedy'ego, ksią- • 
żek opactych o poważny materiał dowodo
wy, prezydent USA staf się ófia.l;'ą mordu 
wr.ganizowa.nego przez lucjzi„ . któ!'YO:'i 1l" ja~,,· 
dotąd - udalo się ujść przed sprawiedliwoś · 
cią ... 

Do tego samego wniosku dochodzi rów· 
nież Joachim Joesten, dziennikarz 1&mery
kański, autor dokumentacji, która zaszoko
wała całą Amerykę ... 

Poniżej zamieszczamy za „Trybuną Ro
botniczą" fragment pierw5zei części sensa
cyjnego materiału J. Joestena 

5 władców Prus do rangi ich §I sied:7)iby, potem ja.k gdyby 
§ zakrzepł i przez !Uiies.iątki 
5 lat nie zmieniał się wealP.. 
E Do Cooilienhof droga pro-
5 wadzi przez ogrody Sa.ns-
5 Sou ei. 
§ Spojrzenie w lewo, spoj.rze 
E nie w prawo i raz jeszc~~e 
§ potwierdza się stara prawda, 
§ I że; _niemieccy władcy eier-
= pieli na kompleks niŻSZ-OŚci 
§ wobec swych zachodnich są-
E siadów. Sans-Souci czyli O-
:E grody Berztroski starano sii: 
§ w każdym celu upodobruć 
E do wersalskich, a jednocz~ 
5 śnie tak przeła.dować ozdob-
S nymi budowlami, by zaćmić 
5 rezydencje królów Fran~ji. 

§ I ~i~ do~~~go. z takich za.Io-
= zen WYJSC me mogło. 
§ Poczdam .Jest modny jako 
!E miejsce wycieczek, jest zna-
E ny w ca~ym świooie. Na u-
§ licach sta.regQ miasta i w 
5 alejkach Sa.ns-So.uci można 
§ spotkać ludzi z różnych kra §I jów. Kolorowy tłum można 

r;:======_==l 1 ;s;~;cy: ~:i;~~; chwały koalicji a.ntyfasz~·-
stowskiej, miasto rokowań 
Stalina z Trumanem, Chur
chillem i Atlee, mi·as·to, w 

~„„ 

• • 
pam1ąc1 

• 
I 

przestroei 
w pa.I.ac, gdy podchodzi chy
ba dziewięćd'llicsięcioletnfa 
staruszka w czerni i z pebią 

powa&'i miną Uuma.czy: 

- Tam, na lewo zostały 
pochowane Jego pieski. 

„Jego" to znaczy Fryde
ryka.. K.im jest owa ta.jerrmi
cza pa.ni? Ja.kiego !'odza,ju 
wspomnień s-tuk.a na ponu
rych d'lJiedzińca.ch? 

Cecilienbof przypomins 
trochę dWOl"llCC kolej1J·WY, a 
trochę podrzędny niemiecki 
Gastha.us. Arch.itektura, jak 
nietrudno siE: pl"lJekonać, ni
gdy nie była moeną stroni\ 
władcqw. Prus. Ten właśnie 

•. pseudomyśliwskl · pałacyk 
stal śl~ ·miejsoom 'obrad' 
przedstawicieli wielkich m~ 
carstw w :tp45 r1>ku. Radziec 
kie. władze okupacyjne stre-

neki. Każdego dnia rra kon-1 
ferencję prasową pr;:ez most, 
zbudowany przez ra.dzieć°kfoh 
sa.perów, zdąża.I mł·ody kt>
responclen.t w-0jenny nat.zW.i• 
slfilem John Kennedy. 

. * * * Cecilienbof nic je5t . jedy-
nym poczdams kim muzeum. 
Podob'lllie ja.k w P::11ryżu p:i-

łac wersalski. tak samo . w I 
Be:rlinJe oglądać m.ożna pa-
lae Poczdamski. Da.rem'l.ie 
jednak S'Zukać w ponurych 
pruskich murach podobień
stwa, ba.nb.o zamiel'Zone~.> 
przez właścicieli i bud-0.wni
czych, do lekkości francu
skich budowli. Korytarze s:\ 
tu długie i mroczne, komn;,.-
ty niegościnne, podwór<:e I 
zaś wygląda.ią jak lroszaro-
we place ćwiczeń. Takie 
zresztą było ich przeznacze
nie. Królowie P ·rus często 
zaniedbywali J>O'l'"itmtego my
cia„ nigdy natomiast nic 
przeoczyli dokO'llania prze
glądu gwa.rclii4i. I właśn~e w 
tym chyba tkwi jakaś ironia 
historM, że w mieście, któ
remu wyznaczono rolę sym
bolu · m.ifi.taryzmu;• dokona.I'!. 
się konferencja •maJ;jąca. wli.eń 
czyć dzieło odwrotu od po-. 
nurycb tradycj i. 

WIESLAW DANTELAK -
!1 '!~~c:!~~~'~,;w~-!'~~.~~~~~~. =i energii kryją w se>bie zbiomiJ< gorącej wody więcej kilometrów kwa pr zyn,iesie miastu <>-
~====\ wulka•ny i pe>dziemne o temperaturZ<" od ctrato.wych. si,czędnoś ci w wyso~ zbiorni.ki , gorącej wody plus 150 do plus 1.95 ści 2 milionów ru.bli. 

n.a obszarach Knju stopni. w rejonie tym Największynn na sw1e 
Rad. Zada·niem naukow ro.zpo.częto budowę cie p<>dziemnYllll zbior- Szczególnie w;eJ.kie 

=--========! ców i ;nżynierów jest pte.rw.szej w ZSRR ge-e>- I!H<iem ge>rącej Wody =ac.zenie posiada wy-wprzęgn i ęcie jej do termicznej elektrowni jest zacho.:lnio~Sybe·ryj- korzysta.nie gorących 
praoy dla dobra lud.zi. - Paużeckiej. Moc elek ski Ba.sen Artezyjski. ź.ródeł podziemnych w 
sama tylko K~mczatka trowni po pierwszym Je.go powierzchnia wy opanowan i.u i zagospo
pod wzglę-ctem zasobów etapie budowy wynies.ie nosi 3 mln km kw. Gorą da•rowa.niu olbrzymich 
ener·gii geotermicznej 3 tys. kilowatów. Pierw ca woda 0 tem.pera·turze e>bszarów położcny<:11 na 
dorównu}e Nowej Ze- !.'ZY odc;ne.k \:lr1,lchomio SO-lOO stopni gromadzi północ od Koła Pod

=-===: \a.ndii, g<Jzie cała ener ny zostanie je&'Zcze pod stę tam na głębokości biegunowego.. Wnętrza 
getyka wyspy oparta koniee bieżąrego roku, 2·5 kilometra. zierni !<ryją tam olbrzy 
jest na zbudowanych a w okresie później- Przykładem właściwe mie oogac~wa natL>ral
w o.sta~nich latach elek szyin moc elektre>wnl go wyko.rzys tania cie- ne (cyna, diamenty, 

E=== trowniach ge-0te·rmiez- doprowado:ona będz.ie do pła wnętrza ziemi mo- wo.Jfram, z!Olto), ale 
nych. Ogółem energia 5 tys. kilowatów. żE' być stolica Dagesta- możliwo5ci wykorzysta 
zt-ada•nych źródeł cie- Gorące źródła od•krY: nu - Mac!1aczkala. Ju~ nia tych bogactw były 

ZSRR może rocznie za obs?„a.rach ZSRR - w v..inętrza ziemi ogr-zewa braku zasobów energe-

Zamordowany prea:ydent 
J. Kenlłedy. 

Ja;ck Ruby, wla.śoici.el 11oc:iego lok.lbl'U w DaiNaos, strzeia. 
z pi<Stoletu do L eo Hlirvey'a O s-wa•lda. prouxuvroneoo ;ia 
terenie wi.ęziienba. tv Dc.lW;s. Oswald os·loairżorTl1! o za;l10r 
S<tlwo prezyden.'ta Ke7lll'Ledy'ego Z11100rrl :z od.nie.s:i\Oln'!lch ram. 

===========- pła podz.iemnego w to r&wnież na innych <>'be<mie gorąca woda z cgra:n icrone wskutek 
stąpić przeszł.o sto mi- wiel'U rejonach Syberii, 9 tys. m kw. powierz- tycznych. Tymczasem, 
lionów ton węgla ka- Azji . Srodkowej, _na chni mieszkaniowej. oo jak wyka-zują badan!a., 
m!en.nego. przedgórzu i w gor- biega końca wiercenie Właśn.ie tani znajdują 
Prowadząc wiereenia, skich kOlt 1imach Kauka- otworu do głębokości się e>bszerne rejony go 

ekipy badawcze> od•kry zu. K.airpat, Ura•Lu . Z?" 4.5 km, gdzie ge<;>ł<>go- rącej 'wody pod ziemią. 
!y u podnóża gór Ka.m daino już e>k<>lo 4-0 w.te l Wie spod'liewa.ją SJę wo Ta okolioczność będzie 

:i bala n.ad rzeką Pa.użet k ich po.dz'iemnych zb!:>r dy o temperatur-z'! 160 wykorzystana na s:ze-
- ką na •Kamczatce znaj . n.ików gorącej ':"odł'· stopni. zrealizowanie roką ska·lę już w n ie-E dujący się na głęboko- Pow•ierrehnia n1ektó- tych pJa.nów w O!pa'r- dalekiej przyszle>Sci. 

rj·~·;~him Joesten 
-

§== CZł<OWIEl{, KTORY OBALił< OFICJALNE 
USTALE1'11A: 

§ „AmeT)Jlkańsoka &lu.ż!J.a be2':Pieczeńsf!Wa 1"jaiw.l4 
5 PT'J:Wdę o m:<J"d.:zli.e n.a osob./.e prezyden1Ja oo
§ pie-ro po 75 z.attach". 

= § 
= * * * 
§ „Zamach 11-a Ke.n11ediy'ego m'.e byl dwielem 
! pojed.yńcrego azOOiwieJoo.. Mordkrcdw był.o I w!el'U". 

* * * = § „Mo.rderca Os.waid posi:ada~ ~ego siobo-wt6ra 
5 i. byl od poczqtJkiu prze.2l7Vac.Z'On11 na loozł,a 
:; afia:rnego". 

Z 
amontować i skorygować lunetę ce
lowniczą" - zanotował w swoim blo
ku Dial D, Ryder, prO'Wadzący dział 
broni palnej w sklepie sportowym 7 J w lrVing. Działo się to 2 listopada 
1963 roku, na dwadzieścia dni przed 

zabójstwem prezydenta Kennedy'ego, Ryder 
społr.zał na klienta i spytał: 
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- Pańskie nazwisko, proszę? 
- Os\vald - odparł tamten. 
Kupujący był szczupłym, średniego wzrostu 

mężczyzną w wieku około trzydziestu lat. 
- Oswald - p<>wtórzył z naciskiem meżczyzna. 

- To wystarczy. Broń odbiore osobiście ... 
Po kilku dniach na strzelnicy w pobliżu Ir

ving poja·wil się człowiek podający się za Os
walda. Kilku lltdzi, którzy mogli go wówczas 
obserwować za pewnia!o później, że czł<>wiek ów 
posiadał karabin Mau.ser lub typu bardzo do 
Mausera zbliżonego, Na karabinie tym zamonto
wana była 111n1>ta pochodzenia japońskiego. 

- Oswald strzelał tego dnia niezwykle celnie 
- brzmiała jednogłośna <>pinia tych ludzi. -
Poza tym w jego zachowaniu był<> co1i dziwne
go, łatwo wpada.iącego w oczy ... 

Garland G. Slack, rzemieślnik. opowiadał p0 
22 listopada': 

- Czy wie pan, co ten g... wówczas wypra
wiał? Strzelał do kilku tarcz jednocześnie, 
Strzelał nawet do mej tarczy ... 
RÓ\~ież Malc<>lnl Price obserwował Oswalda 

na tej strzelnicy. W swych zeznaniach przed ko
misją Warrena Price p0twierclził niezwykłą cel
ność strzałów Oswalda. Pe>za tym: 

- Takiej twarzy · nie zapomi11a się szybko -
powiedział Slack reporterom prasowym. 

Zezna11ia Slacka i Pricc'a stały się dla ko
mis.ii Warrena podstawą d.o Wnioskowania, że 
Oswald na krótko przed zamachem na prezyden· 
ta zanwntował na swym karabinie lunetę ... 
ZUpełnie co innego t~eI'dzi dom ~syłkorwY. 

., 

w Chicago, w którym Oswald zamówił lis·to>y~ie 
dostawę karabinu. Oswald zażądał mianow1c1e, 
aby karabin posiadał lunetę. I tak sie te'.i: sta
ło: na życzenie swego klienta dom wysyłkowy 
wysłał karabin razem z lunetą. . . 

Kim był więc człowiek, który żądał w Irvmg 
zam"ontowania lunety? 

\IV innym miejscu raport. komisji Warren:~ -
ciągnie dalej Joesteri - twierdzi': w ciągu kilku 
tygodni poprzedzających zal;lójstwo K'ennedy'e_g<> 
Oswald uporczywie ćwiczył sle w strzelan!u• 
Nasuwa się pyt.anie: c?Jy c?Jłe>wiek. którr w c1ą
gu trzyletniej służby w piechocie ma~ynąrlti 
uchodził co najwyżej za bardzo przeC1!ltnego 
strzelca, mógł w tak krótkim czasie oslą1;tnąć 
e>wą niezawodność strzałów, oddanych 22 hsto
pada 1963 r .? 

Czy na strzelnicy w Irvi·ng pokazał !'i'l praw
dziwy Oswald? RapoTt komi~ji nie wyJasn1a tej 
sprawy. Ludzie, których zeznania p~zytacza mu
sieli się mylić, albC>wiem w wymiem:i-nych Pi:zez 
nich dniach prawdziwy Oswald zna.Jde>wał. ~te; ... 
albo w kręgu swej rodziny, albo też w m1e1scu 
swej pracy. 

W związku· z tym pojawiają się natychmiast 
dwa następiie pytania: . 

Jeśli na strzelnicy nie p0jaw.U się Oswald, 
kim był w takim razie ów. nt;ę:iczyzna,. popisu
jący się celnością swych strzałów na kilka dni 
przed zamachem na prezydenta 1 podający się 
za Oswalda? 

Dlaczego człowiek 6w ćwiczył z karabinem 
po<lobn,ym do karabinu Oswalda i zae>patr-L~nym 
w jdentyczna lunetę? · · 

Na · podsta:Wie podanych 1Jt01Wl'Żej fakt6w ...., 

Stwierdza J'oesten - można • dojść do następu
jących czterech wniosków: 

1) W pobliżu Dallas znajdował się człowiek, 
który był łudząco podobny do Oswalda. 

2) Człowiek ów posiadał wybitne uzdolnie
nia · st:ze~eckie. Poza tym pragnął na swe 
uzdolmema zwrócić uwagę możliwie najwięk
szej ilości ludii. 

3) W rękach tego człowieka znajdował si~ 
- t11k samo jak u Oswalda - karabin pro
dukcji zagranicznej podobny do broni posia
danej przez Oswalda (Mauser i Carcano są 
do siebie bardzo podobne) i zaopatrzony w ta
ką samą lunetę japońską. 

4) Człowiek ów wybrał na miejsce swoich 
ćwiczeń strzelnicę w Irving, w pobliżu miP.j
sca, w którym Oswald często spędzał swe 
wolne chwile. 

·cz.y był to tylko przypadek, czy też dzieło 
·wyrachowania? 

Zarówno Ryder jak i mężczyźni na strzelnicy 
mieli za1>ewne do czynienia z fałszywym Oswal
dem. Co więce~: z sobowtórem Oswalda, który 
na dwa tygodnie przed zabójstwem prezydenta 
Kennedy'ego zadbał, aby Oswald stał sie po 
prostu... kodem ofiarnym. Komis.ia Warrena 
cofnęła' się z przestrachem przed możliwością 
takiego nst•lenia. a~bowi em musiałoby o·no do
prowadzić do wniosku, iż ::abóistwo Kennedy'eg<> 
było <Qełem Spisku"• 

'· 
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Quiz 1000-lecia 
organizowanym przez l:.ódzki i_ Wojewódzki Komitety 

Frontu Jedności Narodu, „Dziennik Łódzki" oraz Łódzki 

Klub Szaradzistów przy ŁDK. · 

Warunkiem konkursu jest podkreślenie wła.śclwy,ih 

odpowiedzi w zamiesz~cnym poniżej tt.-kście i pri;esla.

nie go do redakcji ,;Dziennika Lódzk.iego" (Lódź, ul. 

Piotrkowska 96 z dopiskiem na. kopercie „Quiz 1000-leela.") 

w terminie do dnia. 19 bm. (decyduje da.ta stempla. pocz

towego). Za. prawidłowe rO'Lwiąza.'lf<le konkursu . uważać 

się będzie odpowiedź na co najmniej 8 z dziesięciu py

tań. 

PuhliC'Zlłle losowa.nie nagród od·będzie się w m:aslc 

rozrywkowej imprezy w Lódzkim Domu Kult.ury dma 

24 października. br. o godz. 18. ,.. _______ _ 

* WYCIĄO, PRZFSLAC DO REDAKCJI 'f, 
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Gchl~odb;-ła się konferencj~ a.lia.ntów 

a.nt.yhitlero.wskiej usl.a.la.jąca. za.chodnią 

Polski na. Odri;e I Nysie? 
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a) Jałta. - 1945 r. 
b) Teheran - 1943 r. 
c) Poczdam - 1945 r. 
Kto był pierwszym królem Polski? 

a.) Mieszko I, 
b) Bolesław Chrobry, 
c) Wla.dysła.w Lokietek. 
W Lodzi, przy ul. Kilińsk·iąo 53 mieszkał w 

1891 r., wybitny przywódca polskiea-o 1 mlę

dzyna.rodowego rurhu robotniczeiro• 

a) Marceli Nowotko, 
b) Julian Ma.reblewsJcl. 
c) Feliks Dzieri.yński. 

Okolice Piotrkowa stanowiły podczas U wojny 

teren walk pa.rt:vza.nckich. Wa.I.czyi tu od4lzia.ł 

Gwardil Ludowej imienia: 
a) Ta.deusza. Kościuszki, 

b) Franka Zubrzyckiego. 

c) Generała Bema.. 
Który z wymienionych Wielkich ludzi położył 

na.Jwii:ksze za.sługi dla powstania. nas2e.rco 

miasta? 
a.) Andrzej Frycz-Modrzowsklł. 
b) Sta.nisla.w Staszic, 
c) Hugo Kołłą,t-aj. 
Na.leży do najstarszych miast w Polsce. Tu, w 
1025 r. Bolesław Chrobry wzniósł zamek obron

ny. Miasto to zane Jest obeen.ie z wielkich za
kła.dów d2iewia.."Skich: 
a.) Prasi:ka, 
b) Piotrków, 
c) Sieradz. . • 
W Lodzi naJ"ba.r~..ie;i !'O'Zwinięty jest przemysł 
włókienniczy, kt_nry s_tanoWi 58,9 proc. produkeJl 

globalnej. Drugie DHejsce zajmuje pnemysł: 

a.) spO'Żywczy, 
b) chemiczny, 
c) metalowy. 

W 1964 r. otwarto w Skierntewieach Fabeykę 
Konstrukcji Sta.lowyeh. Jest to · · kS2 
obiekt tego typu w: DaJWJę Y 

a) województwie łódzkim, 

b) kraju, 
c) Europie. 

Który z WieUmch muzyków lłrOdzU się w r.o
dzi? 
a) Stanisław Moniuszko, 
b) Artur Rubinstein, 

c) Kar.ol Szyma.nowskli. 

Akcja. jednej z wymienionych POiWieścl rorzgry-· 

wa się na. terenie naszego Województwa. Po

wie$ć Ila. to: 
a.) „Ogniem i mieC'lem" - Henryka. Sienkiewicza, 
b) „Chłopi" - Wła.dysła.wa Reymonfa, 
c) „Oj~owie nasi" - Andrzeja Struga. 

N az:wi'S1ko • " • I Q • • : • • . . - „ -• ~ „ 
Im tę : ~ . : • I 4 : • • : • • . . . . „ • 
Adres ~ : : . " : ~ . . ' : ~ . . . . . . . 
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PO OKRESIE NIELASKI, 
KIEDY KOŃ Z KRETESEM 
MUSIAL PRZEGRAC WSPÓL 

ZA WODNICTWO Z SILNI
KIEM, WRAZ Z ROSNĄ-

CYM ZAINTERESOWA· 
NIEM Zi\GRANICZNYClI 
IMPORTERÓW (EKSPORT 
KONI z wo:r. ŁÓDZKIE

GO PRZYNOSI COROCZ
NIE KILKADZ.IF.slĄT MI
LIONÓW ZLOTYCH DO

CHODU), POWRACA ZA

lNTERFSOW ANIE HODO

WLĄ KONI WYSOKIEJ 
KLASY . . W KRAJU SŁY
NĄCYM W $WIECIE ZNAJ 

LEPSZEJ ORGANIZAC.TJ 
TEJ HODOWLI, POLSKI 

ZWIĄZEK IiODOWCóW KO 
NI REAKTYWUJE ZNÓW 
MOCNO PODUPADLE, DO
BRE TRADYCJE. 

TEMAT TYGODNIA 

- Władek, mam do ciebie 
prcśbę. ale neprzód 11 przy- :: 
rzekniJ, ze nie ~ i)nm·ó\viisz 
przy:;ługi przyjacielowi ••• 

- Zachowujecie się . tak ef. 
cho, że mama nie może 

spać„. 

Za.pamiętaj sobie: o~atni 
raz gra.Iem z tobą w o.rła. 

i reszkę.„ 

Ulubieńcem f.rancusklcb 
dzieci jest mały figlarz -
piesek Pif. Jego rozlic'Ule 
przygody obserwowane są 2 

nie słabnącą od lat uwagą. 

Chcąc zapoznać z nimi na
szych milusińskich, rozpoC?.ę

liśmY druk cza francuskim 
pismem ,J'Humanite"I cyklu 
pt. ,.1000 pomysłów Pita". 

--------·------- ...... 'z PODKOWĄWHEIBIE) -------- --_..,. 

Z 
asobna podłowicka wieś Kiernozia, 
z niejednej słynie osobliwości. Wię

kszość miejscowych legend, szeroko 
spopularyzował w radiowym „Wz
sołym Autobusie" ziomek kiernozian 

, · Wincenty Kaźmierczak. Słynęła więc 

kiedyś Kiernozia wielką urodą Maril. 
Łączyńskiej przyszlej Walewskiej. W miej

scowej studni ' - staruszce, miał utonąć oló

wek przejeżdżajacego tędy Kopernika. Wypa

da też wspomnieć, że na miejscowym cmen

tarzu można ogladać nagr'Jbek ostatniei?~ 

bu.rmist.rza miama Kiernoz.i, które zniszCZO'lle 

przez Szwedów, niepowrotnie straciło swa 

prawa miejskie. 
Mniej znane są inne zasługi Kiernozi, która 

od lat kilkudzie&ięciu, wraz z kształtowa

niem się odrębnego typu szlachetnego konia 

łowickiego, jest centrum tego obejmujące~o 

dziś kilka powiatów województwa łódzkiego 

i warszawskiego, rej0111u hodowlalllego. 

W ostatni wtorek, targowica w ~ierno7.i 

~rzec:lstawiala niecodzienny wiidok. Obszerną 

zieloną murawę, ciasnym pierścieniem otoczy

ły chłopskie furmanki. Przy furmankach, 

zwracały uwagę luzaki - dorodne ogiery róż

nych maści, przyprowadzone przez hodowców 

na doroczną wystawę połączouą ze sprzedażą. 

Raz po raz któryś koński „mister" rozpoczy

nał niecierpli:we rżenie i narychmiast otrzy

mywał odzew na całej targowicy. Koniarze 

pieszczotliwie klepali lśniące skóry swych u

lubieńców. Oni s<>.mi także nerwowo oczeki

wali na rozpoczęcie przeglądu. 

Przyprowadzone na aukcję ogiery, wymu

sztrowane jak na paradę, w niczym nie przy

pominały swych spokojnych braci z zaprzęg~. 

Od chwili urodzenia z ·szlachetnych rodziców 

o mniej lub bardziej głębokim rodowodtzie, 

zaznaczonym w powiatowych księgach stad

nych - konie te korzystają w gospodarstwie 

swych właścicieli ze specjalny.eh przywile

jów. Karmione czystym ziarnem, otrębami 

i koniczY'ną, pojone wodą z siermeniem, l'QSną 

w urodę i siłę P"Zeznac-z.0111ą do utrzymania 

dobrej rasy. Wiodą więc słodkie końslcie · ży

cie, jeśli wlaścicicie nie eksr.iloatują ich nad

miernie ojcostwem. (Za każdą w1izytę ogiiera 

u końskiej narnecronej, jego posiadacz otrzy

muje 250 złotych). Jeden z na·jbaQx:lziej zasl,1-

żonych ogierów woj. łódzkiego, kasztan „Ta

r?.an", syn „Trypolisa" i „Lalki"~ posiada ju± 

1000 ·sztu-k potomstwa. na wyistaiwie korni w ZŁo-

czewie spotkało się aiż 24 jego synów i córel~. 

W otoczonym kolorowym.i chorągiewkami 

c~arobolru, pojawiJa się Jromis1a zl<Yi:ona z 

wybimych krajowych fachowców - koniarzy. 

Wśród nich Jan Bryl - senior przodującego 

w kraju:, gdańskiego rejonu hodowlanego, któ

ry w ośrodku &ztumsk..im wynodowa~ już po 

woj-nie ponad 700 pogrubionych folblutów. 

Rozooczyna się taksowani~ koński.ej elity. 

W szranki stają kolej.no „:t-fodiatar", „Mebr"; 

„Morel", nK\vakier", „Krezus ~ '. ,,Lampart" -

38 wspaniałych .koni łowkko-sochaczewsk:ich. 

Punktuje się każdy centymetr końskiego ciała 

- os3<J!zenle i proporcje głowy, 71\W.ązanie i 

glębokość tułowia, profil i pion nóg, kopyta, 

a później ha["rnonię ruchu i ogóiną kondycję. 

Uzgadnia się punkty: 71, 75; 81, 83. Każdy 

punkt wart jest od 180 do 300 zł. Padają ceny 

koni: „Lmał" - 36 tys. zł, „Gainasz" - 35.700 

zł, „Margiel" - 32.600 ~l; oraz rekord _wysta
wy „Jasny" - 40.800 z!. Niecfa.leko Wlęc od 

folbluta do koni meohaJ11icznych spod marki 

„Syrenka", „ZalSltava", „Moskwicz". ProS!ty 

rachunek. 
Po rozdziale medaJi, przychodzi kolej na 

targ. Kwpują przeważnie zootechnicy powia

towi, dla wzorowy'C'h punktów kopulacyjnych, 

trochę prywatni na.bywcy. Gorączkowa a'brno

sfera na tairgowicy osiąga swój pu.nlct; zeni

towy. Trzeba się dobrze onientować, żeby w 
porę zla,pać dla swego rejonu najlepszą kirew. 

w~nym popołudniem, 1lr.amsakcje szybko 

dobiegają końca. Bez zaglądania koni.om w zę

by, bez macania żeber i sążnistego przybijania 

prawicy. Wszys-tk,o odbywa się spra'Willie, w„

dług ministerialnych regulaminów. A nie tak 

dawno jeszcze, Jrońskie jarmark.i. były w tejże 

Kiernozi i w calym Łowickiem prawdziwym 

świętem. Na Jana, Mateusza lub Andrzeja; 

z paradą zjeżdżali do Łowicza koo.i.a.rze z ca

łymi rod.zinami. Na • 2-3 dni. Na ta:rgowky -

tam gdzie dziś wyrosły bloki Osiedla X-lecia; 

trwało od rą..na do nocy barwne miste rium 

końskiego targu, które było pretekstem do 

spO!tkań towarzyskich i w ;elk.lch zakupów. 

Z calego Łowicza przenoszono wtedy tow.~ 

do s-tragaillów jarmarcznych. Trzy dni Księża

cy handiowali, pili, tańczyli 1 swaitail..i zanim 

znów paw:racali do codziennych zajęć . Z tych 

tradycji najbarozi-ej do dziś nie naru.szony po-

7JOS·tal piękny tyip 1owickiego koma. Cóż, nie te 
czasy. r, 

MARYNA KRAJOWNA 
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PANI TERESA G. 

prosi o wytłumaczenie 

słowa „chociażby" w 
przytoczonym zdaniu: 
„Nie jada roślin cho
ciażby był nie wiado
mo jak głodny". Czy
telniczka pisała dotąd 

„chociaż" łącznie :t 

„by", tak ja.Ii: wlecają 

to robić „zasady pi
sowni polskiej" s . " J ·o
dlowskiego i w. Ta
szyckiego. Spotkała się 

jednak z za.rzutem, że 
i·obi błąd ortograficz
ny. 
Zdawałoby się, że do 

rO'lstrzygn.ięcia wątpli

wości tego rodzaju po 
winien wystarczyć slow 
nik - on jest przecież 
zbiorem obowiązujących 
w or~rarii praw. w 
dołączonym do wymie
nionych przez Pan.ia 
, .za.sad" słowniczkU 
jest przecież wyraz 
„chociażby". Gdyby by 
ły dwa warianty pisa
nia tego wyrazu w 
dwóch różnych znaeze. 
niach, słownik by je 
uwzględnił. Jeśli poda 
ny jest sposób jeden, 
to znaczy, że drugiego 
w ogóle nie ma. Na 
ezym więc opierają 

swój zat:zut Pani :rina-

jooni, jeżeli czarno ll'.la 

białym przedstawia :Pa 
n! d.owód, że się my

'lą? Każdy wprawdzie 
może mieć własne po-
glądy na słuszność lub 
niesłus7l!lość tego czy 
r1wego p.rzepisu ortogra 
ficz.nego i może je wy 
raz.ić w dyskusji„ u7,a
sadniając swoje Odmien 
ne sta.nowi.sko. Nie jest 

się do stworzonych 
przez siebie indywidua! 
nych przepisów, a nie 
do przepisów odpowied 
niego kodeksu. 

Słowniki ortograficz· 
ne mogą mieć lukł i 
nieja.sn<>Śei, jednak w 
wypadku ~„chociażby" 

pis<>wnia jest rozstrzY· 
gnM/ta jednoznacznie. 

' t • 

Kqcik /<:j_zyko wy 

Chociażby 
jednak możliwe, aby N,a . str. 60 „zasad" 
demonstrował te poglą (wyd. XV) czytamy, 
dy, pisząc - byłoby że ~ąstkę· „by" pis~e 

wtedy tyle prywa.tnych się łącznie, gdy wcho
ortografii, ilu piszą- dzi w skład spój.ników 

cych i w re:iultacie nie i partykuł luli się z 
byłoby żadnej. A ta- nimi łączy. : „Chociaż" 

ka sytuacja w kraju, (i „choć") może -być 

w którym się tak wie- zarówno spójnikiem jak 
le pisze i wydaje, jest partykułą. Takie same 
nie do pomyślenia, tak funkcje pełni „choc:i.aż 

samo, jak nie do po· by" (i „choćby"). oto 
myślenia jest, żeby Po kilka przykladó\V: (par· 
szczegól·ni sędziowie fe· tykułal „A samym na.m 
rując wyroki stosowali nie wol•no r-obić żad-

nyeh wycieczek, choć

by tycich, tyciutkich?" 
(H. SicnkiewiC-LI; „od
cho-dzisz? ..• och: z.a· 
czekaj chociażby chwi 
Ie: jed-ną (K. Makuszyń 
ski)", „Rozporządzajcie 

moim czasem choćby 

do póżnej nocy" (B. 

Prus); , (:;pójnik) 
„.Wiem, piechotą będę 

szedł ze stacji, choćby 

ciemnym to było wie
czorem" (A. Słonim· 
ski); „Dobrześ się spi
sał, ehłopcze... dałeś 

dowód, że masz cha
rakter i wiesz, iż obo 
wiązek speł.nić trzeba., 
chociażby z narażeniem 
życia" (Wołody Skiba 
- · Władysław Sabow
ski •) 

A więc zarówno w 
7.<laniu cytowanym przez 
Pa.nią., jak i we 
wszystkich innych „cho 
ciaźby" pisze się ra· 
zem. 

IL BODALSKA 

•) P.rzykłady pocho
dzą ze „SłoWl!1ika po
prawnej pdLs:zczyimy" 
St: Szobera i ze „Slow 
nika języka polskiego" 
PAN. 
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Polsku-mamµńskie Uroczystości na Westerpf atte 
ro;!!~Il!~~P~~~~esklej Dziś odsłonlecie pomnika bohaterów 
misjil gospodarczej min. A. 
Taibl Benhima, pmyjęty zo
stał w sobotę przez min. han
dlu zagranicznego W „ Trąmp
czyńskiego. 

Omówiona aktualny stan pol 
sko-maroka1~skich stosunków 
gospodarczyt.'11 i perspektywy 
ich dalszego ' ,rozwoju, :ze szcze 
gólnym uwzgll'ldnien_iem· ekspor-
tu polskich .maszyn l urzą-
dzen dla gón1ictwa i rolnic-
twa Maroka. 

Dalsze rozmov'!'Y kont:J:Duowa-
ne będą w początkach przy-
S:µego roku w lłabacie. 

Po 3-miesięczn~j przerwie 

"Surveyor"\nadał 
sygnały z Ks\iężyca 

Surveyor-1", a .\nerykański 
ap~rat kosmiczny, ktióry wylą
dował łagod:n,ie na ' Księżycu 
1 czerwca br., w nocy z piąt
ku na sobotlj odżył · na ,g:l.e i prze 
~azaJ na Ziemię słabe< sygnały 
radiowe. 

Laboratorium napędt' odrzu
towego w Pasadenie 1(Kalifor
nda) straciło konta.Jet "sur
veyorem" 13 lip<:a I naukowcy 
ośrodka, zadowoleni z otrzy
mania przeszło 11 tysięcy obra 
zów powierzchni Księżyca, są
dzili. że aparat już się nie odez 
wie. 

Na Westerplatte, gdzie padły 
pierwsze strzały n wojny świa 
towej, rozpoczęły si!: wczoraj 
2-dniowe uroczystoścT. Ich pun 
ktem kulmfnac;yjnym będzie od
słonięcie dziś Pomnika Boha
terów Westerplatte. 

Nad terenem Westerplat.te 
góruje kopiec, na którym zbu-

dowany jest 23-metrowy pom
:nik ku czci tych co na mo
rzach i oceanach świata wal
czyli w obronie polskiego wy
brzeża. 

W sobotę pod pomnikiem zło
żona została ziemia pobrana z 
pól bitew II wojny światowej. 

Terrorysty,czne ataki nie ustają 
DRW odrzuca propozycje B.rowna 

Z depeszy VN A wyndika., że 
lotnictwo amerykańskie ata
kowało w soootę miasto Vinh 
Pb:i.:.c na terenie DRW oraz 
że samoloty USA pojaWiły Się 
tego dnia nad Hanoi. Pól:noc
no-wietnamska artyleria prze
ciwlotnicza PTZY współudziale 
siił samoobro;:iy zestrzel.iła dwa 
p!Tackde smnoloty amerykań
skie nad stolica. Również w 
sobotę zestrzelono trzy imne 
samoloty amerykańskie. 

Dziennilk ,.Nhan Dan", cen
tralny organ Pa!I"tii Pracują
cych Wietnamu, zamieścił w 
sobotę arty~ w którym od
rzucił kategorycznie 6-punkto
we propozycjf' w sprawie ure-

gulowania prQbiemu wietnam
skiego, zgłoszone przez bry
tyjskiego m:i!Ilistra spraw ' za
g1ranicznych, Browna. 

Kilka fal amerykańskich su
perfortec, „B-52" bombardo
wało w sobotę zachodnią część 
S'trefy zdemilttaryzowanej, zrzu 
cając tony materiałów WYbu
chowych. 

Spotkanie 
Gromy ko-Brown 

WllllllUllllUllll111111111111DllllllllllntllURllllDlllllllRllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIU> 

Do Pa:ryia przybyła 
radziecka 
delegacja hondlowa 

W sobotę przybyła 
radziecka rządowa 
handlowa, na której 
wiceminister handlu 
nego N. Komarow. 

do Paryża 
del<>gacja 

czele stoi 
za granicz-

Skarga antyfaszysty 
przeciw gabinetowi 
Erharda 

Antyfaszysta zachodnionie-
miecki Ludwig Landwehr wniósł 
skargę przeciwko kanclerzowi 
bońskiemu Ludwigowi Erhar
dowi oraz wszystkim członkom 
gabinetu federalnego o obmo
wę, zniesławienie I fałszywe 
pomówienie. Przewodniczący 
Zwią:.ku Ofiar Faszyzmu w Dol 
nej Saksonii uzasadnia swój 
wniosek oskarżeniami wysunię
tymi przez rząd Erharda prze
ciwko niemu i innym obywa
telom zachodnioniemieckim. 

Stając w obronie prezydenta 
NRF Luebkego, rząd Erharda 
dowodził, że dokumenty obcią

żające Luebkego są ,,sfałszowa 

ne lub podrobione", i że w 
Niemczech zachodnich „znala
zły się osoby, które podchwytulą 
~ komunistyczną akcję propa
gandową". 

Działacz polonijny z USA 
z wizyt~ 

(lnf. wl.). W Lodzi bawi! 
przejazdem wybitny działacz 
Polonu ame:-ykanskiej mece
nas ~esław Kmdroj WiI'az 
z małżonką Heleną. Mecenas 
Kozdrroj jest od wielu Int 
prezesem Stowa.rzyszen1a Pr:> 
fesjonalistów Kupców i Prze
mysłowców >N sianie Michi
gan i na tym stanowislm 
przyczyni! sie do ożywienia 
gospodarczych kontaktów poi· 
sko-amerykań~ki<.-h. 

Jest on rówr.ież infojatorem 

w LO·dZi 
lotnisku w Warszaiwie wita
ła licznie zebrana rodzima z 
kraju, przede wszystkim z 
pow. Krasnystaw - skąd po. 
chodzi nasz rodak; w czasie 
swego trzyrn;ies1ęcznego · p~ 
bytu w Polsoe zapozna tj~ • 
ze strukturą organtzacyjną 
wymiaru sprawiedliwości, pra 
cą zrzeszeń prawniczych a 
także zwiedzi różne ośrodid 
kul mralne i miasta. (m) 

Wielu cennyv-.ll akcji Wiąz<i- lll!!l _______ m ____ _ 

cych się z uczczeniem Ty
s1ąclecia Pań~tw;;i Polskiego. 
M. ill1. Pol·mia w Detro;t 
uCTci Tysiąclecie naszego 
panstwa budową pomnika w 
postaci domu: kultury. Z 
inicjatywy działaczy polonij
nych pod pn:ewodnktwem 

.... mec. Kozdroja zorganizowa
no w swoim czas~e w De
troit :Interesujący konkurs 
dla młodzi"'!ŻY licealnej na 
temat granicy Odra - Nysa. 
Na konkUll"s Wp!ynęło ponad 
50 tys. odpowiedzi. przy 
czym żadna z mch nie pod
ważała słusmości granicy na 
Odrz.e i Nysie, co z dużym 
naciskiem ood:k:reślała prasa 
amerykańska. 

Mec. Kozdroj; którego na 

Dnia 1. x. 66 r. zmarł, prze
żywszy lat 45, były więzień 
polityczny Radogosuza, Gross 
Rosen i Mauthausen 

S. t P. 

ZJ:>igniew 
Janicz 

~ogrzeb odbędzie się z ka
phcy cmentarza rzym.-kat. 
prz::r Ul. Ogrodowej dnia U. X. 
bi:. <> gOdz. IG, o czym za
wiadamia pogrążona w głę
bokim smutku 

ŻON A Z DZIECMl 

(REDAGUJE KLUB • SZA&ADZISTOW PBZT I.DKi 

Po przyb:vdu do Nowego 
Jo.rku brytyjs!G minister spTa·,... 
zagranicznych Brown odbył w 
sobotę w siedzibie delegacji 
ZSRR przy ONZ, pim-ws:q I 
od chwili ob.1ęoia przezeń no
w~g? stanowiska, rozmowę z I 
m=s·trem spTaw zagranicz
nych ZSRR, A. Gromy<ką. Roz 1 

mowa trwala przeszło półto
rej godzimy. Brown stwierdził, 
że była ona „ba-rdzo, bardzo 
szczera" i :7.e przedmiotem 
dyskusji było dużo zaga.d!llień 
wzaj em111ie :IJnlteresuj ących o
bie strony. 

Uczeni zbadaj.ą doniesienia 
lataj'ących spodkach o 

Kol. mgr. Inż. RYSZARDO
WI KANI wyrazy głębokiego 
wspólezuda z powodu śmierci 
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POZIOMO: 1. Zlllany rewo!u
cjon.ista francuski. 6. Szef kla
sztoru. 10. Szal z futra. 11. 
czas okres. 12. Członek Zło
tej · Ordy. 13. Tka.nina podobna 
do batystu. H. Ozdoba archi
tektoniczna. 15. Gruby kij. 16-
K;iru:Iydat n.a sędziego. 18. za
wiera pistolet. 2.2. Nad !Um 
góruje szczyt „Na.rodnata"• za. 
Twierdzenie pomocnicze. 28. 
Siedziba K. zetssa. 39. Potra-wa. 
30. Postac btblijna. 31. Facet 
na sznurku. 32. Kolebka N.Uu 
Błękitnego. 33. Utwór Chateau
brianda. 

PIONOWO: 1. Dt'tłg! koniec 
sta'rtu. 2. Ad'l.a,gram ka.ta. 3. 
„Nie rzucim ziemi •.. ". 4. Ante
nat Osetyńca. 5. Miejsce dusz 
potępionych. 6. Konkuruje z 
Sopotem. '!. Koński posiłek w 
pod!róży. 8. Fizyk I astronom 
fr. 9. Na filmie był.o ich ty
siąc. 17. Okrycie kobiece z pe
lerynką. 18. Wilk z prerii. 19. 
Popisuje Się na niej słoń, :IO. 
Pizang. 21. Bohaterka Kraszew
skiego. 24. Stałe miejsce pracy. 
25. Berewwska. 26. Poręka n.a 
wekslu. 2'1. A.trybut kelnera. 

„STA· PAT" 

NA~DY KSIĄZKOWB 
ZA ROZWIĄZANIE 

ERZYZO.WKI Z NR 229 

otr.zymują: 1) Ggrzegorz Ma
dawiński, Łódź, Ul . Główna &5, 
2) Ma.ria Gier, Zgierz, ul. Za
chodcia 10, 3) ZOfla Sami~. 
Łódź, uL G::-abowa 60 4) Jerzy 
Chata.ba, Bełchatów, Ul. S.wier
czeW<:kiego 3ł, 5) z:y;g.munt Le
mański, Zgierz. ul. Parzęczew
ska 50, 6) Michał zagórski, Łf:
czyca, ul. zachodnia 30, 'I) Jó
zef sak, Łódź. ut. Obr. stalin
gra'Clu 146. Ił) Na·t«lia Trzcińska, 
Łódź, ul. A. Struga 8'0, 9) Ed
mund Swi'Clerski, Łódt, ul. 
Abramowskiego 1. IO) Jerzy Ro
siński, z.ódź, ·til. Piotrko~ 6. 

Kongres USA 
uchwalił kredyty 

na pomoc 
dla za11ranh:y 
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Lotnictw<> wojSkowe USA po
stanowiło przeznaczyć 300 tys. 
dolarów na próbę ustalenia, czy 
„lataJ~e spodki" są czymś in
nym niż zjawiskami atmosfe
rycznymi lub wytworem wy
obraźni. 

„. IS" 

1 Obserwato.rzy polityczni wią 
ża podróż B1·owna do Nowego 
JO!'ku z inic.1atywą pokojow"! 
W. Brytanii w kwes,fil wiet
namskiej. 

· Minister lotnictwa wojskowe• 
go USA Harold Brown zakomu 
nikował, że pieniądze te otrzy
ma zespół naukowców z uni
wersytetu Colorado, kierowany 
przez znanego fizyka prof. 
Edwarda Condona. Raport pod
sumowujący w.yniki prac ma 
się ukazać na początku 1968 r. 
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'" /1 J 
1 

ZI 
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Dania przeciwna 
udostępnieniu NRF 
broni nuklearnej 

Z5 /Z4 25 i= 121 
j J A j I I 

'~ l j 

PrZY dowództwie sil powletr:i 
nycb USA istnieje biuro zajmu
jące się badaniem doniesień <' 
,,niezidentyfikowanych obiek-

Jak podaje d-z:ienni·k „Ind'Oll"- tach latających". Biuro to w 
matfon", na konferencji praso - ciągu 20 lat rozpatrzyło prze-

NI ' I j I 
ł35 „, 

j I 

wej w Ottaiwie minister spraw szło 10 tys. takich doniesień, 
za·~rar1~czm;:-,ch _ Qa>ntLi.· Haej<ke-

1 
1ednakże w większości wypad

rup, oswiadozył, że Niemcy za- ków· zdołało ustlilić, że tym, 
choon ie nie powiin.hy btrzymać 1 co brano za latające spodki, 
arni bezpośredniego, an: pośredl były balony, pioruny kuliste. 
niego dostęp.u do bron.i :nu- złudzenia optyczne w atmo-

~~~~~~~~~~--~~~~~~k-learnej~·~~~~~~~~~~--~-s_f_e_rz_e_,~_ś_w_i_a_t_ła~~p-o_z_y_c_y_jn~e~s_a-

llDIHIDIDlllllllllllllRllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllHllllllllHHlllllllDlllRllHllllllllllllllllt 

7<.a.d i o • 
L ta.lflwizja 

NmDZłELA. 9 PAZDZIERmKA wieczory Dlll:lreyCZne. 23.50 Wiado-
PROGRAM I m<>śei. 

12.GS Wiad. 12.10 Muzyk.a rozryw
koWa. 12.20 (Ł) ff Wesoły Auto
bus" n.r 100. 13.20 Muzyka ludo
wa. 13.35 Przegląd prasy. 13.15 
Rozgl<>Snia Harcerioka. 14.30 „ W 
Jezioranach". 15.00 Sprawozda.nie 
z Kong.resu KUitury. 15.30 ·Popo 
ludnie z muzyką polską. 16.uO 
Wiad. 16.115 Przegląd wydarzeń 
międzyoa.rodowych. 16.20 „Sceo>a 
polska - S. Jaracz, J. Osterwa, 
M. Maszyński". 17.20 Muzyka. 
17 .40 Melodie ludowe. 18.00 Wy
niki g ie< liczbowych. 18.05 Ka.ba 
recik rekl.amowy. 18.20 Po jed
nej pio.sence. 18.35 Wyniki im
prez sportowych. 18.40 Gra w. 
Wiłkomirska. 18.55 Transm. z za
kończenia Kon.gresu Kuitury Pol 
Sklej. 20.30 .„ TydlZ:ień w IU"a.ju i 
na świecie". 2.1.00 Dtzienn1k wie
CZ'OfnY. lll.20 „Matysiakowie". 
21.:;s $piewa Mose Allison. 22.05 
Radiokabaret ,;rrzy po trzy". 22. ·s 
Ta.ńC"ZYJlly. 23.00 Jl wydanie dzien 
nlka. 23.10 Wiad. sportowe. 23.12 
Chwila MUZY'ki. 23.15 Nowości 
programu · III. 24.00 Wlad. 

PROGRAM Jl 
•1.05 .Antyi<wa.ria.t muzyczny 
a.ud. 11.35 (ŁJ Fel•ieton „Twórcy 
i dziei~„. 11.45 (Ł) Muzyka pol
ska. !Z .05 w:ad. 12.10 warszaw
ski Ty.godni.k Dźwiękowy. 12.35 
Porainek symfoniczny. 13.36 Grd 
o.rk. E. Barclaya. 13.45 Zielono
górski festiwal. 14.00 Piosenka 
miesiąca. 14.30 Gra zespół „stu
dio M-7". t5.00 Dla dziec! słuch 
pt. „Dzień riobry, pan;e Chopin'. 
:6.0~ (L) Wyni.ki „Kuk.ilcczki". 
16.02 (Ł) „W krzywym zWiercia
d'le" - . aud. 16.30 Koncert chopi
nows~. 17.00 Wiad. 17.05 Fel. na 
tematy międzyna.rodowe. 17.15 
Me1od!ie rozrywkowe. 17.25 „Pod~ 
wieczorek przy mikrofon·ie". 18 .5ó 
Tr.~nsTI. z zakońC'renia Kon~re~~ 
Ku!tmy Polskiej. 20.30 (Ł) Kon
cert wieczorny. :n.oo Dziennik. 
2!.2i' Muzyka rozrywkowa. 21.35 
O~olnopolskie wiado~oś<:i sporto
we. 21.55 Polskie melodie. 22.00 
SoraW10zdamie z Kongresu Kultu 
rY Polskiej 22.40 (Ł) Wiadomo
śoi spOTtowe. 22.50 Niednelne 

$POGODA 

TELEW-IZJA 

8.30 Geometria wykreślna 
(Gda.ńsk). 9.05 Chemia: „Cięzar 
cząsteczkowy, mol, równoważni.k 
chemiczny, stężenie" (Kat.). 9.35 
29 lekcja jęz. ros. (Kat.). 9.55 Ma 
tematyka: „Odpowied·Zi na pyta
nia" (Wrocław). 11.dO Dziennik 
(W). 11.10 „W starym kinie" (W). 
12.10 „Trzeci Maja" - dramait !-z 
roku 1791) Jerzego Krassowskiego 
(W). ,J.25 Gra orkiestra tanecz
na TV Katowice (Kat.). 13.55 
,.Karabela" - progr. z C)'."klu 
,Piórkierr. , I węglem". (Krakow). 

14.15 ,,Gdzie my, tam granica" 
- fiilm TV prod. po!. (W). 15.20 
Rycerze - telezabawa dla dzie
ci (W). lC.05 Dla dzieci widowi
sko pt. „Ula n1a kota" <W). 16.2!5 
„Ostatnie barkasy" - rep. filmo 
wy ('V). 16.40 „Ojczyzna" (mon
taż poetycki). wybór I układ Ki
ra Ga.!czyńska (W). 17.W „La.u
reaci" - rep. filmowy (W). 17.30 
„1000 laf. kuJtUtry polskiej" - te 
letumiej (W). 18.25 sprawoo:da.nie 
filmowe z 3 dl!lia obrad Koa
gresu Kul-tury Polskiej (W). 18.55 
Bezpośredlnia transmisja z uro
czystości zakończenia Kcmgl'E!s::i 
K•lltury Polskiej (W). 20.00 Do
br·a .noc (W). 2-0.10 Dzien:n·ilk (W). 
20.40 Ka,batet „Szpak". Rety
seria Zenon Wiktorczyk (W). 
21.30 Niedziela sportowa CW). 21.50 
„Pasa.żerka" - film prod. po!. 
22.50 Wiac!. sportowe (W). 23.00 
Wydanie sportowe Ł WD (Ł) . 

PONIEDZIAŁEK, 10 PAZDZ. 

PROGRAM l 

PROGRAM :łI 

19.50 „Spotkacie z pi.sarzamt'' -
aud. Ll.10 Porady pra.ktyc..,ne d ' a 
kobiet. Ll.20 Muzyka sceniczna. 
l~ .06 z kr:a)u I ze świa.ta. 12.35 
Melodie r02rywkowe. 12.45 „Co 
przynoszą nowe „Problemy0 

aUd. 13.00 (Ł) Komunikaty. 13.10 
(Ł) Wiad. sportowe. 13.20 (Ł) Me
lodia. rytm i piosenka - au1 . 
13.4S (Ł) „Kółko i po<>-t~" - kom. 
13.55 CL) Nauka - praktyce. 14.00 
Koncert estradowy. 14.35 „Fala 
56". 14.45 Melodie llUdowe. 15.00 
Muzyka r<>"'...rywkowa. 15.30 Ola 
dzieci słuch. „C..,terej pancemi 
i pies". 16.00 wiad. 16.05 Publi
cystyka m1ędzyna rodowa. 16.15 
„Sylwetka k<:>mpo-zytora - J. W. 
Stamitz". 17.0I (Ł) Aktua·L)'1.oścl 
łódzkie. 17.15 (Ł) „Czy się stoi, 
czy się leży" - rep. 17.30 CL> 
Grają zespoły Herba Alporta i 
RogeTa Morrisa. ~7.45 Spiewają 
.• Włókniars)tie słowi:ki". 18.00 ,Ł) 
Piosenki. 18.20 (Ł) „Gra.n.ice nie
odwołalnooci" - rep. 1ą.4S „Mój 
dom moje osiedle". 19.00 Wiad. 
19.05 Muzyka i aktua·lnośoi. 19 30 
K~ert z nagrań wiel:lriej Ork. 
Symfon. 20.03 „Osiołek" opow. 
20.18 D. c. koncertu. 21.05 Z 
kraju i ze świata. 21.32 Krond~ 
sportowa. 21.45 Muzyka taneczna. 
22.00 Koncert ohóru , Rozgł. w~o
ctawskiej PR. 22.20 Rozmowy o 
wychowaniu. 22.30 Ambicje i st.a~ 
ty - aud. 22.45 Trąbka I sakso
fon. 23.05 Mu-zyka taoneczna. 23.50 
Wiad<JmOOd. 

TELJDWIZJA 
16.45 Wiadomości dnia (Ł). 1'1.00 

D-zie<nni.:.C ~W). 17.05 „Siady na 
śniegu" - fiLm z serlń.: „Opo
wieści znad rzek.i" (Katowice 
17.1'5 Dla młodych widzów „Re
fleks" (W). 17.35 „7 milionów mlo 
dych" ('W) . 17.55 ,.Spacerkiem p~ 
kinach" (W). lll.26 Wieczór po
święcony pam.ięci Stefa.na Jara
cza (W). 19.:.>0 Do·br~oc (W), 1-9.4-0 
Dziennik (Wl. 20.15 Eureka (W). 
W.40 Teatr TV: Cy,prian Norwid 
- „za kuHsaml" (W). 22.00 Ne.t 
półkach księga-rskich ~. 22.25 
Dziennik (W). 

Goplana-Lux ••• Obie Izby Kongresu USA u
chwaliły w piątek kredyty, na 
pomoc clla zagranicy w roku 
1967. Po długotrwałych dysku
sjach przyjęto komprom·isową 
sumę 2.94 mld dolarów, tj. o Dziś, przy zachmur-zeoniu 
pół ~iarda mniej niż żądał umńa1rkowanym lub niewiellcim 

•.. tak się nazywają nowe ra
dioodbiomliki, które ukruzały 
się w sa:J.O!llach ZURiT. Nadal 
jed~ak, braJk w w.ieltt skle-
pach tańszych aiparat.ów ra-

molotów itp. Części doniesie!) 
nie wyjaśniono. I 

W roku bieżącym przez Sta
ny Zjednoczone przeszła nowa 
fala „gorączki spodkowej". Nie j 
dawno przeprowadzona ankieta 
wykazała, że około pięciu mi
lionów Amerykanów jest świę 
cle przekonanych, iż widziało 
„obiekty latające podejrzanego. 
pochodzenia". 

Wizyta przedstawicieli 
Kubańskiej 
Akademii Nauk 

Do ·Polski przybyli przedsta
wiciele Kubańskiej Akademii 
Nauk. pod przewodnictwem jej 

·wiceprezesa prof. Lopez San
·~hes. 

· Uczeni kubańscy przeprowa
dzą rozmowy dotyczące współ
pracy między akademiami 
nauk Polski i Kuby. Przewi
du}e się pocLpisa.n1ie planu wspól 
pracy naukowej obu akade
mii na rok 1967. 

Składają: 

DYREKCJA; RADA ZAKLA
DOWA, PODSTAWOWA OR• 
GANIZACJA 
KOLEŻANKI 

PARTYJNA, 
i KOLEDZY 

z BIURA PROJEKTOWANIA 
ZAKLADOW Wł..OKIENNI-

czyCH w LODZl. 

Dnia 5. X. 191>6 
pn:eżywsz:y tat 8ł 

S.f P. 

r. 

Ani oni 
, LIS_T. 

;',Mad 

mistrz ,piekarski · - długoletni 
ezlonek Cechu Rzemi.osl Spo

żywczych w Lodzi. 
Wyrazy g!ębokiego współ

czucia rodzinie 
składają: 

ZARZĄD, CZLONKOWIE 
l PRACOWNICY CECHU . 

Sekretarzowi KŁ PZPR 
HIERONIMOWI REJNIAKOWI 
z powodu śmierci 

MATKI 
wyrazy 
czucia 

najszczerszego w spół-

składa zespół 
,.DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 

sekre·ta.rzowi Komitetu Lódzklego FZPR, 
cizi, mgr HIERONłMoWJ REJNIAKOWI 
wyrazy współczucia z powodu zgonu 

radnemu m. lJo.. 
najserdeczniejsze 

MATKI 
gktadają~ 

REK'l'()R, SENAT, DZIEKANI, PROFES-OBOWIE, 
DYREKCJA, KOMITET UCZELNIANY PZPR, 
RADA MlEJSCOWA ZW. ZAW., PRACOWNICY 
i Ml.ODZIEŻ AKADEMJI MEDYCZNEJ' w LODZI. 

Sekretarzowi Prezydium Wojewódzkiej Rady 
w Lodzi TEODOROWI GĘBICKIEMU wyrazy 
współczucia z powodu śmierct 

ZONY 
Narodowej 
głębokiego 

RADA ZAKŁADOWA ZZPPł.S 
i PRACOWNICY PREZ. WRN w ŁODZI 

TEODOBOWI GĘBICKIEMU - sekretarzowi Prezydium 
WRN w U>dz! wyrazs. glęl>o\Qego wspólezu<:la s I>Olroda 
smlerei 

ŻONY 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJN'A 

t KOLO ZSL FRzy PREZ'YDIDM WOJEWODZ
KIEJ RADY NARODOWEJ w LODZI 

TEODOROWI GĘBICKIEMU - sekretarzow,i Prez<Ydlum 
Wojewódzkiej Rady' Narodowej w LOdzi w)rrazy głębokiego 
wspólezucia ·z powodu zgonu 

1 

ZONY Johnson. Dotychczas tylko dwa przewid·uje się temperaturę 
razy, mianowicie w latach 1955, !0 st. C, minimalną, a dk. 22 
i 195'1, kredyty uchwalane na st. c. madtisy>ma·lną. w:a~ry sła-

12.06 Wiad. 112.10 utwOO"y forte.pia 
nowe. 12.2.5 Rolaiiczy kwadrans. 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej" . 
13.00 Ga.wędy muzyczne • - aud. 
14.00 „Nasze codzienne sprawy" 
- aud. 14.15 z twórczości roman 
tyków. 15.00 Wiad. 15.05 z życia 
zw. R,adz. 15.25 Skrzynka muzy
czna. 15.50 Skrzyn.ka PZU. 16.00 
„Popołudrn.ie z młodością". 17.:;5 
Wiad. 18.00 Koncert dnia. 18.łS 
Kurs jęz. ros . 19.00 „z księga<"
skiej lady". 19.10 UniwersY'tet Ra 
cli owy. 19.30 o problemach 
ZBoWj<D. !9.4S Gra zespól Marti
na oenny. 20.00 Dziennik. 20.:06 
Wiad. sportowe. 20.30 Zespół Dzle 
wiątka. 21.03 Po rarz p ierwszy na 
aITT1te'Il!ie. 21.47 „ Człowiek - ency 
klopedia" opowtlad. 22.07 „Lekcja" 
utwór ekSperymentalny. 22.32 ,Z 
nag.rań Chadie Mil!lgusa". 23 oo 
rr w~danie dzien.nf.ka. 23.10 Wian. 
sportowe. 23.1'.l Chwila muzyiki. 
23.15 Gra respół "adowskie1rn. 
23.36 Sergiusz Prokofiew - So'llata 
O-duo.. ~.OO Wiadomości. 

diowych w ceme do 1 tys. skt3!da 
z:ł. Goplaina - Lux jest bo- PREZYDIUM WOJEWODZK.IF.J RADY NARODOWEJ pomoc zagraniczn11 wynosiły be l'lib umia.rkowane, pe>ludnio: 

mniej niż 3 miliardy dolarów. "-"'· J<utto nada.! clet>ł~ 

4 D:LIENNQr~m'.W.,~ 

wiem aparatem wyrolciej kła w LODZI 

sy i kc:xsztuje pooed 2 cys. zł.- ------------------------

·, 

„ ' 

\ 
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* · Konkurs dla dzieci * Konlrnrs dla dzieci -
.Główną nagrodtt - rower 
wylosowolu E. Trąbińsku 

Kwiaty 
na grobach 
zasłużonych 

działaczy kultury 

Honorow.e Odznaki 
dla Żasłużonych 

m. Łodzi 
lekarzy 

W sobotę w gmachu Plre
zydium RN m. ~ odbyła 
S1ę w-oczystóść wręczenia 

dr Oiga Mioduszewska 
dr Eugeniusz StudenckJ. 

oraz 

(O) 

Zgodnie z zapowiedzią, w 
oobotę losowaliśmy w lokalu 
redakcji „ Dziennika" główną 

nagrodę _ - rower. w naszy:n 

konkursie nl. bezp ieczeństwa 

ruchu drogowego ))'Il. .Swa
wolny Dyzio". W los~a.niu 

uczestniczyły wszystkie odpo

wiedzi - 9782 - nadesłane w 
okr esie 6 tygodrn\. 

lfonorowytji Odznaik m. Lo- -.,.-..----------- 1
-,_.. __ 

dz\ zasłużonym lek.<mzom ·"·~~-
Główna nagroda rower 

damski - młsodzicrowy przypa

dł.a. w udziale Ewie Trębiń

skiej z Lodzi (Zakąhna 351. 
Gratuluj emy nagrody 1 pro

simy zgłosić s ie p-0 jej od
biór do dyrekcji Ha.ndłowe

go Domu Dziecka (Piotrkow
ska 62), która te nagrodę u
fundowała. 

I Z okazji Kongresu Kultot"y 
Polskiej. delegacja ' pracow.ni
ków Lódzkiego · Muzeum Sztu 
ki złożyła onegdaj wiązanki 

kwiatów na grobach zasłu>:o· 

nycb działaczy kultury: P . 
Smolika, M. Minioha, w. strze 
mińskiego oraz R. Zrębowi

f,oozkiego Ośrodka On'1rolo- :ifl"~;!fr~i§r. 

gic?ID.ego. A oto nazwi&ka wy- ·· ~ 
I znów · w lista.eh nade

słanych ~ naszej redak.cJi 
domdnuje temat: remonty 
dOl!Ilów. Na przykładzie d.-,... 
mu przy uL N<ll'tltowicra 
_41 napiszemy: 

różnionych : dr Danuta Gajl, ;;:?_ . • . · 
Danuta Gęsik<>wska, dr lz'l· ~ 
bella Malska-Waniewsk.a., doc. __ _...,.„„. M 1_ 

Truskawki 
ale ... 

cza_, którzy życiem i pracą --------~----

związani byli z historią Mu

w warszawskith sklepach 

zeum Sztuki. 
Kwia.ty i wieńce na gro• 

bach : J. Zbi,iewskiej, c. O· 
kuszko oraz K. Pawelc2:vka 
- złożyły również: Koło Przy 
Jaciół XVIII Biblioteki Ptl
bliC?.!llej (•Słonec2ltla 16), mło

dzież szkolna i społeczeństwQ. 
(<l) 

-
miiwraAtuti W warszawskich sklepach o

wocowo - warzywnych pojawi
ły się truskawki, pochodzące 

z drugiego w br. zbioru. Dos
tawcą ich jest m. in. Rolni-
czy Zakład Doświadczalny f 
SGGW w W ilanowie, który zbie 
ra owoce z dwuhektarowe j u
prawy. Jeśli pogoda dopisze 
ciągłość dostaw zostanie utrzy
mana do 20 października. 

W okresie 6 tygodni trwa
nia konkursu rozlosowaliśmy 

wśród dzieci uczestnk;:ą,cych 

w nim: 3 a.para.ty fotografi

czne. 3 zegarki na rękę oraz 
12 wiecznych piór - wszyst
kie te na~-Ody ufund-ówa.J 
w pólarga.ni.zator konikt.ll'SU 
Wydz, Komunikacji Pre.z. RN 
m. Lodzi. 
Dziękujemy dzieciom za tak 

Udany pokaz mody 

(o) 

W AZNE TELEFONY 

li=ny udzli.aa w konkursie 

oraz fundatorom nagród I 
(Wit.) 

Zorganerowany onegdaj 

przez Cenh·alne Labo:t1ato· 
tium Rrzemysru Odzieżowego 

DYZURY SZPITALI 

Pogot. Ratunkowe o9 Ci~?i~ra 1 ?f,,~1.~''1 1 Klinik.a Pot.-m111. im. 
Pogot. MO 07 400·_00 so2-oo z e I Curie-Skłodowskiej - ul. 

Kom. MO m. Łodzi 211-·22 /, I · ourle-Skloctowsk;ej li! -

Fogot. E~ergetyczne 334·28 I I V I i:.rzyjmuje rodzące 1 cho 

Strat Pozarna . 08 
re z dzielnicy Górna 

Inform. t~!efontc-zna 03 
ora,z z dzielnicy Sród-

Jnformac~a PKS 265-96 g. IO, 12.30, 15_, 17.30, 20 17, 19. Ul. X. P>rogram :ni~śole z Rejonowej Po· 

I'.hformacJa PK:.> 581·11 lO. X. laik wyze1 składany od 1.a.t 7 g. · dni K" · przy ul 

Poe:ot. Oświetl. Ulic 220-89 WOLNOSC - „Marysia I 17, 18, 19 ~~ t k 'jd 1 269 Szpl~l 

Po~ot. PZMot, 533-09 Napoleon" (panora.ma) POPULARNE (Ogrodowa t~f ~ 0~ e Mad~rowicza 

od lat 16 (po!.) g, 10, 18) „Lekarstwo na mi _ .:i,m· M 'FomałskJeJ 1f1 

TIMTRY :;.30. ts, 17.~. 20 łosć" (pol.) od lat 14, _ p;zyJmuJe rodzące 1 

TEATR POWSZECHNY . 'X. jak wy-rej godz. 15·30· 17·45. 20 chore z · dzielnicy· Pole-

• ad, \\ t.OKNIAR'Z - „Win- 10. X. ru.eczY1I1ne · , t ,.. ód 

(Obr. Stalmgr u Zl.) netoo" 1 ser·a ('Oan<>- ,.,,.9 oraz z dzleln cy .,.r 

g . 19.1•5 „My fair lady" rama) od lat 111 ·(jug_ RFKORD _(Rzgowska 2) m,eśc,ie z Rejonowej. P o 

10. x. nieczytI11I1Y NRF) g 15 45 IS. 20 is „Przybycie tytanów" r::idn1 „K" przy uL Piotr 

TEATR JARA.CZA (Mo- 10. x. j~,k ~ej • od lat M (frainc.-wł.) !:owskiej 107. Szpital Im. 

. niuszlm. 4-oa.) ~<>dz: l~-~ ZACHĘTA - „Marysia i g . Io. Ilt.30 . . 15, ':,Prze dr H. Wolt - uL t,a. 

„Kto się bot w1rgi11111 Napoleon" (pan a) mmęło z wtatrem od gl.-wnicka 34/36 - przyj 

W<><>if" od lali: 16 ( 1 ) oram10 
lat 14 (USA) godz. 17.30 muJe rodzące t chore :r: 

· 10. X. nieczyinny 12 30 po · g. • 10. X. „Olimpiada w dzielnicy Bałuty ł W!-

TEATR 7.15 (Traugut:ta ll 10: X. jlSk 17·~· j20 Rzymie'' od lat 1~ ('Wł.) d~w. Szpital im. dr n. 

g. l.15 „Ta.ka noc rue po a wyze gioctz. 10, 12.30, „Gorą- Jordana - Przyrodnicza 

wtórzy się więcej, g. TATRY-LETNIE „Win- ca linia" od lat 14 119 - pnyjmuje rodzą-

19.15 „Kłamczucha" netou" II serl.a (jug.- (poi.) g. 1'5, 1'1.30, 20 C'e I chore z dzletnley 

10. X. nie czyinny . NRF) godz. ~8.30 S\)JUSZ (Płatowcowa I) Sród-mleścle z Rejcm<>-

TEATR N • ·WY (W1ęc<kow lO. X. jak w.yzej . Drewniany jeździec" _ w-vch Poradni „K" przy 

~ki~o _I!>) . g . 15._JO „~o ADRIA (Piotrkowska !60) '' prog<". Skład g. 13.45, 111. K_opclńskiego 32 I No 

wal, pieruądze 1 gwiaz Pożegnanie z tytułem - Markiza · Angelika-" wotln · 60. 

"'- dy" g. 119.15 „Troja.n;ki" „Jak zdobyf mę:b." (panorama) od lat 16 1 · 
· p łud:n· 

10. X. n ieczynny (panorama) od Lait 16 (fralilC) g 14 45 17 l 9 15 C !irur~a o „, 
MAŁA SA.LA (Z8Jchodlni.a (USA) godz. 10 112.30, . . . • • k . - Szp1taJ >ID. Pirogowa, ul. 

93) god.z 20 Indyk" lS 17 30 2<0 ' 
16:t~· ( „Czarny) ~ 'f!t Wólczańska 195. 

JO. x. n~zyn;{a io. X. jaJk • w.,Uj ~· ~ruxr~~~ 17, · 19' Cbirurgra Północ 

OPERETKA (ul Pół!llnc- CZA.lKA ('Kocha-nów.ka (N ) g Szplta.l tm. Blegańsk0le-

w Locfali - polka.z · mody we 
Włókniia.rskim Ośrodku · Wy
poczynkowym w Arturówku 

- spotk~ się z dużym uz111a
nlem uczestnikaw obradują

cego w naszym mieście Mię

dzy.narodowego Kongresu Ko
lorystycznego. 

Wysolro_ OIC'el1.i-0no m. , m. 
Pięh."T!e płaszcze męS:k.ie lódz-

kiego ;,Plróchnili."a", ubrania 

męskie, a szx:zególlllie smo

kingi kraikowskrlch ZPO oraz. 

ś'liczme W!iieczorowe koszule 

męsk•ie (inaiwet z haftem) lód?. 

ki-ej „Wólcza111ki'!. Olclaski 

zl:xi-erai:a. również bogał.o r~ 

prezentowana kolektja wyro

bów przemysłu aziewiaJI"Skie

go orarz piękne modele (od 

sportowych do balowy<lh s•tro 

jów) łódzlktiej „ Telimeny'-'. 

Pod 

(X) 

porogrof.e m 

e ·2,s roku 
samochodów 

n.a 47/5!) godz. !6.30, Pl~ 141) g~. 14 STY~C!~ - . STUDY~~ go ul. Knlazlewicza 1/5. 

19 „Fajerwerk" (d02lW.O ~J~·(f „Człowc;! I~ z ~fi!\~;'!<J:;> 1~23> 1s" (fr.) La.ryn:g-0Iogia: Są>. im. . Przed Sądem Pow. dla m, 

lone od. la.t 18) io .iJ5 1raJDJC;,> '°to X • llk4 g 1~ 30 16 45 20 15. Fil Barlickiego, ul. Kopciń-l Lodzi odpow·iadał kara.ny już 

10. X. ru.eczymn.a g. • 7, h. • · ,a · · • · ' · skiegc ~ h ' · • ...... ~ J R '- k 

TEA'l1R ARLEKIN (Wól wyżej (bez poranku) g. my k.rótkometrażowe . • . za o Uit~ans.vvv erzy y..,a. 

czańslra 5) godz. 11 17, 19 produkcji ix>lsklej n~- O'k_uhstyka: S2Jp1tał l.~ · (Mazurska 6). 

„Kotek PTotek". 10. x. F:NERGETYK (Al. PoM- grodzane w _KrakOWl<'l Ba_rl!ck1ego. w. Kopem- 16 l~pca br. w stanie nie-

go.a.z. 17.30 „czarodzi~j techniki l'l) „Czal'ny (1966). ,,Rodzina c'Zł?; sbego 2.2 . trz.eiwyrn niarj)a(il 00 na n.i.e-

ski młyn" tulipan" (fralil.c.) od wiecza", „Maine~ d Chirurgia ł . latYDColo- 71Ila!nego mu przechodnia, po-

l,'EA'I'R PlN~W · (Ko- 1ait 14, g. 15, 17..15, 1.9.::0 · •!Ham_let s _5''._"„s ą g1ą , .. ~.~ięca: -;\IZ.P> ··•ll'r?· b i!t'-' ""' i s.kooal dofJkll.iwie • . 

,per.n&:a 161-8"."" lJ!; 17'.30 10. X. :naECZynne.. • su~ b1or.ą . dzi·~l • „Ka t<(łnopmcldej,. 'Ul. · Spor-~ .„~ . , . · . ·-
„Niebieski pie;;ei<;'!., GDYNIA (Tuwima nr 2) ra cięższa •<'D.'ź ,!'ara", na 36/50: ' ,„ .. "' ,, I~,, Wy.,x:9k!iąn. .$1!4u ,.. ~pa;atW-

tO. x. nieczynny :r:;!wonJ.ć Northslde ,,Przed tu~ieJem kr:;;.~ Chirurgia szczękowo- ny łoburz ~~ny ZOSital na 

TEATR ZIEMI . ŁODZ· od lat li (USA) jest Ja}ko • „wy , · • t\farzowa: Szp. im. Bar- 2..5 ;raku w1e;z1en~·a. 

KlEJ ~Ko.pern.i.ka 8) g. lit, M.30, tli, 17.30. 20 „Człowiek I amo.łl . _g. lkkiergo ul Ko~ie- ~ * * * 
. 10. x. g, w ,Bliźnaak" 10. X. Pr<>gr.afll krótko lłl . 10. X. „Dowcipn1s" 22 

• • · 
14 

br A OstrowsKii. 

metrażowy: „Ora.w<1 - godz. 1'5.45, 18, 20.•15 go · · marca : . · . 

Orawo", ,,J>RL·64", „Zu s ·rmU (Zbocze) „Król ToksY'l<ologia·: Instytut (Al .. Politechln.iik·1 •l4) po~ria· 

ławy'', „Kroni:ka K<l· puszczy" pr. ski. g. !.s. M~d~cyny Pracy, ul. Te- dormł Korneruię MO Goo:na 

MUZEUM msTORn R<U- szalina" g. 10-2.2 n0111 „N1eśmiały w akcJi" re.cy 8. o dokonanych przez siebie w 

CHU REWOLUCYJNE- stop od lat 11 (r~dz.) g. 14• X. cia.g.r.: t'l'Zech O!>tatnich lat 

GO (Gdańska 13) c:rzyn ~ (Kraw:leaka 3-5) Hi, 13, „Długosć poca- trzy;nastu kirad-z.ieżach samo-

IIle g,o.ctz. 10-17. ,,B1b1" pł'. skl, g. 12, _ '.łunku 90" od La<t 1.6 Chiror~la Poładme - chodów osobowych na tere-

lO. x. meceyJDne Prz~ąd polskich ko- (• zech.l. giodrz. 20. 10. :.i:; Szpital !m. .Tonschera, . . „ _,~ . W 

MUZEUIM ARCHEOLOGI- me<lil. filmowych ,Klub , Nief.m1ały w akcJ1 ul. ·Ml:l.lonowa 14. nre ł..AJU<il 1 2.XS'Il8lWY· 

c~ i ETNOGRAF!- kawalerów" od J.a·t 16 g 16, 18, „Długość po- Chirurgia ... Półnoe -

C~E (.P!l. wolnm'ici 14) godz. 16, 18, 2.0. 10. X. całunku 90" god:!:. · 20 Szpital im. sterUnga, 

czymine g . 10-17. Przegląd pol.skkh ko- S'l'UDIO CLtunumb) T/9l ul Sterlinga -ir.i. l 

10. x. nńeczy.nne medu f.ill.mowy<:h „Mąż „Czerwony Kapturek" · . . . . · 

lHUZEUM JUSTORll WŁO swojej żony" od !alt .i2 p,r. skład. god2. 16.45, LarYDgologia: .. szp. tm. 

KIENNLCTWA (Pliotr- lrodz. 16, Hl, 20 „Salto" od I.at 16 <pol.l P~~ogowa. ul. Wolczin'i-

Jro,wska 232). :Wystawa l MAJA (Kilińskiego 178) goctz. 17 . 1~, 19.30. _l _O . X. ska 19_5. , 

, ,~Włókiennictwo wazo- „Kapral i inni" od lat FiJmy, k>rotkoanetra.zo~ _Okuhstytc.a.: Szi>lta'l im . 

raj i d'lliś", „Tka.ni'tl>a la ('węg.) g. 14, t6 ,Fa (Jp<J•l.) na.grodzone w Jonschera. ul. Miliono- .i. 

poWl<.a" czynna od g. raon" (p.a;norania) ' od Kra1lcowie· \1966) „Ro· wa 14. v 

11~16 . IO. X. nie<:zyn,ne lad: 11l (!poi.) g. 18 dzin.a człowiecza", „Ma . .. ~ 

llfU:lJE<U'M KATEDRY E· 10. X. „Ka.prał i inn_ i" luch'', „_Ham~et X ~", _Ch~o~~- i, l~yng~-

WOLUCJONIZMU UŁ g 16, „Faraon" g. 18 „Skąd się m:oi:ą cizi<:: f~~re<Ul~~:cu~~a. A~~i ~ 

('Pa'I"k Sienkiewieza<), - f.ĄCZNOSC (.T6zef6w 43) el", „Kara ~ęzsza nf:!'I'-' wonej '15, • ! 
'C.zy.rune od W-14, „CzłoWiek który za kara", .,Prz tur ie- • 

19, X. !lld..ecZYttme I b.f Liberty vatance•a•: jem", "1;:' jes!; ~ajk_o•~ cblrurg~ nezękowo-
nd !:at 14 ( s .,wyJ:<res • " z owie 1warzowa: Szp. tm. Bar-

WYS-TA!WY 14.:l), l6 .4S, u 19~) f~~: i a.ni~" g. 1 li·~ <"wt~ \lek lego, ul. Kopctil.sk!e-

„Karambo1„ od J.a,t 16 kower od a 1po . go u. . 

SALON FOTOGR-AFl'KI (węg) goc1z '9 godz. 19.30 , 

LTF {IPliotirilrowska 102) ł.I> · • 1 SWJT (Bałuck.! Rynek 51 , Toksykol~gia: I __ een-

wysta.wa fotograftki K • M:rau.gutta nr 18) G.apa" (Slkład.,) g. 1'5, .raJ.ny &z!putal Khn1<:zny 

Łódzkiego To.w.airzystwa •:Olunp1ac1a w Toki-o'' ::Lenm w Polsce" (pa- w AM, Żeromskiego 113. 

F oto,grafil.e.:zmego. C.zyn- faap.) P Od ~ .n godz. nar.arna) od lat li (pol.) Nocna pomoc piełęg-
. d ·"od 10 d ie .· " <>znansk1e •łowi !l 16 „obca krew" od . . . . •. 

!Ila o „ z. <> • ki" (poi.) od lat 14 g lał 14 (·radz 1 g 18 20 n1arslrn., S1enkiew1cza 137 

OSR·ODE·K PROPAGJ!:N· 111.łS. 19.45 10 X j w · 10 X Lenln :.V Pols- tel . . 444-44 .przyjmuje l!lglo 

DY SZTUKI (Park Sle:Il 1 • • • • . . . • • „ 6 be szeniia tel.e-fOIIliCZne n.a 

<k.iew.iez.a) . Wystawa ry il' .~OJ).A GWAR~IA CZ!e ee' „god~ 1 'is ·~ a ...iizylf:y domowe lekarzy 

~u i maJ.aI'Stwa -ptr.a 5~ 2> „Wehikuł cza- krew g z. ' w goorz. 19-5. w am1bu-

n 1 i waoława KoącllkO\\. od lat 14 (USA) g. Kmo pol,skjch fttm6w Jatorium i>n.ternistyc'Z'l1yun 

Czynna od 10-13 i cx1 ;g' -,i,2·30. 15. 17.30, 2:0 TATRY (Sienkiewicza 40) !Przyjmowan.j są n.a m•ie.J 

115-18. · j.alk wyźej Program ~a dzieci - se-u "horzy z nagłymi 

SALON SZTUK.I WSPOŁ MUZA (Pa.biaallcka 1'13) „Niesforny pi~sek" . z;a('hoirowa111iami ln>temd-

C"ZESNEJ (·Piotr.k-OWs.ka ,,Pan S/Ulraczek" pr. "Bill I zajączek". styc.ZIIl.ymd w - godz. · 16-7. 

&1l). Wy.sita.wa gr~l !lkładaiDy godz. 14.45. ,Nied:l:wladelr Tuptuś". 

J. Gaj.a, .T. Jac.kow- „Don Gabriel" (pa.nora :,ciekawa myszka". Nocna pomoc .P.lelęg-

!Ykiel(o i A. P.ieotsc.ba ma) od lat 14 (poi.) g. „cyrk nled:l:wiedzi» ł! . niarska, Al. Kos.:111sz1d . 

czynna o d l0-J8. •IS.45, 18, 20.1.s. 10. x. 1~. łl, 12, ·lCl, 14, l5, 48, teł . . 324-09 przyjm_!otje 

PAŁAC MŁODZIEŻY .im. „~ Gabriel" &<>dz 16. :m. '" Pll.'Zegląd pol- zgłosz~1a. tele f<>nllczne 

TUW1MA (UJ!. MonllUSz J5.45, 141, 20.15 ~Jdch fiłmów baita.Jistycz r..a zab1eg1 óo domu w 

ki 4-a) Wy.stawa ~c PlONlER (Francls'Zikań5.ka "."IY'Ch „Ogni<>mistrz Ka gcdiz. l~. 

uczn iów S2lkół p odsta- 31) „Biedronka" pr. leń" od lat 16 (palllora Swiąteczna. ~moe ~e

wowych rut. „Kolorowe ~ł. god:z. t6, „Sam po ma_> i::?<lZ: 16, 20. 10. x . ltar~ka: dz1e1~1ca Sr6<1-

waka.cje". · sród miasta" {.panora- „P1enms:ki Park Na- m!esc1e Piotrkowska 

DOM TECHN.CK~ (Pl.ac ma) od la.t 14 (poi.) f!.. rodowy", „Miasto „ nad 10~ tel. 271-80. Ba.łuty -

·K.omuny Paryskie'! 5). 16, .l8, 20. 10.X. „um- ,Słupią~, ,,Płyną .t_ra<t, z. Paca~owskleJ 3, ~.I. 

Wystawa osi ni ć pod- rzec w Madrycie" od wy" g. 10--16 nc>n sto,p 54J-96. Gorna - Leozm

skiej koJor~i: Czy.n Jait 14 (franc.) godz. 1.6, Program .dla dzieci: g . . c7.a __ 2/4, tel. «-0-62. Pe-

na od IO-L4. 18. ll(I l_C. J7.. ~zegląd : po.I- ie..''1<0> - Al. I . Maja 41, 

10. x . nieczylil.na POKO.J ('Kazimier-za 6) sk1ch :ffi.limów • b~·~~~str-z tel. 303-85. Widzew 

• ~ * ,,Kotek i kłębuszek" nych „Kw1ec1en od Szpltadna. 6. tel. 271-53. 

zoo (ul. KOt11Stanty.now- program skład._ g . 1'1, ta.t 16 godz. 18• 20 zgioszenia telefcml.czne 

sl<a 6/10) czY'!lne w g. Przegląd polskich fi.I- DYŻURY APTEK na wizyty d<:>mowe przyj 

9-17 (ka.sa czynai.a die> mów batall.s~yc~nych_ - m.owane · są od godz-. 10 

goct.z. 161. „Miasto J111.euJa.rnn10- . k do 15. Wizyty ambulato-

P ,\L;wJARNIA otwa:rta w ne" o<I lat 14 (1P<>l.l ci:~~;~~~wr5_a R. 
1~se~: ryłne I domowe zała-

gom. 1()-J].8. g . 16, 18, 20 . . 10. X .. Pr;ze burg 3 Rzgowska St. 'wiane. są w godz .. 10-17. 

XIN A 

POLONIA „Piekło I 
niebo" od lat 16 rpol.I 
~ Hl. 12.30 !~ 17.30. 20. 
10. X. ja!k wy-żej 

:Wl.SLA - „SmiE:rć Bel
li" Od lat 16 (franc.) 

g.Jąd polSkJch f11mow Gd ń k' • t---' Gabmety :1<ab1egowe 

ba taJilstyl:znyoh „Miast<1 a s a 2„ Naru „„,,- ~wią,teeznej pc>mocy ple· 

nieujarzinione'' i:odlz. 16 c7fo. ~· lęg:nlarskiej czynne w 

18, 20 wyżej wymle'ń.l011ych pun 

POLESIE (Fornals.klel 371 Ossowskiego 4. Ga.gar!- J:tach wykortują zabiegi 

.• Operacja Y" Cradz.) ~a 6, Tuwima 19. Karo· pielęgnla.rskie w godz. 

od Ja1t n g. 115, „Ro- lt- wska 48. Limanowskie- B-18. Zgłoszen:la na za

mans z niP~najom :vm" go t, Piotrkowska 25, biegi domowe . przyjme-

(UM) od Jait l~ godz. Ptzybyszewsl!iiegą 86. wiane są w godz, 8-l:i. ł. 

z notatnika MO 
Pelńsa, łroruch; k.olJmerz ' z 

lisa, ga:rni1uTy, plas-zcze, bu
ty, adapter, plyty, radio, a
parat fotograiiiomy, obrączki, 

pierści-0nek, przyirządy ma-

1.a;rskie, narzędzia śl.usarskie, 

nakcycia stołowe, wa~1iZ1ki 

oraz wiele ;innycli przedmdo

tów - ipochodzącycli z klra
dzieży - znajdµj~ się w· KD 
MO Polesie (Zielona 20). o, 
soby poozkodowane proszone 

są o 2)glasz~nie si~ do KD . 
MO w 200.z, od 8 do l1. 

• 
KiD MO Górna (Wotczań

sk.a 250) poszukuje mężczyz

ny, któremu 11 Wirze.śiń:ia b.r. 
.PTXY skrzyżowa1ndn.1 Ulli.c 
Rzgowskiej LU!kasińsikieizo 

skradzi,ono w godzilllach · Po-
poliudnuowych zegare'k, na 
1rękę „Stairt" , . (v) 

KJ®DY P.LACIC? ' I . ' 

· Na klaiooe schoctO!Wlej domu 
przy uL Piotl'lkoW&kieJ 2167 wi

, dinieje ta111l-ica infomniująca, · w 
jakich dn.iach i w ja!kic.h go-
dzi•nac·h (m. il!l.. w stoay od 
godiz. l'l-17) mo?Jna pła<:ić ko

. morne. Podobną · ilil,formację u-
mieszczono na ' tia'blioy w A•OM 
przy ul. Brrzeźnej. 

Kru;la :nabomiast \stosuje się do 
~ urzę<l~wam.ia według in
fq<:"rna.cj i WY•Wiesron.'"j n;i.d , o
k1e11lk1€!ffi kasowym. całikowide 
sorzeczn'llE!'j z ta blicam1 (i U!.k 
w środę . p-rzyjmo.wano komor.rte 
w godz. Od 7-.lll ). Swie tna 7,a

bawa - zupe!inie ja1k z ty•Oli 
dzie<:ięcymi ko.inórk<lmi do wy 
illa<J~a . (Q,) 

NIEDZIELA 

~ „Kotek Protek" sztu-
ka dla dzieci grana w Te·a-
trze Lalek „Arlekin" - zosta
nie wystawiona dodatkowo o 
godz. 15 w muszli koncertowej 
Parku Poniatowskiego, 

* ·wystawa wyrobów rze-

mieślniczych - otwał'-ta zosta

nie o godz. 9.30 w gmachu 

Izby Rzemieślniczej (Momusz;ki 

6). 

:(. Koncert w Filharmonii -
god.zina 12 z ókazji 20-lecia 

istnienia Koła P·rzyjacioł Nie
widomych. 

PONIEDZIAŁEK 

o1l „Jak podzielony jest 
świat" - odczyt pr_of. dr T. Ol 
szewskiego o godz. 18 w lokalu 
ZL LK (A. Struga . 1). 

~ „Walka z- kliniczną §mier

cią" - odczyt lekarza · J. Wa·ry-

Wąsowskiego o godz. 18 

ŁDK (Traugutta 18). 

~ Z,ebranie organizacyjne 
Lódzkiego Klubu Sz.aractzistów 
~ o godz. 18 w Łl;>K · (Trau
gutta 18), pokój :n3. 

• JAK NIE · NALEZV 
PROWADZIC, REMONTOW 

Zagadnieniom remontó'v 
·- . tym razem dro!mych -
_ktorych prz~owadzante 

ll}a1_€Zy do iokatorów, po
SWl!ę<:ony · _ hędzie rówinie-.i: 
n asz lrom€llltarz: 

• A WODA CIEKN'1E 
Przyjemne ooobliwo-ki 

łódzkiego handlu omówimy 
w ootykule: 

• MALE MUZEUM · PA
MIĄTEK - ;,DESA" 

Na;tomiast nieprzyjemne 

dl1a haindlu f klli.en:tów pro
blemy bratro częśoi zamien
nych omówlimy w felieto
nie: 

m ,,KASIA'" ~ ZAWIO
DLA 

Z Oilmlzji Miesiąca ~ 

ności . przy naseym NTU 
303-04 sa><>t'kają się w 
C'lJWarlek, 13 październik~ 
przedstawiciele PKO i !;pól
dzielcwśoi mieszkaniowej. 
Temart: . wLASŃY DACH 
NAD GLOWĄ. 
Dzięlmjemy namym Ozy

tetnilmm · za wysiiwanki
nam temQtÓW d11 opra.oawa-

ą. „Wszędzie są donkicboci" - nia, ·m. .in. , .ROBOTNIKO-

spotka-nie z polską pią_senką, :o WI" · za' . sy~ał: dlaczego · 

godz. 17.30, w MDK „Energe- zakladY · :pracy lO,'be O'l'lgallli

tyk" (Al. Politechniki 17) . zują ~przedaży owoców? 

:.;.. Zewnętrz.ne zadłużenie kra- Wykorzystamy(!). Pr05imy 

jów słabo rozwiniętych" - od- 0 , dalsze Wl'SUWolll!l;ie t«;ma-

czyt , doc. dr z. Grabowskiego, tow. (Wit.) . 

o godz. 17.30, w lokalu PTE, I 
(Armii Lud.owej 19). - „-. ... -.... ""· ______ ,.,. __ ... ,...., • ...,,...,_...,_,.....,,.....,,.....,„..,. 

dla chuliganów 9 Gang 
słanie przed sądem 

złodziei 

Os1!rowsnti złożył . rneldtme~ winy· twierdząc; iż nie maja 

ponieważ jego ~ólnik Je- n:iic ws.pólnego z przestęp-

rzy Żyliis (Karolewska 52) - st.iwami,. · k:l.óre popel.nial 

który nakłamał go · do kra- O strowski. 

dzieży - sza.ntażorwal go zlo- .. _Alq ~ari:enia przeciwko 

żen.iem doniesienia w m:illicji. całe.i trójc_e wiplynął już do 

We wrześn~u 1963 if9ku .S~u . P9w. dla m. Lodzi. 

0str~{iC 1prafów~ :tf~::iple-1~--l - , ·.,?-!!U i 1 · ~(Lw.l 

cha'll,1•k .1..~~p.009wv w ·' Je<i- _ ':.i·- ., . . .• _ 
nyuH ·· -Z~'Af~'·,._,_._ .. ,. ~„~_. ,,."""' 11 • 

~eściub.· y~yl~~re~~=;~~ ~- iiJ7j\,~j .. lłłr •· 

wt're5mQIWego dnia Ostrowsx.1 łf\fl\lft/1 P" · 

:~~ ni~~o ~=~~ . · ' l'ł!,flł'9• 
iu stoi „Syrena", ktocą nikt · .WWiaG! 
ISii.ę nie inteirP.Suje. . J. Żylis · · · 

namów.il go do kradziiezy te- NA CŻERwONYM RYNKU-. 

g.o samochodu. I tak zaczęła 

się przestępcza działalność. 

Ostrowski kradł . .albo kupo
wał w Wa11:szawie kradzion~ 

samochody, · rem<mtował .; je, 

st><>rządlzru . ćlokumenty reje
swacj i i . p.rz.ekazyiw.al ;, to-
wair'' Ży11S<JM1i. · 

w l'Ultym br. doszedł trzeci 
w5Pćilnilk, ·bliski kirewny J. 
Żylisa Romuald . ż: · (Llma

nowsldego 92). Od tej pory 

Ostr~ kr.id! dla obydwu 
Żylńsów, a oba:j szainitażowaili 
go, 

w roku postępowaalia Ży
lisowie llllie przyznailti. się do 

Tarysci 
z b·iałq la-skq 

T<uryst&w z białą laską mod:
na. · sp<>rkać często na ró:imych 
trasach wyiei~owych w Ło

dzi i pod ~d·zią . . Spośród cZ'lQ'tl 
ikbw Polskiego ZIWiązku ' Niewi
dóm,ych w Łodzi znajd.•u)e się 
wieJ:u, .k.tó:i'lzY jtiź od da wn.a z 
~pa.iem . upraw.:iają tury.stykę 
p1~ą. W~ekl z nich zasłużyło 

<ta!W~e ~a od?maki · turystyczne. 
~ki PQpula.rne otrzymali 
im. m.: Henryik Kowailski Ja
d_wiiga . Par~dowska, Rysza.n! 
Rza:dlkow.ski i Maria . S)kora. Na 
•. .m~~ą brązow;ą" o<lznakę zastu 
zyh m. iiD. Leok;adla Anton., 
Ryszaro Chojn<>ws.kl, Maria 
Diuchnilk, a na „małą srebrną" 
W~odzimierz Sajd.ych 1 Przemy
słaiw• Szubert. 

„„ .. jąik zwykle w sobotę -

" tra<iycy_\.w d ziie1\ , „cru~oh)'." 

- .tł.urny lU.d?Ji oble1t9-ły q;e 
. tyllro stragany .. z . różnymi uzy 

wanymi-" aa:tykUłami., ale . także 

ota~zały z&mprowi2lo.W"a!le na 
prędce st.oiska z „ciuchami". 

· Dostać· tu moima. byto dosłow 
nie "wSzy-stko. Największym po 

wodzenilerp. tjeszib'. .,się ""':czo 
raj pla$zcze i futra; swetry 

oraz :ziimowe· obuwie. · . 

· W '· ;,RARYTASIE".„ 
".i •. .• ~ ' 

.„o gO<l:z.,: 17 ~taliś1:nf jesz

cze. duży W(Y'bór , z.acó\vno rup 
(1- rod~ów) jak i dr:ugich 

dąń .. ' cio· . rodzajóW). . Póinimo 

remontu . „Ifaliatoruu", w tym 

barze seybldej obsługi· nie 

było wcroraj więks:oogo ·ruchu . 

.NA DWOB,CU 
AUTOBUSOWYM PKS„. 

„.wcroral . "RO połudpiu n.ie 
było więksi.ego TUchu, aniżeli 
w kawą ' iMą, . sobotę. Póg9-
da, • wbrew · optymistycznym 
prognoU)m na dzi.efi - wczoriaj

sey, SI?!iart:ała bowiem fi:gla. 

Już od ~' 14 ciężlki.e Qllo
wirule chmury przystoinily ruie 

.bo, mJibó.l.o ;Siię chłodno i dla 
tego Wielu lod.Zdan .zrezygnowia 

ło .z .. ooOOl!uli.egiO wyjfl:zdu ' za 
miasto. 

ZAKO"RCZYŁY 

SIĘ PRZYGOTOWANIA„. 
· Wieiliu n iewiidomyc.h młłośni

'ków tUJrystyikii zdehylo dy>p·l~y 
i nagrody w różnych · im.pre- •.. w Pałacu Młodzli.eży im. J. 

zach turystyc-mych, org~lil'.liw- 'tuwiima zvii'ąz.ane · :z. hDniem 

wanyich zarowno .w łJodzi, jak z~··. E:J.ub i HiaTcers'ki 

: na innych terenach. W ubie- s H-·"-b ... ó Pala 
głym roku nie.widomi z Łodzi =P VJ.J y.,,, W PTZY 

l;yli orgalJ'lizator.am: pier.wszego cu Młodzieży przygotował n.a 

w kraju !Pieszego r.ajd.u · tury- dziiś c:i 'ekaw,ą . imprezę z g.aduj 

stycznego. szkoda, re w tym zgadulę pit. „Tysiąc la.t ful

wlru nie powtórz.ono tej im1>re- ski na znoaczkach" .• Za.kończy

z·y, .której uczes.m:.cy otrzymali ły si!> o6rtlatnio takie próby 

!Jamiątkowe Zl'l><ICZ'lcl z bi.a:łą la- " 
s-ką . d,lwóch zespołów b:iig-bealtiOwych 

~ta.tr)io ruewi.domi tl.l·ryści Il- ha!I"C'fil'skfej : órkdestr)" dętej i 

twornyli g.rupę, która weszia. zespoł'u · 'ta111ecz.n.ego, które ~2'iś 

w skla>H tereh'OWego koła p ie- ~ią.IJ!iĄ w ·. sali teatraln~j 

szyd1 przy łódzkim o<idzla.le Pala~1 l.'(1lo.dzdeży . Czynne bę 
PTT-1(. Gru.pa t.'.l bierze ·,idzia łl 
,.,, :C!1131\ we wszystkich 'mpre- dz.ie rów.r)ież s"(pisko i;x>c::?ty (• 

zach turY<Stycmycn. harcerslciej. 
, ·. .Z:asl j. kr .• ) 
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SPORT SPORT • SPORT SPORT • SPORT • SPORT • SPORli • SPORt - SPORT • SPORT SPQRJ 
----~~--------~----------------------v_~------~----------------------------~-----------------------~-------------------

MKT - Warta 2:2 
. 

Podz'iał punktów przeciwników • nIe krzywdzi 

Hokejowa premiera w Łodzi 
Legia - KTH 13:2, ŁKS - Podhale 2:2 

LEGIA-KTB 13:2 (5:0,5:1,3:1) jedną bramkę. 

Na kortaCh w Parku Ponia
towskiego rozpoczął sle wczO" 
raj mecz o drużynowe mistrzo 
stwo Polski w tenisie między 
Wartą a MKT Odbyły s~ę czte 
ry gry_ Gąsiorek pOkonał T_ 
Nowickiego 6 :3. 6:4. a Piątek 
wygral z W. Nowickim 6:2. 
1:6_ 6:4-

LKS - Górruk 0:0. Bezbram-I Sądząc z p!'Zebiegu gry P<>-I ski, Szadkow-s.k:i., Gut.owsk:i., 
kcwy wynik uzyskany z m\- dział punktów nie k:rzywd~ :;:zefer - Sarna., Suski - N~ 
st::zem Polski to niewątplt~e przeciwników, t:óżniących _. ~lt: I wak. DejiIla, Sadek. Kowarski. 
duzy sukces lod.ziam.. SPIsali nieco stylem gry Górnik PITe- Sędzia Eliński popełnił kil
sie oru lepiej. niz można było wyższa ru.eco Jodzian um!ejet- ka rażących omyłek. Na szcze
te~o od nich oczekiwać. 35 ty~. nością przyśpjeszania akcii. Scle błędne jego decyzje nie 
WIdzów poW!talo oklaskami częściej rówrri~ż grał pod ani a- miały wpływu na wynik me-

Grad bramek jaki posypal Sle 
na pierwszym meczu mi.strzow 
,kim na ł6dzk.Jej ta.fli hokejo
wej Palacu S,JOrWwego bynaj
mniej nie świ'3dczy o tym. że 
by był on ciekawy. Dobrze 
przygot.owana 00 sezonu Legia 
okazala się zespołem lepszym co 

Końcowy wynik m~ 2:2 
(2:0, 0:1, 0:1). Obie bramki dla 
LKS uzystkal Bialynicki. a dla 
Podhala biput i Klocek ' po 
tednei-

Lodzian:ie aewanżowali sl~ 

Naprz6d (Ja1)ów) przegoral II 
siebie z pomorzarunem Toruń 
1:5 (1 :1, 0:2, 0:2). 

goścIom w gr~ pojedyńczej 
Kobiet. gdyż bewandowska DO
konała KobusU'wska 6:2. 6 :2. 
oraz w grze ;x>dwój-nej bracia 
Nowiccy wygraJi bowiem z pa 
ra Gąsiorek, PIątek 4:6, 6:~. 
6:3_ 

przecjwni:ków, a nagradzalo PO mi z pierwsz~j piłki. inicju- czu. K. RozmyslowieJ 
zak?nczonym meczu za inte- iąc bardziej '!aSka:kujące a:kcj~. 
resu]ącą grę. Łodzian cechował za to nieco 

najmniej o klasę, w wyniku miaź L 
sokie zwycięstwo nad KTH. Lugonu KS 

Tak więc: po pierwszym dmu 
stan meczu jest remisowy 2:2 

Zwycięstwo bokserów 
'w NRD 

W cLrugim występie w NRD 
bokserska reprezentaeja Pol<;ki 
pokonała w sobotę w Dessau 
II reprezentaeję NRD 12:8. 

Olech przegra~ z Cybińskim, 
Ga~ązka pokonał Jutrzenkę 
Bendig wygrał z wagnerem' 
Petek 2';WYciężył Dunke la prze~ 
k .o. w pierwszym starciu Dą
saJ przegrał ' z Winterem, Ka
sp,rzyk pokon'ał Schweidne:a 
przez k.o. w d<rug1m starciu 
Rucl:kowsk: wy·punktował Bi~ 
sma.rcka, Grzesia,k przegrał z 
Grafem, Dra,ga., uleg.ł Schlege
IOWI, Trela zwyciężył Degen
halI'dta. 

wiekszy rozmach. Jakie by ni~ 
:::auwaźono jes=e braki w 
grze LKS. ;twlerdzić trzeb.a. 
że pOStep jest wyraźny. Dru
żyna nie przvpomina zeszłoro
cznej i obecnie stać ją na na
wiązanie rówr>orzę,dnej walki 
7. przeciwniJkiP.ll'T1 silnym. d~ 
.'wiadczonym, tej klasy co GO\'
r.ik. 

Lodzianie byli ~łęboko prz9-
konani. że nie slnją - na pozy
:~ji straconej. ?rŻy nieco więk
~zej dozie SZC7,ęśc:ia mo~ll na
wet wygrać. Zwłaszcza po 
przerwie dookf'l'lała .okazję do 
zdobycia brarok! mial . Sadek. 
Rąbnął P<ńężrue chybiając <."E'
lu. Gdyby nie to. na nic by 
Ele zdały wysi;lk:i Kostki. ma,
tazl sie on bowJem w sytuacji 
beznadziejnej . Kostka obroni1 
z powodzeniem strzal Sadka 

Poraźka koszykarek głową, co ułatwił mu Nowak 
celnym dośrodkOWaniem, a w 
dru:gim przyp::tdlru 'przy strza
.e Nowa:ka przed kapitulaCja 

- To o tej porze puycho
dzi się do biura?! 

- Zona na orlopie, pa,nle 
kierowniku, więc musiałem 
Się trochę zająć synem I 

Nie powiOdło się poLskim ko
szykarkorr- w sobotnim półfi
nale mistrzost·w Eu,ropy w Cluj. 

i 
Uległy one drużynoie Jugosla-

. W>I 67:70 (29:34). W finale Pol-
ki walczyć będą o 7 miejooe z 
Bułgarią, która niespodzoiewa
nie prze.grała z Holaon.dią 53:56 
(32:32). 

Sędz iowanie -
rzecz nielalwa 

uchroni1 go ~lupek. 

Chociaż LKS miał więcej z 
gry. gdyt po przerwie iJruicja
tywa doń nal-!'Żala. nie znaczy 
to. żeby gOŚC!f' nie s·twarzall 
równie groźnych sytuacji pod 
bramka WilczyńsKiego. W 2':; 
min. nieZWYkle przytomna in
terwencja Wiiczyńskiego unio;!-
moźliwiła Wilczkowi zdobycie 
bramki. a dwa razy zakusy 
J,lTZeciwników udacemnil Szad
kowski przyto.rrlnie wkraczaj ac 
w os'tatniej . ełlW1J.i W akcje. 
Wreszc:ie niełatwy do ,c'obrony 
by: zaskakujący *zal , Szołty
sika. 

"Cza'7'1l.a rozpacz" ogarni(l- kolega waLczqcu wcześniej Mecz !'OZe!!'I'.ano w dobrym 
la kibic6w b.'ksu, slucha;qcuch został W wuniku decuz;i se- t~mp~e .. a pOlr.>?mem gry mógł 
czwartkowego sprawozdani.l dziego swego kraju uznany rown1ez zadowolić co wybred-
z me.czu b()~si?'r8kiego NRD za zwucięzce· Wypadek taki niejszy;eb mąwców futbolu. W 
- Pólska. ChtldzHo ' o wer- miał właśnie mIejsce w Ber- dl;Uż:vnie LKS wystapił -mło-
dykty sędziowskie dw6ch Q- linie. Taki (J.rbitraż wprowa- dy Dej'lla ,i oKazal się ~ym 
statnich wal". od kt6rych Z!l- dza tylko zlmęt, psuje z lepszych. Ma on c:'!obt'.e ~ 
leżał wYrUk c:J.tego spotka- atmosfe:rę l dobre stosun~:j ~~arn., nt~i. eelzroś6 ..... po-
nia: Dragana z Brauske i sporrotve miedzy poszczeg61- dama pUKi, . a sił" strzalU tło-
Treli z .AndPTsem:·· numi seTonami. ~ównu~:<'$'adk(\wi. t;' Na~t 

Nie ;esteśm' lI powolam do Sqdzimy, te nietrudno b1/- tl~Z bornbairdter 1!ie mógł so-
krytykawaniIJ. orzeczeń IP.- loby na tego rodzaju mecze I)H~ J)0I'adz!ć 1; Ośli%.łą. Zresztą 
dz i ów. J edn".k spos6b O1'zp.- zapraszać vel.ną obsailę sę- obaj stoperzy Górnika Óś1izło 
kania w tym kO'l'/.kret'T!.IJm dziowską kra3u neutr!l.lnel1·" ~ ~uc~ta by)!. obok ma1eJto 
przypadku zmusza nas do Bowiem od - kompletu arbi- zołtyslka, 1\ajsilnlej szymi 
ustosunkowCl'f.ia się do ar- tr6w niezaanaażowanych wy- punktami ~,. gości . 
bitrażu spotkań międzypań- mar:Jać mo m;] maksimum ,,_ W LKS naj;"'Pł4!j &pisala się 
stwowych w ogóle. biektywizmu. Jeżeli nte moi- obro.na. zwłaszcza GutowsId I 

Otóż wudaje nam się, że na calel70 k?mpletu. to wu- Szadk~ Kowalski świetnie 
stosowanu często sustem se- starczy chociaż n-eutralnu radził lIObie z lotnym Lentn 
dzi owanw. w ringu na zmia- sędzia rin.r:JowlI. cO często. rern. -Ul to :n.l.f'lklt6re i~ ". 
1'1.'11 dwóch arbitr6w druŻll11 ale nie zaw,.;ze, jest st.osowa- danra PUki by)'y ..nieoelne. 
bezpośrednio zaangażowa- n.e. Zmianll te sa n4SZY"1l Górnik: Kostka - Gwozdek. 
nycn., nie zdaje eazammu. zda.niem konieczne, zapobieq- Kuchta (Olsoz;i'wka), Oślizło. 
Wielokrotnie mamy do CZll- nq bowiem subiektywnemu Strączek - P'jhl. Szoltysik -
nienia z m,slusznym ,.od- sposobowi prowo.dzeni<l. walk. Wilczek. Lubansk4 Olek. Len-
grywaniem" się no innum niestety; tak częstemu ~"tner. 
zawodniku ?a to, że 1eao boksi·e. • (ms) ŁKS: Wilcz;yń9kd - KowaJ-

NIEDZIELA, 9 PA2:DZlERNtKA 
HOKEJ N A LODZIE. Leg·ia -

Podha,le godz. 15.45 i LKS - KTH 
godz. 18.15, : I.i,ga w Pałacu &por 
towym. 

GIMNASTYKA. Mistrzostwa 0-
kręgu ł6dzkiego god'L. 9, ul. Wor 
ceJLa 21 (Pałac Sportowy) 

SZERMIERKA. Dalszy ciąg tur 
nieju międzyoi;rookowego Kra
ków - Poznań - Wrocław -
Ł6dź godz. 9 w MDK. 
pIŁKA · NOZNA. (.iga oklfęgo

wa: Start II - Warta i Wid.:zew 
- Orze! o goaz. 11. Klasa A: 
KoJejarz - Widzew II god.:z. l!. 
Li,ga, juniorów: Łodzianka - MKS 
Hala Sportowa godz. lI, Widzew 
I - Włóknian (1:,) godz. 9 i 
Rud'Lki KS - Pilica godz. 9. 

TENIS ZIEMNY. Warta - MiKT 
o druż. mistrzostwo Polski goozi 
na 10 na kortach VI Pa'rku Po
niatowskiego. 

SIATKÓWKA. Da'1szy cIąg tur
nieju drUŻYn męskich o puchar 
CRZZ, ul. PólnOC!lla 36 od godz. 
9.30 Chehniec (Wałbrzyc.h) 
Avia ($wiodniJk) i .l\nUan'la - Spo 
łem. 

LEKKA ATLETYKA. start
Spo,łem - AZS - Widzew doru
żynowe mistrzostwo Polski godz. 
13. stadion Startu. 

KOSZYKOWKA. PÓłfinały mi
~trzostw Polski juniorek w hali 
Widzewa od godz. 9.30: Slęza -
Orlik I LKS - AZS Poznań. 

Tri Si~ki';wicUi. 
-

ni· .. 

Pł.YWANTE. zawody Okręgów 
SZkolnych t,ódź - 'Warszawa o 
pl.1char PZPł godz IQ płvwal 

LO. W. 

-

dżącei przewagi odnioola wy- _ 

Wynik 13:2 aa korzyść Legii h k . I d . 
(5:0. 5:1, 3:1). . _ 'w O e JU na o ZI e 

Od wyższej porazki uchrOni] 
crużynę krynicką dobrze grają
C"J bramkarz Pab:isz. Bram ld 
dla Legii uzyskali: Komorski 
i Manowslti - po 3, Kurek Bi
zub i Gos2ltyla - po 2. a Ka
czorek l. Dla KTH: Pociecha-
1 Romański. W zespole zwY
cięzców wyro:!';ni1! się dobl'ą 
grą Ma.nowSlkt. Bizub i Gosz
tyła. 

LKS-PODHALE 2:2 (2:8, et:l, 0:1) 
Znacl'ln.ie ciekawszy był mecz 

LKS oz; Podhalem. !':.odzianie 
wygrali pierw15zą tercję głów
nie dziękI! indY-Nldualnym 9-

KCjom Bialynlckiego. Dwa razy 
?..dołał on znaleźć luki w obro
nie Podhala i dzięki dobrze 0-
panowanej technice krążka u
mieścil go dwa razy w bramce 
DI'Zeciwnika. 

W drugiej • Podhale prze 
.ieło in<icja1Y'Wę 1.; a.takO\'lMlo C'Zę 
§ciej. W ty\il okresie gty ba-:-
dzo dobrze int~endowal bram 
karz Mruk W szeregu. sytua
cjach. Nie uS"~l sit: jednak 
przed utratą ~. GośMe 
spostrzegli., !e na1większe nie
bez,pieczeń5two ~qm im ~ stro 
ny Białynidd~. totef' znalazł 
~ię on pod czujną kontrolą i 
niewiele mógł zdzialać. Tercię 
wygrało Podhale 1:0. Mniej 
więcej podobnie ksztaltowała 
sie gra w 05ta:!miei tercji., w k~ó '. ., . 
rej Podhale również zdobyło - . 

Z okazji 50-lecia I.egii odib~ 
dzie się w stolicy turIl!i.ej bo
kejowy, w którym udział weź 
mie m. in.. szwajcaa'Skii zespól 
buga:no. 

KOI'Z)"SItaj ąc z okazji l:.KS 
zaprostl hokeistów do l:.odzi 
celem 1'QZegranda z nimi spot
kania towarzyskiego. Szwajca
r'ly chętnie z~ti się na to. 
BedzJiemy więc mieli okazję 
ujrzenia w tym sezonie pierw
szego międzynarodowego spot
kania. nok ej owego. 

Mecz bugano - l:.KS odb~ 
d:zlie się w czwartek 13 bm. o 
godz. 19 w Pałacu SPOrtowrl>. 

Setny rzut SilNy 
ponad 80 ID 

W warszawie, Krakowie, Po
zna,mu i ' Szczecinie rozpOczęły 
się 8 bm. sześcio-mecze zespo
łów dru.goligowych o wej$cie 
do ekstraklasy lekkoatletycz-
nej. . 

W Krakowie, gdzie startują 
drużyny: Cracovii, ŁKS, spój
ni (W-wa), stali (Mielec), Unii 
(Krywałd) i Wawelu (Kraków), 
uzyskano szereg 40brycb wyni- ' 
ków. Janusz Sidło zwyciężył w 
rzucie oszczepem _ SOf" m, 
osiągając w ten sposób po raz 
setny odległość pOll'ad 80 me
trów ChwaluczVk (Cracovia) 
skoczYł w dal - 7,55 m. 

UGŁOSZENIA 
FUTRO męskIe (spód el- .. FIAT 1300" stan Ideał- ARTYKUŁY cboh1.kowe 
l", ko.łnierz wydra) sprze/ny sprzedam. 'Wiadomość zimowe. Producentów . P 

, 
o 

dam. Kamiński, P61:noc- te!. 300-55 lub oferty szukuję. Łódź, Pabi=ic 

DROBNE na &3, po godz. 18 ,,28982", "Prasa", Piotr- ka 4 m. 1 28M5 
k')wska 96 28982 g 

DOMEK 3-i'Lbow rze FUTRO nowe - chomiJki "WARTBURG de Lux" NAPRAWA, kon,serwaej 
d-m Mi k . Y sp sprzedam. Stoc.ka 11 m . 7 (4'. 000 km) sprzedam Pa rc.a~zYll1 d<;> szycJa u zl 
C4. esz an1e . na za- . ' .. . . cenloda'weow. st. Koty--
mianę. Kurczakt. Ideo- ZIEMNIAKOW WIększą b.~.nl<:e, Warszawska 95c "'ba, LiIpoowa 47, tel. 37 
wa 13 26913 g ilość , (jednolite "giewon te. 20-8'7 28937 
r.ŁOWNO·! Siprzećl"m ' 3 ty") sprzedam. Tel. 269-19 ;,TRAB.,.NT-6.01", stan SAMOTN.I,. znajdą odp 
mo,gi, d9ffi (mie5:?kalllie po godz. +~ 28994 ' g ć"bry sprzędam. C;~ wie cfu,ie ofe;t ty małżeń-
wo1:ne): · Czaplińska.: War . ' . 42.000. Tel. 2.11-24 SkJ.e -w "swatce" Łódt, 
37.?wa, Czaor:nlecklego 6-3 ?IA};lINO krzyzowe "PhI .. SKODĘ-bl()2" sprzedam. P;otrkow5ka la3 
ZGIERZ _ 2/3 domu z hpp (orzech) sprzedam. Ploremysłowa 28 m a4 . . 
cgrodem okazyjnie sprze Tel. 329-47 28900 g " . UWAGA! JX>Szu~uję p1l 
dam. Mieszkanie wolne. "FIAT 850 z radIem, IHe dostawców na dodat 
Wi.adomość Dut:kowski, FOLIE metalizowaną ko- pra'Wle nowy zamlemę .ki szewskie, rymarskie 
Zgierz, ul. Okrzei 13 ln,ru złotego. zagranic,zną Vl. dopła,tą na no·W!" I tapIcerskie. Nowo o-

. - -- -- ku·pi". Oferty ,,29()19", Wl~S~y model "FIata. twarty sklep w Ło<l.zi, 
BUDYNEK gospod",rc,zy "Prasa", P.iotrJ<owska 96 KroEclen.ko nad Dunaj- ul. za,chodJnia 59, Adam 
40 m kw. oddam w dZler cern skrytka pocztowa 4 za.rezuk 2900 
żawę. Astrów 5 29002 g FUTRO damskie _ tl.O'1" • 

LAS-Sokolniki d'Liałki - ki japońsk'ie sprzeda m_ ~i, P~KO~~ k~~';; :J~ POMOC. dom{)Wa potrze 
sprzedam. Zgierska 36-28 Tel. 211-41 20058 g BYtom...~iej ._ zamien.ię· na. Łódź, Piotrkowska 
god'L. 11-17 29066 g . n.. większe, może być 203 m. l 28941 g 
PIANINO k<>tlcertowe, ~A~AŻ skład~n'y z. l.o~a sta,re budownk>two z c.o. POMOC domowa do 2 o-
stan idealny sprzedam!.l~ W SrOdmle5C>LU Tel.- 553-69 28604 só!:> potrzebna Narutowi 

. ~t> am. Tel. 518-79 ---- . . 
Tel. 216-16 28929 g 2 POKOJE, kuchnia, cza 36 m. 5 front IIp. 
'l'AS~Ę perlonow~, za- PIAN1NO tamo sprze- P'7e~pokÓj, ga"Z~ WC, za POMOC domowa do le-
gra·mczną na pa~ki do ze/d"m. Zemelak,. Ta.go·re 5 m,l,:Ullę na po·koj, kUCh-, k-'lrza potrzebna. Łódź, 
g3'I'ków sprzedam. Tel. ID. 1 (Rondo Tttowa) go- n~.. z wygodami. Koper Główna 47 m. 5 ' po go-
Z16-16 28928 g dZ'!= 19 29078 g mk.a ~ m. 9 29096 dzinie 1& 28865 

g 

a 
e 

g 

b 
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Zadzwonił telefon: Downar po&ni6sł słu
cha,wke i ucieszył się. posłyszawszy charak
terystyczny . głos Karola 

Po upływi\!) . pół godziny sieizieH w .. Sw1-
teziance" i 'PiH kawę. 

- No, jak 'tam ' ci ióiie z tym bibliofilem? 
DOV{Ilar streścił rozmowy przeprowadzone 

2 Pa'sławskimi. 
Walczak nie mógł powstrzymać słe od 

tmiechu. 
- Gratuluję ci, Stefanku. To się nazywa 

eziałać blyskawicznie. Masz już więcej mor
derców. niż trzeba. 

- Nie wygłupiaj się - mruknął Downarl 
którego drażnił dobry humor przyjaciela. 

- Więc ty nie Wierzysz. żeby któreś z nich 
popełniło tę zbrodnię? - spytał Walczak. 

- Zupełnie nie wierzę. Według mnie to ty
powe fałszywe zeznania składane w celu 
osłonięcia kochanej osoby. Musze ci się ied
nak przyznać, że zarówno w słowach Pasław
skiego. jak i w tym, co mówi jego tona, 
dźwięczą jakieś barcl.zo prawdziwe akcenty. 

- A czy nie sądzlsz, że oni oboje myśleli 
o zgładzęniu Reitinga? 

- Otóż to - przytaknął skwapliwie Dow
nar. - Jeżeli ani on. ani ona nie popełnili 
tej zbrodni, to chęć jej popełnienia jest chy
ba jedynym wytłumaczeniem dzisiejszych ze
znań. Każde z nicb mogło świadomie lub 

podśWiaaomie pragnąć śmierci tego człowie
ka. Paslawska nie potrafiła uwolnić się od 
jego wpływu, a Pasławskiego dręczyła za
zdrosć . która rosła z katdym dniem. 

- I stąd prawdziwe akcenty w ich zezna
::tiach - uzupełnił Walczak. 

- Tak. Ale jednocześme nie możemy się 
sugerować, że na pewno są niewinni. 

- To przecież ty si~ sugerujesz - uśmiech
nął się Walczak. 

- Bo to wszystko jednak nie jes' ila mnie 
przekonujące. 

- Czy masz jeszcze jakiegoś ewentualne
go kandydata na mormercę? 

- Oczywiście. Siostrzeniec Reitinga. Znik
nął z Warszawy, a razeIJI z nim zn·iknęło 
dwóch bandziorów. 

- No to moze oni? 
- Downar wzruszył ramionami. 

- Bo ja wiem... Tło rabunkowe zbrodni 
niewykluczone. tylko że to nazbyt doświad
czone bandziory, aby mieli ryzykować ;,mo
krą" robotę, która zupełnie nie była po.-
trzebna. . 

- Coś ci, Stefuś, poradzę - powiedział po 
namyśle Walczał" - WYdaje mi się, źe by
loby dobrze, abyś nawiązał kontakt z jakimś 
przyjacielem inżyniera PasławskiEgo. Mogło
by ci to dać nowe informacje. 

Downar skorzystał z rady Karola i jeszcze 
tego samego dnia odwiedził inżyniera Realiń
skiego, który pracował z Pasławskim i który 
pr7YJah,ił się z nim ad Wielu lat. 

Po wymienieniu wstepnych uprzejmo.;cl 
Downar przystąpił 001 razu do rzeczy. 

- Niech pan mi łaskawie powie, panie in-
żynierze, czy malżeństwo państwa Pasław-
skich przechodziło ostatnio jakiś kryzYl!? 

R-=dliński. był człowiekiem starszym, bardzo 
Zl'ównowa.ź&nym, niezbyt Skłonnym 80 żyw-

szych wzruszeń. To pytanie jednak zasko
czyło go. 

- Nie umiem na ten temat nic powie
dzieć, panie majorze. To są intymne sprawy 
ewojga ludzi I ... 

- Oczywiście - przytaknął Downar. - Są 
jednak sytuacje, w których, niestety, zmu
szony jestem docierać do najbardziej nawet 
intymnych spraw. Wytworzyła się właśnie 
taka sytuacja. Zostało popełnione morderstwo 
l inżynier Pasławski jest poaej-rzany o tę 
zbrodnię. 

Twarz Redlińskiego WY'l'ażała najwyższe 
zdumienie. 

- Niepodobna! Henryk! To chyba jakaś 
pomyłka! 

- Poszlaki są bardzo poważne. Oczywiście 
nie mam jeszcze stuprocentowej pewności, 
ale._. Gdyby pan zechcial ze mną szczerze 
porozmawiać, to być może, że wspólnymi 
siłami zdołalibyśmy oczyścić' pańskiego p.rzy
jaciela z tak Ciężkiego zarzutu. 

- Co mam robić? - spytal Redliński. 
- OdpoWiaeać szczerze na moje pJjtaIrla. 
- Proszę, niecb pan pyta. ' Co pan chce 

wiedzieć? 
- A Więc chcialbym wiedzieć, czy w ma1-

zeństWie państwa Pasławskich coś się ostat
nio psulo. 

- Mam wrażenie, że tak. 
- Czy pań się może orientuje; CO było 

przyczyną niesnasek? 
- Lekcje angielskiego; a ściślej mówiąc' 

nauczyciel angielskiego. 
- Pan Błażej R~ting? 

- Tak. 
- Pani PasłatW'ska odW1iedzaG go mimo za-

kazu męża? 
- Jeśłi mi wiadomo. to właśnie tak było. 

. ..;. Czy pan Pasławski :/Wierzał się panu ze 

.swych kłopotów rodzinn;vch? . 
- Tak. RozmaWial ze mną kiedyś na ten 

temat. 
- Ą rzy pan Pasławski był wiernym mę

żem?' 

- ; Myślę, że tak - odparł z wabaniem Re
dlińSkI. 

- To znaczy, że nie jE'St pan tego zupełnie 
pewien. Czy może widywał pan pana Pa
sławskiego z innymi kobietami? 

Redliński robił wrażenie bardzo zakl:opo
tanego. Milczał chwilę, ale w końcu powie
dział: 

- ' Tak. P9-t'ę razy wicWiałem Henryka z 
bardw przystojną blonliynką. Nie twierdzę 
jednak, ze to jakiś flirt. 

ROZDZIAL VllI 

Zarówno sekcja zwłok, jak i laboratoryj
ne bam ania herbaty oraz resztek jedzenia 
~'niosły niespodziewane elementy do sprawy. 
W przewodzie pokannowym zamordowanego ' 

, wykryto sporą dawkę weronalu. Weronal 
znajdował się także w okruchach pozostałych 
po ciastkach, natomiast nie dopita herbata 
zawierała śmiertelną dawkę arszeniku. 
_ Downar był zaskoczony t.ymi rewelacjami 
l parokrotnie pytał kierownIka laboratorium, 
czy nie zaszła jakaś pomyłka. Otrzymał zde
CYdowaną odpOwiedź. ż~ o żadnej pomyłce 
nie może być mowy. że analizy zostały 
przeprowadzone ze specjalną starannością 
i że w Zakładzie Kryminalistyki wszystkie 
bamania są bardzo dokładnie sprawtizane. 

(33) (Oałsy ciąg nastąpi) 
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